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Z Sejmu. 


Lwów, 16 grudnia. 

(Z. Z) Dzisiaj wreszcie skończyła się ogólna 
rozprawa w przedmiocie ustaw szkolnych. Zakoń- 
czył ją sprawozdawca komisyi szkolnej poseł 
Bobrzyński przemówieniem. które ze wszech 
miar na uznanie zasługuje. Z pomiędzy wielu 
myśli, poruszonych w toku ogólnej rozprawy, 
podniósł sprawozdawca dwa głównie przedmioty, 
a mianowicie naprzód sprawę religijnego kierun- 
ku nauki i wychowania w szkole ludowej, a na- 
stępnie kwestyę pożytków nauki w tej szkole. 
Co do pierwszego punktu, to prócz tego, co w 
pierwszych dwóch dniach rozprawy już w odpo- 
wiedzi na zarzuty pp. Popiela i Siadnickiego wy- 
powiedzianem zostało — położył sprawozdawca 
nacisk na to, że do krzewienia silnego, gorącego 
ducha religijnego szkoła sama nie wystarczy, bo 
ten duch ostatecznie z kościoła tylko wychodzić 
może, i jeżeli on tam jest gorący,, jeżeli ducho- 
wieństwo obowiązki swoje z całem przejęciem 
spełnia; to ten duch religijny z kościoła rozcho- 
dzić się musi wszędzie — a więc i do szkoły. 
Co do tych obowiązków, sprawozdawca nie zga- 
dza się z posłem Popielem, który zapytywał — 
czy my żądając od duchowieństwa, by swe obo- 
wiązki z poświęceniem spełniało, sami nasze o- 
bywatelakie obowiązki spełniamy. Kapłaństwo bv- 
wiem, zdaniem mowcy, właśnie tylko ż całem po- 
święceniem spełnianem być może. 

Co do drugiej kwesiyj — pożytków szkoły, 
sądzi sprawozdawca, że zarzuty nieraz mogą być 
słuszne, ale że błądzono także i ze strony tych, 
którzy życzenia swe w tym względzie wobec 
szkoły wyrażają. Nauczyciele mogli tem błądzić, 
że zdawało im się nieraz w wielkiej gorliwości, 
iż mają dziatwie szkolnej jak najwięcej podać 
wiadomości — a przesadzając w tym kierunku, 
zapominali czasem 0 rzeczach elementarnych: 
czytaniu, pisaniu i rachunkach. Szeroki ogół zno: 
wu, sądząe po tych właśnie elementarnych rze 
czach, mówił nieraz: ce po szkole, jeżeli ona 
nie nauczy biegle czytać, pisać i rachować. I do- 
szło się do tego, że niektórzy żądali nawet, aby 
szkoła ludowa na tem poprzestała, by tylko tych 
elementarnych podstaw ndzielać. Sprawozdawca 
nie zgadza mię z tym kierunkiem, tak jak nie 
zgadza się z tem, do czego zmarły marszałek Zy- 
blikiewicz w tych sprawach dochodził: jakabądź 
szkoła, jakibądź nauczyciel, byle była szkoła a 
tania! Jest on zdania, że taka szkoła dobrą być 
nie może, i że u nas zwłaszcza szkoła ludowa 
na czytaniu, pisaniu i rachunkach poprzestać nie 
może; — gdy bowiem w innych krajach dziecko 
wiejskie, wyszedłszy ze szkoły, znajduje się wśród 
otoczenia o wyższym poziomie inteligencyi, któ- 
re umie czytać i czyta — u nas dziecko wiejskie 
powraca znowu w „otchłań ciemnoty*, wśród 
której, jeżeli nie zapomni czytać, to z pewnością 
na wyższy poziom inteligencyi się nie podniesie. 
Szkoła ludowa zatem u nas nie może poprzestać 
na czytaniu, pisaniu i rachunkach, ale musi dzie- 
cko ucywilizować i eświecić. 

Może tutaj dozwoloną będzie waszemu kores- 
pondentowi uwaga, że stanowisko, które w kwe- 
styi taniej szkoły ludowej i w sprawie jej za- 
kresu i kierunku zajął dziś wśród aplauzu Izby 
poseł Bobrzyński — zajmowała Nowa Reforma, 
a także i sejmowa opozycya wówczas, kiedy Śp. 
marszałek Zyblikiewicz z poparciem prawicy pro- 
gramowi „taniej szkoły* przez obcinanie budżetu 


SYNÓW A. 


Opowiadanie lekarza 
spisała 


"WY. Z. EROŚCIRIIKOWYWIEM. 


„Dura lex, sed lex. 


Od czasu] jak syn jej otrzymał kapłańskie 
święcenie, to jest od lat przeszło dwudziestu, 
pani Brzostowiczowa mieszkała w Onyrodzie, w 
pobliżu kościoła, przy którym ksiądz Jakób był 
wikarym. 

Że się ksiądz Jakób, od lat dwudziestu, nie 
posunął ani na krok w kościelnej hierarchii, nie 
dziwiło to nikogo. Owszem, ludzie świadomi 
szerzej, dziwili się raczej, że nie zginął marnie 
godnie swą suknię noszący kapłan. Tercyarki i 
dewotki tę szczególną łaskę niebios przypisywa- 
ły specyaluym swym zasługom i modlitwom, a 
klerykalni obywatele miasta, uważający siebie 
za onych sprawiedliwych, gwoli których deszcz 
siarczysty nie nawiedził dotąd Ongrodu, tolero- 
wali łaskawie księdza wikarego, chociaż nie od- 
powiadał w zupełności modle klerykalnego przy- 
wódzcy. 

Ksiądz Jakób bowiem nie był ani ascetą, ani 
mistykiem, ani nieugiętym fanatykiem, ani prze- 
biegłym dyplomatą, ani nawet układnym i da- 
jącym się powodować labusiem. Nie biegły w 
scholastyce, nie unosił słuchaczy ognistą lub 
płaczliwą wymową. Słowo Boże głosił, jak umiał, 
jąkając się, z nienazbyt wytworną dykeyą, ale 
z żywą miarą. Służbę kościelną spełniał gorli- 
wie, a choć nie wdawał się w teologiczne zucie- 
kania, wiedział co uczciwe a co nieuczciwe, co 
dozwolone, a co niedozwolone. W subtelną ka- 
zuistykę nie zapuszezał się nigdy. Rumiany, o 
krągły, rysów twarzy pospolitych, oka jasnego, 
włosów ciemnych, kędzierzawych , szerokiej ton- 


szkolnego dawał wyraz, kiedy o każdą pozycyę 
budżetu tego trzeba było zaciętą staczać walkę 
i kiedy spadały na nas za to gromy ze strony 
prawicy i „pewnych dzienników.“ 

Dalej zwrócił się sprawozdawca przeciw tym, 
którzy już szkole ludowej chcą nadać pewien 
specyalny kierunek, rolniczy lub przemysłowy — 
dowodząc, że w szkole ludowej jest to przed- 
wczesne i że ten praktyczny kierunek dopiero 
szkoły wyższego rzędu nadać mogą. 

Rozpisałem się nieco obszerniej o tem prze- 
mówieniu sprawozdawcy—ma ono bowiem wiele 
zalet, a główną z nich była ta, że znalazło w 
niem wyraz zapatrywanie, które istotnie komisyi 
szkolnej w jej pracach przewodniczyło i które 
jest obecnie niewątpliwie wypadkową różnych w 
Sejmie na ten przedmiot zapatrywań. 

Jak ze sprawozdania z dzisiejszego posiedzenia 
się dowiecie — doprowadziła Izba dziś rano o- 
brady swe do aıt. 13 projektu, t: j do tego — 
w którym mowa o 5-letnich dodatkach — przyj- 
mując wnioski komisyi z dwiema tylko popraw- 
kami, która nie zmieniają Bie zasadniczo i które 
też przez komisyę przyjęte zostały. Wieczorne 
dzisiejsze obrady zaczną się od tego właśnie ar 
tykułu o pięcioleciach, do którego zapisał się do 
głosu poseł Abrahamowicz. Jeżeli zamia 
rem jego jest wystąpić przeciw polepszeniu 5- 
letnich dodatków i podjąć napowrót wniosek hr. 
Badeniego o nagrody dla połowy nauczycieli — 
to można się spodziewać gorącej i długiej dys- 
kusyi na dzisiejszem wieczornem posiedzeniu. 

Dwie sprawy jubilouszowe zajmowały dzisiaj 
Izbę: jedna co do jubileuszu %0-letnich rządów 
ces. Franciszka Józefa zostala rano o tyle zała- 
twioną, że Sejm uchwalił wybór specyalnej do 
tego komisyi; druga odnosi się do jubileuszu pa- 
pieża Leona XIII. Licznemi podpisami zaopa 
trzony wniosek w tym przedmiocie zapewne już 
jutro do laski marszałkowskiej złożonym będzie. 

W komisyi budżetowej jest zamiar wniesienia 
prowizoryum budżetowego, jak w roku zeszłym, 
budżet bowiem przed Nowym rokiem już nie 
będzie uchwalony. 


Siły wojenne Austro-Węgier 
i Rosyl. 


Armia rosyjska w czasie pokoju składa 
się z następujących składowych części: z 1 kor- 
pusu gwardyi z % dywizyami (mianowi- 
cie z trzema dywizyami piechoty gwardyjskiej, 
z trzema dywizyami piechoty grenadyerskiej i z 
jedną dywizyą grenadyerów kaukazkich); do te- 
go korpusu należą dwie (podczas wojny trzy) dy- 
wizye jazdy i sisdm brygad gwardyjskiej artyle- 
ryi pieszej, każda po sześć bateryj, oraz jedna 
brygada gwardyjskiej artyleryi konnej również o 
sześciu bateryach ; dalej należy tu jeszcze jedna 
brygada gwardyjskich strzelców (4 bataliony) i 
jedna brygada saperów. To wszystko tworzy t. z. 
korpus gwardyi. Oprócz tego armia składa się z 
15 korpusów w Europie i z 2 korpusów na 
Kaukazie. 

Podczas wojny oprócz wymienionych powyżej 
48 dywizyj piechoty staje pod broń jeszcze 24 
dywizyj rezerwowych, każda po 16 batalio- 
nów. 

Rosyjska armia operująca składa się przeto z 
wojska stałego niejako pierwszej linii, i z 


sury, rubaszny, prawdomowny, towarzyski, do u- 
sług skory, zawsze przy dobrym apetycie i hu- 
morze, był pospolitym typem wiejskiego pleba- 
na. Zrzucić mu sutannę, a zostanie człowiek, ja- 
kich wielu, najwięcej — przeciętnie poczciwy. 

Ksiądz Jakób na ułomności ludzkie spoglądał 
nie tylko z pobłażaniem ewangielicznem , lecz 
nieraz z bratniem współczuciem. Na Darwinów 
i Draperów , o których zresztą niejasne chyba 
miał wyobrażenie, nie ciskał gromów z kazalni- 
cy, A w prywatnych z dewotami i dewotkami 
konferencyach , nie wysełał do piekieł i od czci 
i wiary nie odsądzał „ateuszów*, to jest zwy- 
kłych śmiertelników. Owszem, słowami miłości, 
rozwagi lub zdrowego rozsądku hamował zapędy 
zbyt gorliwych a drapieżnych. Oczywiście tedy 
nie odpowiadał upragnionej przez dewotów i de- 
wotki modle kapłana. Cóż robić! Przysłowie 
twierdzi, że na bezrybiu i rak ryba, a w dye- 
cezyi, do której Ongrod należy, panowało won- 
czas co do księż: hezrybie wielkie. 

Zważywszy jednak bierne te w oczach dewo- 
tów i dewotek przymioty księdza Jakóba, a zwła- 
szcza zasady, w imię których nie posunął się na 
krok jeden na drodze faktycznych lub nominal- 
nych dostojeństw, a to takie, że po długole- 
tniej służbie w parafii ludnej i miejskiej, boki 
kalety jego pozostawały jak i przedtem zapadłe, 
wszyscyśmy — nie dewoci — lubili go i sza- 
nowali. 

Gdy mię tedy ksiądz wikary prosił, abym w 
lekarską opiekę wziął jego matkę, uczyniłem to 
chętnie. W mieszkaniu Brzostowiczowej zastałem 
dostatek, zbytek niemal. Miękkie meble, dywa- 
ny, cienka bielizna, srebra, suta stołu zastawa, 
nie odpowiadały szczupłym, o ile wiadomem mi 
było, funduszom księdza wikarego. Gości też za- 
stałem. Ksiądz wikary pił kawę, siedząc za sto 
łem uglnającym się od ciast, z jejmością znaną 
w mieście z dewocyi, — niejaką Łożeńską. U sza- 
rego końca stołu piła kawę druga znana w mie- 
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rezerwy — czyli drugiej linii. Oprócz tego są 
jeszcze siły rezerwowe uzupełniające 
dla wypełniania braków, jakie się podczas wojny 
okażą i ewentualnie jako trzecia linia siły zbroj- 
nej t. z opołczenie — czyli pospolite ru- 
szenie. 


Odliczywszy wojska, stojące w Azyi, armia, 
która może być użytą w Europie przeciw Austro- 


Węgrom lub Niemcom, składa się przeio łącznie 
z 54 dywizyj piechoty, z 18 dywizyj jazdy i 54 
brygad artyleryi. 


Siła bojowa jest następująca: 888 batalio- 


nów po 888 karabinów t. j. 788.544 karabinów, 
452 szwadronów po 150 jezdnych t. j. 67.800 
ludzi, 38 konnych i 300 pieszych bateryj po 6 
dział (względnie po 8 dział) t. j. 2.688 dział. 


Do tego nie wliczono jeszcze kozaków trzech 
powołań w liczbie 106.000 koni. (Część tych 
kozaków ma być już zmobilizowana, ale znaczna 
część zapisanych na planie nie zdolna przybyć 
na plac boju zawczasu.) Część już zmobilizowana 
wynosi ponoś 248 sotni i 14 bateryj konnych, 
t. i. 36.000 jezdnych i 84 dział. 

Dla porównania zestawiamy poniżej siłę ar- 
mii aastrowęgierskiej. Ta składa się co 
do piechoty w pierwszaj i drugiej linii z 408 
batal. piechoty, z 42 batal. strzelców, z 81 ba- 
talionów obrony krajowej, z 20 rezerwowych ba- 
talionów tejże obrony, z 10 batalionów krajowych 
strzelców tyrolskich, z 92 batalionów honwedów 
węgierskich pierwszej linii i z 23 drugiej linii. 

Jazda składa Bię z 246 szwadronów linio- 
wych, z%1 szwadronów rezerwowych, z 64 szwa- 
dronów obrony krajowej, z 2 szwadronów strzel- 
ców tyrolskich i 28 szwadronów kawaleryi szta- 
bowej. 

Artyłerya składa się z 70 bateryj korpu- 
śnej i 84 bateryj artyleryi dywizyjnej, z 27 ba- 
teryj artyleryi honwedzkiej, z 16 bateryj konnych 
i 80 bateryj górskich. 

Ogółem cała nrmia ma 676 baialionów, 376 
szwadronów, 227 bateryi, a więc bojowej siły 
645.623 karabinów (bez formacyi rezerwy uzu- 
pełniającej pospolitego ruszenia), 58.800 szabel, 
1.664 dział (w tem 120 dział górskich i 96 kon- 
nych.) 

Takie są siły dwu mocarstw, które ewentual- 
nie mają z sobą stanąć w zapasy Śmiertelne. Ro- 
zumie się. że czem większy tereu, z którego siły 
zbierać można, tem więcej z tych sił odpada na 
miejscowe konieczne załogi i strzeżenie dróg ko- 
munikacyjnych. Mimo to różnica sił jest znaczna; 
ale ona nie wpływa na ostateczne rozstrzygnięcie, 
bo oprócz wysokości liczb według organizacyi 
wojskowej wywiera tu bardzo wielki wpływ roz- 
ległość terenu, z którego te siły zebrać trzeba, 
dalej środki komunikacyjne i zasobność wszech- 
stronna kraju, w którym nagromadzone masy 
wojenne mają operować. Armię operacyjną, ma- 
jącą przeszło milion ludzi i 250.000 koni, jest 
prawie niepodobieństwem zaopatrzyć we wszyst- 
ko, żywić i poruszać według jednego planu. Bo 
przedewszystkiem niema w Europie takiego tere- 
nu wojennego, któryby mógł wyżywić dwie ar- 
mie nieprzyjacielskie w łącznej sumie dwu mi- 
lionów ludzi i 1⁄ miliona koni. Najzasobniejsza 
widownia wojenna w Europie, na której odbyła 
się kampania r. 1870/71, a która obejmowała 
połowę całej Francyi t. j. około 250.000 kilo- 
metrów kwadratowych, nie miała naraz nigdy 
więcej nad 1/4 miliona żołnierzy razem, a mimo 
to dls armii niemieckiej trzeba było często do- 
wozić z kraju wiele żywności. A jakaż różnica 


ście, mniej przedniego od pierwszej gatunku, 
dewotka, niejaka panna Zuzanna, otoczona dzieć- 
mi organiściny, zajadającemi ciasteczka. Ze 
wszystkiego wnosić mogłem , że był to powsze- 
dni popołudniowy tryb życia Brzostowiczowej. ©? 

Po chwili zbytki te przestały być dla mnie 
zagadką. - 

— Ah! Jakób, — odpowiedziała na słowa 
uznania dla wikarego, od których rozpocząłem 
rozmowę, — Jakób! pan dobrodziej o wikarym 
mówi, a ja sobie myślała, że o pułkowniku. Co 
prawda to i nie grzech powiedzieć. Wikaremu 
oddawna należałoby się być proboszczem i mieć 
plebanię a nie na bruku siedzieć! Ale! czy to 
on umie sobie radzić! Jemu do, gotowiusieńkie- 
go przyjść, przy matee żywić się, tyle i tego! 
Co to być zepsutą szczęściem, — kwaśno 
ozwała się Łożeńska. 

— 0 Boże mój miłosierny ! — u szarego koń- 
ca zapiszczała, gorącą kawę łykając, panna 
Zuzanna. — (Czy to godzi się na takiego, jak 
ksiądz wikary, syna wyrzekać ! 

— Qzy ja wyrzekam, czy co? Ot przyśniło 
się pannie Zuzannie! Tylko co prawda to i nie 
grzech powiedzieć. Przy wikarym umarłabym z 
głodu, bo taki to nie to, co mój pułkowniś, co 
i karyerę zrobił i fundusz zebrał i stosunki po- 
zawiązywał. Eh! nie ma co i gadać, takiego 
drugiego syna jak mój pułkownik to i ze świe- 
cą nie znaleźć! 

Głos staruszki brzmiał pełnią macierzyńskiej 
dumy. Rozkosznie szeleściały jedwabie bronzowe- 
go jej szlafroka, rozkosznie, około podwójnego 
podbródka, drgały liliowe wstęgi białego, ru- 
mianą pospolitą twarz okalającego czepea, a pod 
wżorzystym, na ramiona zarzuconym szalem, 
wyprostowała się przysadzista babiny postać. 

— Prawdę matka mówi, — odezwał się wi- 
kary, ugaszczając mię wyborną nalewką, — na 
mnie nie sprawdziło się przysłowie: „kto ma 
księdza w rodzie....* 


Kraków, Niedziela 18 Grudnia 1887. 
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jest między kwitnącą i we wszystko bogato zao- 
patrzoną Francyą a teatrem wojny austryacko- 
rosyjskim ? 

A teraz należy postawić sobie pytanie : Ile Ro- 
sya poirzebuje czasu, aby milion żołnierzy posu- 
nąć w jednym kierunku? Dla ułatwienia sobie 
odpowiedzi przypatrzmy się temu, jak to było 
w ostatniej kampanii przeciw Turcyi. 

Oto dn. 11 listopada r. 1876 wydano rozkaz 
do zmobilizowania 22 dywizyj piechoty i 10 dy- 
wizyj jazdy. Pięśdziesięciu dni trzeba było na to, 
aby ta stosunkowo mała armia mogła się skon- 
cenirować między Odessą, Jassami, Winnicą i 
Bołgradem, a ruch strategiczny mógł się zacząć 
dopiero 25 czerwca. Jedynie niozdarność i ospa- 
łość turecka nie umiała z tego skorzystać i po- 
zwoliła przysunąć się tej armii do granic ture- 
ckich, a nawet nie wzbroniła skutecznie przejścia 
przez Dunaj. Ale nie zawsze będzie mieć Rosya 
takiego przeciwnika. 

Wprawdzie od kampanii tureckiej przybyło w 
Rosyi kolei żelaznych, komunikacya jest przeto 
znacznia ułatwioną, zwłaszcza że przypuszezalny 
teatr wojenny będzie bliższy, atoli i po stronie 
przeciwnej środków komunikacyjnych przybyło 
w ostatnich latach wiele, a nawet stosunkowo 
może więcej, niż w Rosyi. 

Wie o tem dobrze Rosya i dlatego wysuwa 
naprzód przedewszystkiem znaczne siły jazdy, a- 
by rzuciwszy je w kraj przeciwnika, utrudniać 
mu ruch naprzód, zaprzątnąć go i zyskać na 
czasie dla ukończenia swojej koneentracyi i wyko- 
nania swego ruchu strategicznego. 


Mowa posła Wł. hr. Koziebrodz- 
kiego. 


W sprawie poboru podatków po gminach. 


Wysoki Sejmie ! 

Jeżeli w jakiej sprawie doniosłej powszechne- 
go znaczenia potrzeba jest jak największej spra» 
wiedliwości, dokładności i jasności, to niezawo- 
dnie w sprawie poboru podatków. Nie dość na 
tem, gdyż oprócz tych warunków potrzeba jesze 
cze, aby podatki te były o ile możności jak naj- 
taniej pobierane, aby pobór ten jak najmniej ob- 
ciążał skarb państwa i nałeży jeszcze dbać, aby 
pobór o ile możności dawał jak najwięcej uła- 
twień i pewności dla kontrybuentów. Pod tym 
względem w Austryi jest jeszcze bardzo wiele 
do zrobienia i niewątpliwie bardzo wiele zrobić 
należy i zrobione byś musi. Wiem, iż sprawa ta 
nie jest łatwa, nie rozstrzygnęła jej bowiem do- 
tąd stanowczo ani nauka skarbowości, ani pra- 
ktyka a w Austryi najmniej jest jeszcze roz- 
strzygniętą. Jeżeli sobie przypomnimy tylko, iż 
biorąc przeciętnie wszystkie podatki, jakie bywa- 
ją pobierane w tem państwie, to procentowo sto- 
sunek poboru jest pewnie najkosztowniejszy w 
porównaniu z innemi państwami w Europie. 

Że sprawa ta nie jest łatwa, to dowodem tego 
i ta okoliczność również, iż jedna z bardzo wa- 
żnych gałęzi poboru podatków to jest podatków 
stałych — po gminach dotąd ustawodawczo nie jest 
rozstrzygniętą. Zdaje mi się to rzeczą niaepodobną 
prawie, nieprawdziwą, ale jednak tak jest, iż 
pobory podatków po gminach w Austryi nie od- 
bywają się na zasadzie ustawodawczej, lecz je- 
dynie na zwyczaju i na rozporządzeniach i prze- 


— Że nie sprawdziło się, to nie sprawdziło 
się, — przerwała matka, zwracająe się do mnie: — 
Pan dobrodziej zna pułkownika ? 

— Nie mam przyjemności. 

— Nie może być! Pan dobrodziej był w Ki- 
jowis i nie zna mego syna! Wszyscy go znają, 
począwszy od, gubernatora i marszałka. Służy 
w intendenturze. 

Ze słowem tem, chociaż powtarzać musiała jo 
często, nie poszło jej gładko. 

— W intendenturze | — jak echo powtórzyły 
dewotki na dwa odmienne tony: potakiwania 
przez Łozińską, podziwu przez paunę Zuzannę. 

— Mój pułkownik —  prawiła Brzostowiczo- 
wa, — bywalec! Był i na Kaukazie i w Tasz- 
kencie i w Turcyi!, Co ja nie naniepokoiła się, 
nie namodliła w czasie tej wojny; bo to cho- 
roby, słyszę, więcej jeszcze od kuli zmiatały ludzi, 
a mój pułkownik ciągle jeździł, to za prowian- 
tem, to za tem, to za owem. Ot i ten szal przy- 
słał mi wówczas, prawdziwy turecki. Pani Lui- 
za mówiła, że prawdziwy, a zna się na tem 
przecie. I ten dywan, prawdziwy perski, a dru- 
gi taki samiusieńki dla wikarego i zeg.... 

Nie byłoby końca wyliczaniu domowego in- 
wentarza, gdyby Łożeńska nie przerwała : 

— Już to pani szczególne zasługi mieć musi 
u św. Moniki, osobliwej patronki matek. 

— Mam właśnie na imię Monika, — zauwa- 
żyła Brzostowiczowa. 

— A księdzu wikaremu na drugie imię Au- 
gustyn! — zapiszezała panna Zuzanna. — Tak- 
że piękne imię! a i Jakób także, patryarcha 
przecie... 

— Paniusiu moja złota! Dobrodziko moja je- 
dyna! ja i o naszym pułkowniezku, daj jemu 
Boże zdrowie... 

— A warto za mego pułkowniczka modlić się, 
bo pamięta przecie i o pannie Zuzannie.... 

— Daj jemu Boże zdrowie! Modlę się codzień 
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pisach. I pod tym względem orzeczenia trybu- 
nału administracyjnego z dnia 14 marca 1883 r. 
1577 nr. 1696 i z dnia 11 kwietnia 1883 roku 
l. 501 nr. 1727 są bardzo kategoryczne, gdyż 
mówią, iż gminy nie są obowiązane do ściągania 
podatków i władze administracyjne nie mogą ich 
uznawać odpowiedzialnemi i do zwrotów obowią- 
zanemi za dotyczące czyny lub zaniedbania ich 
organów; nie ma bowiem ustawy, któraby ścią- 
ganie podatków gminom powierzała i czynność 
tę, do urzędów podatkowych należącą, uznawała 
za należącą do poruczonego zakresu działania. — 
Wobec więc tego orzeczenia a faktycznego stanu 
inne sejmy w krajach koronaych' już oddawna 
domagały się ustawodawczego załatwienia tej tak 
doniosłej sprawy. I w Radzie państwa kilkakro- 
tnie sprawa ia poruszoną już była, a w ostatnich 
dwóch latach trzykrotnie zajmowała uwagę po- 
słów Izby wiedeńskiej. 


I tak w roku 1886 komisya budżetowa Rady 
państwa w sprawozdaniu swojem wspomina, iż 
tylekroć poruszana sprawa poboru podatków po 
gminach wymaga jak najprędszego załatwienia, 
żadnej jednak stanowezej rezolucyi komisya nie 
postawiła; ta sama jednak komisya przy budżecie 
na rok 1887 już wystąpiła z konkretną rezolu- 
eyg, wzywającą rząd, aby jak najspieszniej pobór 
podatków po gminach drogą ustawodawczą ure- 
gulował. 


W tej samej sprawie na posiedzeniu 12 lute- 
go w b. r. poseł Menger postawił interpelacyę, 
zapytując rząd, czy ma zamiar jeszcze w bieżącej 
kadencyi Rady państwa pobór podatków po gmi- 
nach drogą ustawodawczą uregulować. Z tego 
więc widać, jak sprawa ta musi się stawać coraz 
więcej naglącą wszędzie, gdy o jej rozwiązanie 
coraz więcej stanowcze przychodzą żądania. A 
jest rzeczą dziwną, a powiem, niewytłumaczoną, 
dlaczego dotąd sprawa ta w sejmie naszym mgdy 
poruszaną nie była; czyli raczej była poruszoną 
po dwakroć, bo w roku 1881 i 1882 dwiema 
petycyami, które jednak pobieźnie sprawę trakto- 
wały, gdyż nie żądały ustawodawczej zmiany po- 
boru podatków, lecz tylko zmiany sposobu ich 
poboru. A jednak, jeżeli w jakim kraju, to u nas 
sprawa ta mia pierwszorzędną i finansową i spo- 
łeczną doniosłość, bo jeżeli gdzie, to u nas te 
organa, które podatki w gminach pobierają, są 
najmniej do tego uzdolnione, najmniej kompe- 
tenitne, iż te organa bezwiednie czasem mogą po- 
pełniać niesprawiedliwości, a wobec warunków, w 
jakich się znajdują, mogą z łatwością popełniać 
nietylko już niesprawiedliwości, ale niestety i nad- 
użycia, które popełniać wobec ciemnych kontry- 
buentów tak im jest łatwem, a dodam, i tak uła- 
twionem. 


Znając więc (śmiało rzec mogę) dość dobrze 
pod tym względem stosunki, jakie się po gmi- 
nach wytwarzają — zwracam uwagę panów, iż 
w wniosku moim żądam przedewszystkiem, aby 
rząd drogą ustawodawczą jak najprędzej sprawę 
tę rozstrzygnął — bo tylko na takiej podstawie 
sprawa ta zejść może na drogę zasadniczą. le- 
galną a dodam sprawiedliwą i dającą opiekę opo- 
datkowanym. Z tego też powodu nie oświadczy- 
łem sięgi nie oświadczam z góry za żadnym z 8y- 
stemów, jakie pod tym względem przyjęte być 
mogą; ani nie daję pierwszeństwa poborowi in- 
dywidualnemu, ani nie daję pierwszeństwa pobo- 
rowi przez koiektantów, jak to ma miejsce we 
Franeyi, ani nie przemawiam za systemem, jaki 
jest obeenie w praktyce. Bo każdy z tych syste- 
mów, jeżeli ma swoje korzyści, to wiem nie mniej, 


% „nie dalej jak wczoraj opowiadałam naszej hra- 
inie.... 

— Jakiej hrabinie ? — ofuknęła zjadliwie Ło- 
żeńska. 

— Pani Luizie*). ; 

— To mi hrabina! chyba dla tych, co się 
przy niej żywią. 

Słowa te ubodły pannę Zuzannę. 

— Hrabina czy nie hrabina, ale co pani, to 
pani, arystokratka całą gębą, aby z kim się nie 
zadaje. 

— Pokłóćcie się pobożne duszeczki, pokąsaj- 
cie się, a bliżnich przytem poszarpeie trochę, — 
zaśmiał się wikary. I istotnie zanosiło się na 
kłótnię pomiędzy „pobożnemi duszyczkami* i 
szarpanie bliźniego w osobie pani Luizy, lecz 
Brzostowiczowa zwróciła rozmowę na jedyny in- 
teresujący ją przedmiot. 

Cóż pani Wielogrońska mówiła o pułko- 
wniku pannie Zuzannie, co ? — opowiadaj, tylko 
bez dodatków żadnych, mów prawdę. 

— Prawdziusieńką prawdę powiem. Ot, mó- 
wiła, że paniusia ma pociechę z synów i aż 
płakała biedaczka, przypomniawszy sobie, jaka 
samotna, gierotka , samotniusieńka.... A i to je- 
szcze mówiła, że nie rozumie, dla czego pułko- 
wnik ze swem stanowiskiem, funduszem... pyta- 
ła się czy przystojny? a kiedym ja zaczęła wy- 
chwalać !... 

— (ha, cha, cha! — roześmiał się wikary, 
a po ustach Łożeńskiej przemknął złośliwy u- 
śmieszek. Panna Zuzanna powstrzymana w zapę- 
dzie, zagryzła usta. 

— Mówiła, — kończyła po chwili z nieukon- 
tentowaniem, — ot prawdę powiem, co mówiła. 
Mówiła, żej trzeba, żeby pułkownik mateczce 
swej dał pociechę z wnuków, że chyba... 


(D. e. n.) 


*) „Pani Luiza“, znana zapewne czytelnikom z 


opowiadania Elisy Orsesskowej „Z różnych afer“- 
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iż ma zarazam nie mało stron ujemnych, na któ- 


re baczną uwagę zwrócić należy. 
Bo jeżali idzie mi przedawszystkiem o jak naj 
dalej idącą obronę opodatkowanego od niespra 


wiadliwości i nadużyć, to zarazem idzie mi wiela 
i o to, aby spłata ta nie obciążała go zbyt wiel- 
ani obciążała zbyt wielką 
stratą czasu. Nie śmiałem przeto w wniosku jak 


kiemi trudnościami, 


nie śmiem i w przemówieniu mojem sprawy tej 


systemem jakimś rozstrzygać, zbyt wielkiej bo- 
wiem jest ona doniosłości. zbyt głęboko sięga w 
stosunki ekunomiczne i społeczne naszego ludu— 
zbyt głęboko łączy się z złemi i dobrami skłon- 
nościami jego, o których tutaj także pamiętać na- 


leży (słusznie). 


Z tego więc powodu sądzę również, iż sprawa 
ta jednym szablonem w całem państwie zała- 
twioną być nie może i nie pow:'nna, iż obowiąz- 
kiem rządu zwrócić baczną uwsgę na obyczajowe. 
zwyczajowe a zarazem kulturne różnice poszcze- 
gołnych krajów, sądzę więc, iż na zasadzie $ 19 


statutu krajowego obowiązkiem jest rządu w spra 


wie tej przedewszystkiem zwrócić się do Sejmu 
tylko Sprawę ię 
kompetentnie i odpowiednio do potrzeb kraju za- 


krajowego — gdyż on jeden 


łatwić może. 


Już ze słów wypowiedzianych dotąd przeko- 


naliście się panowia, iż stan obecny poboru po- 


datków u nas po gminach uważam nietylko za 


nieprawidłowy lecz po większej cześci nie dający 
należnej pewności kontrybuentom i demoralizi- 
jący. I tak jest! Nie cheę się w żadne wdwu 
szczegóły. nie «hcę żadnych specyalnych podno 
sić faktów bo podług mojego przekonania. spra- 
wa ta jast ogóluą i z tego stanowiska tylko tra 
kiować ją pragnę. 

Nia dotyka ona ani pojedyńczych gmin, ani 
pojedrńczych powiatów. lecz powiem że jest za 
razą. szerzaca się coraz silniej po całym prawie 
kraju. Dlatego nie będę cytować poj-dynczych 
faktów, o ktore nie byłoby mi trudno, a w tej 
Izbie nia jeden z szanownych panów, jak to 


wiem, wywody moje mógłby poprzeć ciekawemi 
illustracyami z swej okolicy, ale zwrócę się do 


poważnego, a wielce cennego i ciekawego doku- 
mentu, który Wydział krajowy rozdał nam przed 
kilku dniami w tej Izbie. 

Są to materyały do reformy gminnej w Gali: 
cyi. memorya? przygotowany dla ankiety gmin- 


nej, otóż w memoryale tym zamieszczone są od- 
powiedzi na różnorodne pytauia, tyczące się spraw 


gminnych, są tam i odpowiedzi na pytania doty- 
czące $ 28 to jest o stosunkach gminy de poru- 
czonego zakresu działania. 


Odpowiedzi te, jeżeli są bardzo ciekawe i po- 
uczająee, to przyznać trzeba, iż bardzo przykre 
robią wrażenie, a w stosunkn do wniosku, o któ- 
rym mówię, silnie go popierają i ilustrują, Otóż 
proszę panów 21 wydziałów powiatowych oświad- 
cza, że pobór podatków po gminach absorbuje 
czas i siły zwierzchności gminnych, ale co gor- 
sza jak n jfatalniej oddziaływa na stosunki gmin- 
ne, że zachęca do nadużyć, i że jest Środkiem 


demoralizującym zwierzchność gminną i gminę. 


Wydział powiatowy lwowski wspomina, że od- 
bierający podatki każą sobie płacić 2% wynagro- 
dzenia za pobieranie tych podatków, a Wydział 
powiatowy bialski oświadcza, ża pobór podaków 


po gminach jest czystym haraczem , nałożonym 
na kontrybuentów; Wydział powiatowy przemy 
ski w innym znów kierunku oświadcza stanow- 
czó, że głównem źródłem sprzeniewierzeń | nad- 
użyć jest zawsze pobór podatków, które trudne 
84 do wykrycia. 

Jeżelibyście panowie uważali zdania Wydziałów 
powiatowych może do pewnego stopnia za stron- 
ne, to pozwolicie. że zacytuję klasycznych pod 
tym względem świadków, a tymi świadkami bę- 
dą starostwa, które udzielały odpowiedzi również 
w tej samej kwestyi. Otóż starostwo żółkiewskie 
odpowiedziało, że sprawe poboru podatków nale- 
Żytości szkoln:ch, kościelnych i innych podo 
bnych, prowadzona przez organa gminne, zupeł- 
nie jest bezładna i chaotyczna. Zdaje mi się, że 
w powyższej cytacie bardzo łatwo można odczy- 
tać między innemi co to jest owo prowadzenie 
bezładne i chaotyczne i jaki jest z niego reznltat, 
iż to po prostu jest system n esprawiedliwości i 
nadnżyć. Starostwo w Gorliczch idzie jeszeze da- 
lej, gdyż oświadcza, że przy wyborze podatków 
gminnych, nie wie podatkujący zazwyczaj, wiele 
się od niego należy. tabela bowiem płatnicza tyl 
ko pisarzom gminvym jest dostępną, a w prze- 
ciągu ostatnich 5ciu lat dostało się czterech na- 
czelników gminnych za sprzeniewierzenie pienię- 
dzy przed kratki sądu karnego. 

To są panowie słowa politycznej władzy w po- 
wiecie, która niewątpliwie stosunki te zna dobrze. 
i składam jej podziękowanie za tę prawdziwie 
obywatelską otwartość — tak jest panowie i tak 
jest nietylko w powiecie gorlickim, lecz jestem 
przekonany, iż w większej części naszych powisa 
tów, a może we wszystkich, tylko nie wszędzie 
jest ta energia, aby zle zostało wyśledzone i win 
mi przed sąd stawiani. Panowie! Wspomniałem 
przed chwilą, iż nie chcę żadnych pojedynczych 
cytować faktów, muszę jednak jeden zrobić wy- 
jątek. Odebrałem w ostatnich dniach kilka listów 
2 rozmaitych stron kraiu w tej eprawia. które 
oddają siusznośc postawionemu przezemnie wnio 
skowi. Dziś rano, już tutaj w tej Izbie, otrzyma- 
łem jeszcze jeden list od ks. Niebyłowicza, paro- 
cha z Perechinska, który jaskrawe przedstawia 
fakta nadużyć, jakie istnieją w powiecie Doliniań- 
skim. I tak cytuje z pomienionego listu, iż w sa 
mej wsi Perechińsku jest około 10.000 złr zde- 
fraudowanych, a w drugej sąsiedniej wsi Nieby- 
łowie zdefraudowanych jest ok ło 5.000 złr.; 
wspomina dalej autor tego listu, że przedsiewzię- 
tą została likwiłacya, ale tylko przez Wydział 
krajowy, gdyż skarb państwa oświadczył, iż fun 
durzu na przeprowadzenie takiej likwidacyi nie 
posiada. 

Jeżeli wys. Izba wniosek mój raczy odesłać do 
komisyi, to pozwolę sobie list ten wręczyć tej 
komisyi, jako dokument popierają y silnie mój 
wniosek. 

Zastanawiające się nad tem wszystkiem, co po- 
wiedział'm powyżej. nasuwa się prtanie, czy w 
tej całej smut e! sbrawie są winne tylko te or- 
gana po gmirach, ktore pobierają podatki? czy 
wina popełnionych niosprawiedliwośc! i nadużyć 
na niech tylko cięży? Do pewnego stopnia nieza 
wodnie tak jest, lecz nie można od winy uwol- 
nić i rządu, który dotąd sprawy tej u-tawow 
nia załatwi, nie mcżna od winy uwolnić i władz 
politycznych i podatkowych po powiatach , które 


nie wykonywają po większej części ściśle obowiązu- 
jących rozporządzeń i przepisów w tym wzglę- 
dzie wvlanych, jak niemniej nie starają się dal- 
azemi środkami zaradczemi sprawę tę, która co- 
raz groźniejsza w kraju przybiera rozmiary, o ile 
możności powstrzymać. (Bardzo słusznie). 

Jednem z najdonioślejszych pod tym względem 
rozporządzeń, jest rozporządzenie dyrekcyi skarbu 
zd. 22 lutego 1874, nakazujące, aby tabela pla- 
tnieze, rozesłane gminom dla indywidualnego po- 
boru podatków. doręczane były kolektantom naj- 
później w pierwszych dniach stycznia. Otóż mam 
tutaj ze sobą, jak panowie widzicie , tabelę taką 
z jednej wsi mego powiatu. Tabela taka wydauą 
jest dopiero 28 hpca 1887 r. Ponieważ zaś urzę- 
dy podatkowe żądają, aby pobór podstków odby- 
wał się podług przepisów kwartalnie, więc naka- 
zują kolekiantom po gminach, aby w braku no- 
wej tabeli nowo regulującej podstki zbierali je 
na zasadzie tabeli z roku ubiegłego. 

Ponieważ zmiany pod względem wysokości po- 
datku w przepisach indywidualnych z roku na 
rok powstają często w podjęciu, więc taki pobór 
raz na zasadzie tabeli starej, a następnie nowej 
obowiązującej tabeli — dla tych tak mało z ra- 
chuusami biegłych organów — nastręcza przede- 
wszystkiem niezmiernie wiele trudności, a co za 
tem, łaiwe pole do popełnienia niesprawiedliwości, 
a każdy już przyzna, że jeszcze łatwiejsze pole 
do popełnienia nadużyć, jak to slusznie stwier- 
dza starostwo w Gorlicach: kontrybuant w ciągu 
roku nie wie zupełnie ile ma podatków zapła- 
cié — jeżeli jest nadwyżka, to zapłaci ją z pe- 
wnością — z zwrotem zaś obniżonego podatku 
najczęściej nie zobaczy się już nigdy — i tu za- 
znaczam , iż to jest główną, najgłówniejszą modłą 
wszelkich nieprawidłowości, iż w tem spoczywają 
wszelkie nłatwienia do popełniania nadużyć — 
Przepisunem jest również stanowczo, aby kolek 
tauci w gminach, zbierając na mory takiej tabeli 
podatki, zapisywali je w miarę poboru do żurnalu 
poboru. który ma być prowadzony w dwóch 
egzemplarzach, jeden z tych egzemplarzy ma być 
przechowanym w urzędzie podatkowym, a przy 
każdem przesłaniu przez kolektantów zebranych 
w gminie podatków do nrzędu podatkowego, obo- 
wiązkiem jest urzędnika żurnal taki sprawdzić i 
odbiór sumy podatkowej wraz z datą odbioru na 
tym żurnalu stwierdzić. 

Otóż i ten bardzo ważny przepis nie wszędzie 
WAŁ” Mam na to dowody w rẹ- 
kach. 

Oto jest Żurnal poboru z tej samej gminy me 
go powiatu, której przedstawiałem już tabelę pła: 
tniezą; pokwitowanie z odbioru podatków urząd 
podatkowy raz tylko potwierdził w sumie 131 złr., 
zaś odbiorów, a jest ich, zdaje się, cztery, już 
urząd podatkowy nie kwitował, przelo nie spraw- 
dzał dokładności sumy przez kolektantów od stron 
zebranej i sumę taką, jaką naczelnik gminy przy- 
wiózł, wziął wprost do przepisu do książki po 
datkowej. Oto jest drugi niezmiernie ważay po- 
wód do wytwarzania wszelkich niesprawiedliwo- 
ści i nadziei, gdyż niezmiernie utrudnia wszelką 
kontrolę władz autonomicznych. a przy fcisłych 
dochodzeniach w razie podejrzeń nadużycia, utru- 
dnia niezmiernie likwidacyę. 

Nie wiodzieć bowiem, kiedy pieniądze poda- 
tkowe stosownie do żurnala poboru zostały do 
urzędu oddane i nie ma kontroli między żurna- 
lem poboru a książką podatkową. 

Przepisem obowiązującym, który także nie jest 
ściśle wykonywany, jest przepis, aby kolektanci 
nie przechowywali w kasie gminnej wyższej su- 
my podatków gminnych jak 100 złr., otóż dzieje 
się najczęściej inaczej — nieraz wyżeze sumy ze- 
branych podatków czas dłuższy leżą u kolektan- 
tów i są chwilowo zużywane na inne cele i nie- 
raz są silną tentacyą do popełnienia nadużyć. 

Muszę jeszcze wspomnieć o jednym przepisie, 
który można śmiało twierdz:ć, iż jest zupełnie 
niespełnionym, to jest o obowiązku urzędnika po- 
datkowego. przydzielonego do starostwa, aby ob- 
jeżdłał gminy i badał i sprawdzał roanipulacyę 
poboru podatków po gminach i stan kas podntko- 
wych; ten przepis, zdaje mi aię, iż stanowczo 
be jest wykonywanym. 

Nia cheę panów szezególsmi już dłużej mę- 
czyc, niepodobna mi jednak nie wspomnieć je- 
Bzcz» o jednym podatku, pobieranym przez gmi- 
ny. to jest o podatku płaconym przez gminy od 
jej majątku, bądź jako ekwiwalent, bądź to jako 
podatek z lasów, pól pastwisk i t. p. Tutaj po- 
pełniane są zwykle jak największe niesprawiedli- 
wości i nadużycia, wprawdzie podatek ten figu- 
ruje w budżecie gminnym. ale sposób jego po- 
boru w gminie jest przediniotem największych 
skarg o niesprawiedliwości i nadużycia. 

Repartycye w gminie na ten podatek odby- 
wają się najczęściej dowolnie, spisy kontrybuen- 
tów w chwili likwidacyi najczęściej giną, jak 
giną i pieniądze na podatek wybrane. 

Tut»j kontrola wydziałów powiatowych nie 
jest wystarczającą i pod tym względem musi na 
stąpić jakieś współdziałanie władz podatkowych, 
muszą być zastosowane jakieś przepisy, któreby 
nłatwiały kontrolę wydziałów powiatowych i po 
bór tych podatków w gminie w pewną chwyciły 
normę. 

Jeżeli wiec wypełnianie ścisłe obowiązujących 
rozporządzeń i przepisów uważałbymm już po czę- 
ści za pewną moralną korekturę obecnych sto- 
sunków — to nie wdając się w wyszukiwanie 
dalszych środków zaradczych — uważałbym jeden 
tylko za najbardziej skuteczny, to jest jak naj- 
enerpiczniejsze. jak najspieszniejsze i najdokła- 
dniejsze przeprowadzenie likwidacyi z urzędn w 
tych gminach. w których już jakakolwiek niepra- 
widłowość lub nadużycia się okazały. 

A włuśnia niestety tego nie ma — władze 
kompetentne tylko już w ostateczności i to rzad- 
ko do likwidacyi takiej przystępują, tłumacząc 
się najczęściej brakiem sił urzędniczych i brakiem 
na to funduszów. 

B ć jeżeli w jakiej miejscowości nadużycia się 
już zakorzeniły, a tego czynu karygodnego jak 
najspieszniej i jak najenergiczniej się nie złamie 
i mie ukarze. to on jest tym złym przykładem. 
tą zarazą która rozchodzi się po okolicy i po 
całym powiecie. 

Nie panowie nie jest gorszem, jak taki przy- 
kład nadużyć bezkarnych, nie więcej ludu nie 
demoralizuje, nie więcej stosunków społecznych nie 
podkopuie, 0 tem zawsze pamiętać trzeba (słu- 
sznie). Nierzbędną więc tutaj jest energia i ści- 
słnść, która oszczędza od strat skarb państwa a 
zarazem przeszkadza demoralizacji. 


NOWA REFORMA. 


Boć panowie podatek każdy jest już ofiarą dła 
powszechnego dobra, niechże więc ofiar tych nie 
powiększa pobór tego podatku kosztem moralne 
go społecznego zdrowia Bo trzeba wiedzieć co 
się dziać zaczyna w takiej gminie. gdzie są już 
posądzenia o nadużycie, a tem więcej w takiej, 
gdzie nadużycia są już popełnione. 

W gminie takiej ludność cała dzieli się na 
dwa obozy, na tych co się czują pokrzywdzeni 
i na tych co krzywdzą, budzą się najgorsze in- 
stypkta, tworzą się zacięte nienawiści, podejrze- 
nia, powstają kłótnie, bitki i trwa to nie raz lata 
Jedna część tej ludności czuje się bez opieki, 
bez sprawiedliwości, druga w bezkarności swojej 
czuje się coraz silniejszą, a u jednych i u dru- 
gich władza traci na powadze i znaczeniu. 

Czy tak pozostać powinno? Powtarzam powa- 
ga wszelkiej władzy jest tu zachwianą, bo wła- 
dza ta ani skrzywdzonych nie broni, ani krzyw- 
dzących nie karze. 

Zastanówcie się panowie, jakie z tego mogą 
być następstwa. Sądzę, iż jak najprędzej temu 
zaradzić należy i w tym celu wniosek mój po- 
stawiłem i proszę Wysoką Izbę. aby go raczyła 
poprzeć a co do formalnego traktowania wno- 
szę. aby został odesłany do komisyi podatkowej. 
(Brawa i oklaski.) 


—- CZSE>— 


w wielu wypadkach nawet szkodliwą. 


uczycieli. 


Romańczuka i polemizuje z p. Badenim. 


sprawozdanie odesłać do komisyi. 


wniosek. 


chodzi, zdaniem mowcy, 


kładnie zbadać. 
pierwej. że prawo prezenty nie może przysługi- 


arawo przedstawienia kandydata — i to prawo 
jej się nadaje. Różnica więe cała polega na zmia- 
nie stowax — ludność wiejska nie dozna tu ża- 
dnego zaniepokojenia — chyba kto się o to po- 
stara. 

Mowca sprzeciwia się stanawczo odroczeniu. 
dowodząc że każde słowo w inkryminowanych 
ustępach jest obmyślone, rozważone i zastosowa- 
na do ducha i treści tak tej, jak i innych ustaw. 
co się nie da ani zmienić ani poprawić, Przy 
głosowaniu utrzymały się art. I ı II w brzmie- 
niu komisji. 

Wniosek p. Popiela nie został nawet dostate- 
cznie poparty. 

Następnie uchwalono bez dyskusyi art. 3 i na 
wniosek p. Romanowicza dalsze artykuły 
(4—10) tytułu I bez dyskusyi. 

Przy tytule IL art. 11 (płace nanczycieli) p. 
Abrahamowiez stawia poprawkę. aby nau 
czycielom klasy V, tj. w miejscowościach niżej 
2000 ludności, dodać również 10 proe. dodatek 
na pomieszkunie. Mowca uzasadnia swój wnio- 
sek względami sprawiedliwości, oraz rzeczywistej 
potrzeby. Sprawozdawca godzi sią na ten wniosek, 


Sejm krajowy. 


(Posiedzenie dwunaste.) 
Lwów, 16 grudnia. 

Początek dzisiejszego posiedzenia o godz. 11 
min. 85. 

Marszałek wnosi na wstępie, aby Izba wybra- 
łu komisyę z 12 członków, której zadaniem było- 
by obmyśleć środki uczczenia przypadającej dnia 
2 grudnia 1898 r. 40-letniej rocznicy rządów ce- 
sarza Franciszka Józefa. Uchwalono jednogłośnie. 
Wniosek ien postawili imarszalek 1 metropolita 
Sumbratow !cz. 

Sekretarz .lędrzejowicz odczytuje spis petycyj: 

Wpłynęło dotąd 738 petycyj. 

Petycye te poodsyłano bez dyskusyi do odno- 
śnych komisyj. 

Przystępując do porządku dziennego uchwala 
Izba na wniosek Wydziału krajowego: Gminie 
Rzeszowa zezwolenie na pobór 100 pre. dodatku 
do podatku kousumeyjnego od wina w latach 
1888, aż po koniec 1893; gminie Czortkowa na 
pobór 100 pre. dodatku przez 5 lat, począwszy 
od 1 stycznia 1888 r. od podatku konsumeyjne- 
go od mięsa i gminie Ciężkowice na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych i od piwa 
w latach 1888 aż po koniec 1898 r. 

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Zuks- 
Skarszewskiego, w przedmiocie rozpisania kon- 
kursu na wynalezienie środka do zaprawy gontów 
i strzechy słomianej, zapewniającego bezpisczeń- 
stwo ogniowe, odesłano do Wydziału kraj. dla 
zbadania i zdania sprawy 

Z kolei przystąpiono do dalszej rozprawy o re- 
formie ustawy o stosunkąch prawnych nauczy- 
cieli. ` + 
Sprawozdawca p. Bobrzy'ński konstatuje, 
że gdy właściwie nikt przeciw wnioskowi komi- 
syi się nie oświadczył. byłby wolny od wszelkiej 
repliki, gdyby nie okoliczność, iż ks. Czartoryski 
podniósł, że dysputa nad szkołami była tu nie- 
właściwą. Przeciwnie mowey się zdaje, że chwila 
była sposobną, gdyż ma się zwiększyć ciężary, 
jakie kraj na szkoły łoży. 

Sprawozdawea zwraca się następnie do dwóch 
punktów poruszonych przez mowców, mianowicie 
do religijności w szkole i praktyczności nauki. 

W pierwszej kwostyi wykszuje, że ustawy w ni- 
czem nie ukrócają wpływa duchowieństwa na 
szkołę. Jeżeli zaś idzie o ducha religijnego, to 
krzewienie jego nia zależy już od Żadnej ustawy 
ale ściśle od nauczyciela.. , a kapłan powinien 
tu pójść poza granice zwykłego obowiązku. 

Przechodząc do drugiego punktu wyraża mo- 
wca zdanie, że w kwestyi mniejszej lub większej 
praktyczności szkoły nie da się nic stanowczego 
orzec. Jedni twierdzą stanowczo, że rozdział nau: 
ki w kiernnku rolniczym i przemysłowym jost 
niemoźliwy, inni, że szkoła nio powinna być ni 
czem iunem, jak źródłem nauki — inni chcą 
szkoly tańszej — inni znowu odmiennie, a wszy- 
scy zdaje się zapominają, że szkoła ta ma do czy 
nienia z dziećmi od 6 do 10 lat, i że należy się 
z tym faktem przedewszysikiem liczyć. Tu tylko 
dobry nauczyciel może pomyślne sprowadzić re- 
zultaty. Dlatego mowca stanowczo jest przeciwny 
zasadzie: „że szkoła powinna być tanią* — fania 
szkoła może być tylko złą. Kierunki zaś rolniczy 
i przemysłowy, powinne się o ile możności je- 
dnoczyć w nauce. 

W wyższych szkołach — uzupełniających, taki 
rozdział jest natomiast konieczny. Z tej więc 
przyczyny godzi się mowca z żądaniem p. Sta- 
dnickiego, aby wykształcać przedewszystkiem na- 
uczycieli w obu tych kierunkach. 

Przy rozprawie szczegółowej do art. I i II za- 
brał głos p. Romańczuk. Mowca zazna za na 
wstępie. że on i jego towarzysze godzą się z 
pewną zmianą na wnioski komisyi. W dyskusyi 
ogólnej nie zabierał głosu, gdyż zdaniem jego 
dyskusya ta cała była nieodpowiadająca przed- 
miotowi, do którego przystępując po krótkim 
wywodzie o autonomii wsi, wyraził ubolewanie, 
że ten punkt I. ogranicza autonomię chłopa, od 
bierając mu wpływ na wybór nauczyciela. Pod- 
daje następnie mowea surowej krytyce ustęo od- 
bierający radom szkolnym miejscowym : prawo 
prezenty; twierdzi, iż byłoby to krokiem wysoce 
niepolitycznym i niesprawiedliwym i dlatego sta- 
wia poprawki, zdążające do usunięcia zaznaczo- 
nych wadliwości. 

P. Popiel zgadza się w zasadzie z p. Ro- 
mańczukiem, ale w rzeczy polemizuje sobie naj- 
spokojniej przez pół godziny z tymi, którzy, jak 
sam twierdzi, wezoraj go „obrabiali* — (nota- 
bene przy dyskusyi szczegółowej). 

Wnosi w końcu mowca oba te punkta zwró- 
cić komisyi 

P. St. Badeni sprzeciwia się stanowczo tak 
wnioskowi p. Romańczuka jak i p. Popiela. Prze- 
niesienie prawa prezenty do Rady okręgowej 
nie może być uważane za ukrócenie autonomii, 
bo przecież i charakter rad okręgowych jest czy- 
sto autonomiczny. 

Gmiuom zaś nadaje właśnie projekt prawo 
którego dutyd nie miały, tj. możność uzyskania 


stylzacyi ustępu o płacy młodszych nauczycieli, 
poczem odnośny art. 11 uchwalono, oraz 12. 


marszałek edracza posiedzenie do godz. $ wieczór. 


w Rosyl. 


Założony przez Katkowa miesięcznik Russkij 
Wiestnik zamieszcza studyum o nihilizmie w Ro- 
syi pod tytułem „Polityczna korupeya.* Stadyun 
to, opracowane na podstawie bogatych rosyjskich 
t zagranicznych tajnych akt, daje wyjaśnienia o 
środkach, jakimi rewolucyoniści rozporządzają; 
uadto dowodzi w tem studium Russkij Wiest- 
nik. jakoby na podstawie zdania samych nihili- 
stów, że nihilizm nie ma gruntu we wszystkich 
klasach ludności w Rosyi. Z pomocą pism fran- 
euskich — pisze Russkij W iestnik — zapewniono 
Europę, że nihilizm całe społeczeństwo rosyjskie 
ma na swoja usługi; tymczasem ten sam nihi- 
lizm przyznaje w swem ciaśniejszem kole — że 
partya socyalistów nia znajduje w społeczeństwie 
poparcia. że liberalizm nie zniszezył wierno-pod- 
dańczych uczuć, że gdy idzie o cara. obudza się 
w narodzie rosyjskim hietoryczne przywiązanie 
społeczeństwa, która pochwala wewnętrzną poli- 
tykę rządu i przekonanem jest, że ta polityka pro- 
wadzi do dobra i pożytku państwa. Przekonani 
o niemożliwości pozyskania dla siebie rossjskiego 
społeczeństwa, zwrócili rewoluevoniści przeciwko 
niemu całą swoją nienawiść * Rosyanin — wy- 
rażają się nihiliści. w swych tajnych pismach, 
jest dla naszej sprawy niedostępnym. on nam 
się jak wąż wywija. Od obecnej generacyi nie 
można się wiele spodziewać ; wina leży tu w spo- 
łeczeństwie, jego tępości i ciemnocie. Nasze na- 
rodowo wykształco”e klasy podobne są — mó- 
wią nibiliści — do owych pasażerów, przewożo- 
nych w bydlęcych wagonach. Jest to głupia, 
nieokrzesana trzoda, która czysto zwierzęce pro- 
wadzi życie i o ideach i ideałach nie raa żadne 
go pojęcia. Nasze społeczeństwo jest w najwyż- 
szym stopniu ciemna i surowe; jego duchowe i 
moralne pragnienia leżą jeszcze w zarodku, przy- 
tłumiane przez zwierzęce interesa. Nasi liberali. 
ści stali się automatarni bez celów i wyższych 
dążeń. 

Nie mniej kategorycznemi — powiada Russkij 
Wiestnik — są wyznania rewolncyonistów ze 
względu daremnych ich prób, aby lud na złą 
drogę naprowadzićś. „Wojna społeczna wskutek 
obojętności tego ludu nie ma zupełnie widoków. 
Krajowa ludność nie ulega wpływowi socyalisty 
cznej propsgandy izdaleka będzie się od niej trzy- 
mać, jak długo pozostanie obecna forma rządu. 
Masy rosyjskiego ludu nie okazują najmniejszego 
politycznego ruchu. Nasz rewolucyjny ruch do- 
starczył tylko negatywnych rezultatów. Nie zna- 
laz? on w masach rosyjskiego ludu. dla które- 
go dobra został podjętym, ani sympatyi ani zro- 
zumienia. Jeżeli więc bezstronnie naszą ojczyznę 
osądzimy, to musimy przyznać. że ona przedsta- 
wia jednę z najnienorinalniejszych części kuli 
ziemskiej, ża ludność jej złożona jest z najzaco- 
fańszych plemion*.... "=" 

Przytoczywszy te wszystkie żale nihilistów, ja- 
koby na poparcie swego twierdzenia, przechodzi 
Russkij Wiestnik do środków pieniężnych nihi- 
listów i pisze: 

rodki pieniężne, jakiemi nihiliści rozporzą- 
dzają, użyte są na następujące cele: 1) „na oswobo- 
dzenie ludu*; 2) na „Towarzystwo czerwonego 
krzyża woli ludu * Na ten ostatni cel wpłynęło 
od roku 1877. t. j w dziewięciu latach i ośmiu 
miesiącach 18 951 fr., 284 marek, 48 złr., 107 
funt. szt. i 1026 rs. 50 kop., przy czem monety 


prawa prezenty. I na innych punktach zbija 
mowca wywody przeciwników, wykazując jednak 
głównie, że działalność Rad szkolnych miejsco- 
wych okazała się przeważnie niewłaściwą — a 


Odebranie więc im prawa prezenty może wyjść 
tylko na dobre tak dła samych szkół, jak i na- 


P. ks Sieczyński popiera poprawkę p. 


P. Chrzanowski zwraca uwagę, że wnio- 
sek p. Popiela jest regulaminowo niedopuszcezal- 
ny — gdyż odesłanie do komisyi mogłoby na- 
stąpić tylko przy rozprawie ogólnej. Można tylko 

P. Popiel modyfikuje w tym duchn swój 

P. Merunowiez nie podziela poglądów pp. 
Romańczuka i Popiela, ale oświadcza się również 
przeciw wnioskowi komisyi z powodu, że w ra- 
dzie ezkolnej miejscowej zasiada kler i reprezen- 
tant dworu, a zatem element, mogący wydawać 
dokładna opinię o szkole i nauczycielu i nie za- 
najmniejsza potrzeba 
zmiany w tym kierunku. Mowca oświadcza się 
więc za wnioskiem p. Popiela, aby rzecz tę do- 

Sprawozdawca p. Bobrzyńki.wyjaśnia naj- 


wać wladzy niższej wobec wyższej, może mieć 


P. Zoll stawia poprawkę, odnoszącą się do 
na którą również sprawozdawca zgodził się — 


Z powodu apóźnionej pory (godz. 3 min 20) 


„Russkij Wiestnik' o nihilizmie 
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wskazują także źródła tych ofiar. Na „oswobe- 
dzenie ludu“ tj. dla rewolucyjnych celów nih'- 
lizmu miano do dyspozycyi od 1880 r.w siedmiu 
latach w ogóle 52200 rs Że te środki do orga- 
nizacyi nihilizmu nie wystarczają— jest to bardzo 
jasne — Podminowanie niektórych kolei w listo- 
padzie 1879 kosztowało około 40.000 rg., oswo- 
bodzenie nihilisty z więzienia w Charkowie o- 
koło 4000 rs. Pozostaje jeszcze z drugiej strony 
wziąć pod uwagę sposoby działania; parę razy 
udio się nihilistom usidlić bogatych indzi, wy- 
łudzić od nieszczęśliwego sędziego pokoju Wojna- 
ralskiego 40.000 rs., a od obywatel Lizogubo: 
wa 20.000, które jednak już dawno <potrzebo- 
wano. Rabunki urzędów podatkowych i poczt nie 
wiele dały dochodu. Autor zrdaje sobie z tego 
powodu pytanie, zkąd pochodzą właściwa środk: 
nihilizmu i odpowiada z pewną insynuacyą: „Czyż 
nie pochodzą one z tajemnych źródeł najucywi 
lizowańszego narodu w świecie? Nie jesiże ti 
obce złoto, którego mieszkańcy pewnej wyspy na 
kontynentalna intrygi nie szczędzą, a z pomocą 
którego gadzinowa partya na nogach się podtrzy- 
muje?“ To rzecz pewna, kończy autor, że nie Ro- 
sya dostareza środków do tych niegodziwych 
zbrodni. 
SALA 2 Jo 


Głosy dzienników o artykule 
„Ruskiego Inwalida. * 


Większość prasy austryackiej poświęca obszer- 
ne artykuły uwagom Rus. Inwalida. Wszystkie 
dzienniki starają się zbić twierdzenie, jakoby Au- 
strya zbroiła się do wojny z:czepnej, a wiele z 
nich upatruje w tem twierdzeniu chęć ukrycia 
prawdziwych, wcale niepokojowych zamiarów Ro- 
syi. 

Stara Presse, polemizując z wywodami Inwali- 
da, nie chce mu przypominać starych tradycyj 
testamentu Piotra W ani doktryny Fadejewa (0 
drodze do Konstantynopoła przez Wiedeń), ale 
twierdzi, że od roku 1874, kiedy zaprowadzono 
nową ustawę wojskową. prawie ?/, części całej 
armii rozłożone są w trzech generalnych guber- 
natorstwach zachodnich, w Polsce, na Litwie i 
w Zabranych prowincyach. Dalej przypomina, 
że Rosga zaraz po traktacie berlińskim zajęła tak 
wyzywającą postawę, iż skłoniła do fzawarcia 
odpornego przymierza] austro-niemieckiego. Za- 
rządzenia Niemiec i Austro-Węgier — wynikły 
przeto z dawniejszej groźnej postawy Rosyi. — 
Zresztą — jak pisze Presse dalej, — nie o li- 
czbę nagromadzonego już wojska chodzi, ani o 
to, kto dał początek z wojskowem wyzywaniem, 
lecz raczej o odpowiedź na pytanie: cof się Za- 
mierza osiągnąć przez wojnę, lub czy usposobie- 
nie w Rosyi (i we Francji) prze do wojny—dla 
wojny samej? — Otóż, jeżeli w Rosyi nie. pia- 
gną wojny, a cheą sposobem dyplomatycznym 
wybrnąć z matni wschodniej, to niechaj zamiast 
Inwalida, odezwie się J. de St. Pet. i niechaj 
powie, czego właściwie Rosya życzy sobie na 
wschodzie i jakby pragnęła rozpocząć załatwie- 
nie sprawy bnligarskiaj? — niechaj wyjaśni. jak 
nad Newą wyobrażają sobie utrzymanie traktatu 
berlińskiego. oraz całkowite przywrócenie utra- 
conego wpływu rosyjskiego w bBułgaryi? — Ar- 
tykuł kończy się, jak następuje: „Rosya musi 
corychlej dac wyjaśnienia, bo ons, — pominą- 
wszy zarządzenia wojskowe, jest jedynem wyzy- 
wającem i do akeyi zmuszonem, albo nawet już 
do tego przygotowanem mocarstwem“. 

Presse domagając się takich wyjaśnień od 
Journ. de St. Petersb, który jest organem mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, nieprzeczuwała, 
że wyjaśnienia takie pojawią się i bez wszełkie- 
go wezwania i że wypadną w duchu, jakiego 
wcale nieprzewidywała. Wyjaśnienia te streszczo- 
ne we wczorajszej depeszy z Petersburga opie- 
wają: Każdy bezstronny sędzia przyzna, że nie 
na Rosyę spada odpowiedziulność za stan usta- 
wiecznego wzmacniania pokoju zbrojnego. Prawda, 
że mocarstwa środkowej Kuropy, które się zwią- 
zały w ligę pokojową twierdzą, iż jedynym ce- 
lem ich sojuszu oraz ich uzbrojeń jest utrzyma- 
nie pokoju i dawnego na traktatach opartego sta- 
uu rzeczy. Jeżeli tak jest, to rząd rosyjski przy- 
łącza się do tej gwarancyi pokoju przez to, że 
dla utrzymania równowagi sił na granicy zarzą- 
dza potrzebne środki obronne Jedynie pozostaje 
jeszcze rozstrzygnąć, do jakiego punktu ma się 
posuwać nadużycie zasady: si vis pacem, para 
bellum, która podturzając namiętności i niepoko- 
jąc umysły, przygniata ciężko skarb i stan eko- 
nomiczny wszystkich państw podkopuje; należy 
rozstrzygnąć, o ile ten środek jest dobrym dla 
utrzymania pokoju, którego cały świat zdaje się 
sobie życzyć, a który my — dzięki dobrym sto- 
sunkom z naszymi sąsiadami uważamy za zape- 
wniony na długie lata. 

Weale nie uspakajająco wyraża się o położeniu 
Fester Lloyd, kjóry na wywody Inwalida odpo- 
wiada w te słowa: „Tak więc nie można już 
wątpić o zamiarach Rosyi. — Dąży ona do 
konfliktu. Już to samo, iż nad Newą nie umia- 
no wytłomaczyć grożnych przedsięwzięć Rosyi 
inaczej, jak tylko za pomocą niezręcznej formuł- 
ki o niepokojących zamiarach przeciwników, już 
to samo dowodzi braku istotnego uzasadnienia 
rosyjskiej akeyi zaczepnej. Posądzaliśmy zaiste 
dyplomacyę rosyjską o większy zasób argumen- 
tów, nie spodziewaliśmy się też po niej, już 
przez szacunek dla opinii publicznej, że rzuci 
nam na stół fałszywe liczmany. „Pod pozorem 
własnej obrony przygotowują się Austro- Węgry 
równocześnie ze swym sprzymierzeńcem do na- 
jazdu na Rosyę...* Kogoż ma ta niemądra baje- 
czka wywieść w pole? Trzebaby się chyba przy: 
muszać do polemizowania z tak niesmacznemi 
konceptami; należy jednak poskromić tę chęć 
wyzyskiwania głupoty za pomocą potęgi kłam- 
stwa. Sam pomysł przedstawienia Austro-Węgier 
jako potęgi zaborczej, jest już potwornym. Ta 
monarchia, która z powodu etnograficznych sto- 
sunków nie może już nabywać nowyeh 
obszarów bez naruszenia równowagi własnych 
sił, miałaby żywić zaborcze zamiary, a trudem i 
ofiarami zdobytą wojskową i polityczną organiza- 
cyę narażać na niebezpieczeństwa! I w dodatku 
zamiary jej skierowane być mają przeciw Ro- 
syi! 
| ham my tam mamy szukać? Co mamy 
w Rosyi zdobywać? Kawałek kraju 
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z nowymi mieszkańcami? W jakim celu? 
Ażeby dać przeciwnikowi rozleglejsze pole do a- 
takowania ? ażeby powiększyć wewnętrz- 
ne niesnaski? ażeby ściągnąć na siebie nie- 
przejednaną nienawiść sąsiada i stworzyć nieu- 
stające niebezpieczeństwo wojny? Nawet mając 
sprawy wschodnie na względzie, i gdybyśmy 
chcieli zakończyć współzawodnictwo naszej mo- 
narchii i Rosyi, cóżby nam wskazywało politykę 
zaczepną. Na wschodzie także nie szukamy zdo- 
byczy, ani powiększenia naszych obszarów i pra- 
gniemy tylko welności i niezawisłości ludów bał- 
kańskich. I tam zajmujemy tylko stanowisko 0- 
bronne, a uprzedzenie przeciwnika atakiem z na- 
szej strony byłoby zbytkiem, na który nie mo- 
żemy sobie pozwolić. Streszczając wszystko w je- 
dnem słowie można powiedzieć, że rząd naszej 
monarchii nie mógłby pozyskać ludów dla poli- 
tyki zaczepnej. Jakkolwiek wielką jest nienawiść 
i zawziętość rosyjska, jakkolwiek głęboko ją w Au- 
stro-Węgrzech uczuwamy i jakkolwiek wszyscy 
synowie monarchii stianęliby w obronie tronu i 
ojczyzny, gdyby trzeba było odeprzeć napad ro- 
syjski — to jednak polityka zaczepna — nawet 
przeciw Rosyi skierowana — nie byłaby u nas 
popularną. * 

Czeska Politik wspomina tylko w kilku wyra- 
zach o artykule Znwalida, uważa ona go za pe- 
wien rodzaj wyjaśnienia, od dawna już pożąda- 
nego i podkreśla ustęp, w którym pismo peters- 
burskie zapewnia, iż Rosya nie ma wojennych 
zamiarów. Polstik nie chce wypowiadać stanow- 
czego zdania, dopóki nie będzie wiadomem, ja- 
kiego przyjęcia dozna ów artykuł we Wiedniu. 

Liberalne pisma wiedeńskie nie ukrywają by- 
najmniej wilnego zaniepokojenia. M. fr. Presse 
utrzymuje, iż słowa rosyjskiego wojskowogo or- 
ganu są dowodem, że wyjaśnienia te nie 
miały bynajmniej na celu uspokoje- 
nia obaw, jak się tego za granicą spodziewano. 
Jeszcze większy niepokój zdradza W. Allg. Ztg., 
która posuwa się aż do twierdzenia — że na- 
dzieja rozprawienia się z Rosyą w 
zgedny sposób znacznie się wskutek ar- 
tykułu Inwalida osłabiła. 


Przegląd polityczny. 
Kraków, 17 grudnia. 


Sejm krajowy odbył wczoraj dwa posie- 
dzenia. Na południowem uchwalono drugą usta- 
wę szkolą do $ 18. Resztę paragrafów ukończo- 
no zapew ie na posiedzeniu wieczornem. 


Komisys gminna uchwaliła wniosek p. Me- 
runvwieza w przedmiocie reformy sądowni- 
ctwa policyjne-karnego w gminach i na obsza- 
racu dwor: «ich przekazać Wydziałowi krajowemu 
2 poleceniem zdania z niego sprawy na nasięp- 
nej sesyl Sejmowej. 

Przez dwa dni toczyły się w kemisyi rozpra- 
wy nad statutem organizacyjnym dla miast. Oka- 
zało się, że wszystkie dotąd postawione przez 
posłów miejskich poprawki są objęte dotychcza- 
Sową ustawą — zatem nie potrzebaby właściwie 
zmieniać tej ustawy. W ogólności miasta podnio- 
sły jednak przeciw projektowi Wydziału krajo- 
wego niebywałą dotąd agitacyę, między innemi 
nie chcą przedewszystkiem do tego dópuścić, a- 
żeby zaprowadzono 2 burmistrzów, t. j. jednego 
przewodiicżącego rady miejskiej, a drugiego bur- 
mistrza magistratu, który w swem- urzędowaniu 
ma być niezależnym od rady miejskiej, 

W takim stanie rzeczy referent tej sprawy w 
komisyi gminnej dr. Fruchtman postawił wnio- 
sek, ażeby projekt organisacyi zwrócić Wydziało- 
wi krajowemu z poleceniem zebrania nowych 
materyałów, gruntownego przestudyowania, które 
miasta miałby nowy statut organizacyjny obowią- 
zywać i przedłożenia na następnej sesyi nowego 
projektu. 

P. Pilat postawił wniosek, ażeby zaproszono do 
komisyi jako ekspertów kilku posłów miejskich, 
celem wysłuchania ich żądań, a następnie przed- 
stawienia Sejmowi do uchwały ogólnych zasad, 
na podstawie których miałby Wydział krajowy 
wypracować nowy projekt i przedłożyć go na 
najbliższej sesyı. Nad powyższemi wnioskami od- 
będzie się szczegółowa dyskusya. 


Po dotychczasowych konferencyach woj- 
skowych przyszła teraz kolej na odpowiednie 
konterencye ministeryalne. Jak telegrafują z Wie- 
dnia do Gas. Lwowskiej: w niedzielę ma się 
odbyć wspólna narada ministrów, w 
której ma wziąć także udział prezes gabinetu wę- 
gierskiego Tisza celem przygotowania ewentual- 
nych środków pieniężnych dla wyko- 
nania uchwał ostatnich konferenceyj 
wojskowych. 

W tejże samej sprawie donoszą z Budapesztu 
do starej Presse, powołując się na informacye 
z pewnego żródła, co następuje: „Skoro na pier- 
wszych, konferencysch wojskowych 
ułożono podstawy tych środków zaradczych, 
do których Austro-Węgry byłyby zmuszone, gdy- 
by Rosya kontynuowała dalej swoje groźne za- 
rządzenia, odtąd dalsze wojskowe narady poświę- 
eone są ułożeniu wszelkich szezegółów, oraz obli- 
czeniu kosztów ewentualnej akcyi od- 
pornej. Narady nad temi przedmiotami mają 
być na wszelki wypadek ukończone w tym ty- 
godniu. Chociaż nie traci się bynajmniej nadziei, 
że z naszej strony nie przyjdzie wcale do ta- 
kiej akcyi, i że dlatego nie potrzeba ża- 
dnych nadzwyczajnych wydatków, — 
mimo to musi się mieć na uwadze przeciwną 
ewentualność i postarać o to, aby potrzebne 
środki były ped ręką w chwili, kiedy akcya 
obronna z naszej strony okaże się konieczną“. 


Z San Remo telegrafują do Gasety Kolońskiej 
o zdrowia niemieckiego następcy tro- 
nu: Od sześciu dni obserwowano tworzenie się 
płaskich granulacyj, które nie mając wielkiego 
znaczenia, nie wywołują nowego niebezpieczeń- 
stwa; atoli nie pozwalają one już niestety wat- 
pić, że mamy do czynienia z rakiem. Tworze- 
nia się nabrzmień. utrudniających oddychanie, nie 
trzeba się obawiać, gdyż nowe objawy mają miej- 
sce na powierzchni i nie wydobywają się z wnę- 
trza. Wskutek tego miejscowego objawu zawe- 
zwała żona następcy tronu Mackenziego, 
który zabawi tu zapewne przez dwa dni W przy- 


szłości trzeba będzie prawdopodobnie zaniechać 
środków zawierających jod. Tracheotomia teraz 
jeszcze nie nastąpi, jakkolwiek będzie ona może 
wykonaną później. 

Zupełnie inne wiadomości odbiera z San Re- 
mo N. Fr. Presse. Korespondent tego dziennika 
stwierdza fakt, że ani lekarze ani rodzina chore- 
go nie mają jasnego pojęcia o jego cierpieniu. 
przeważać ma jednak zdanie, że narośl w gardle 
nie jest rakiem. 

O wiele mniej stanowczem jest zdanie rady 
lekarskiej, Wydany onegdaj wieczorem przez do- 
ktorow Schraedera, Krausego i Hovella biuletyn 
powiada, że objawy zapalne, które pojawiły się 
w ubregłych tygodniach w krtani następcy tro- 
nu, ponowiły się obeenie. Narośl po części 
zagoiła się, po części zaś pokryła na powierzch- 
ni swej wyrostkami, okazującemi skłonność do 
rozwoju. Ogólny stan pomyślny. 


Minisier Tirard oświadczając w Izbie depu- 
towanych, że uchwalenia tymezasowego bu- 
dżetu na pierwszy kwartał przyszłego roku nie 
uważa za wotum zaufania, potrafił oddalić na 
chwilę grożącą nam burzę. Przyjęcie tego budże- 
tu prawie wszystkiemi głosami nie oznacza je- 
dnak bynajmniej, że skrajne stronnictwa zajmują 
wobec rządu nieco przyjaźniejsze stanowisko. Pro- 
gram nowego gabinetu doznał w tym obozie je- 
szcze gorszego przyjęcia, niż orędzie prezydenta 
Rzeczypospolitej. Pisma radykalne rzucają się na- 
miętnie na ministeryum, nazywając wszystkich 
jego członków oportunistami. 

Pisma umiarkowane nie zachwycają się również 
doborem członków nowego gabinetu. Journal des 
Debats zamieścił zaraz po podpisaniu nominacyj 
następującą charakterystykę ministrów: 

„Trzeba być sprawiedliwym. P. Tirard poświę- 
cj? się, podejmując się zadania, która w obecnych 
warunkach, nie było wcale ponętnem. — Prezes 
gabinetu nie jest radykalistą, Będzie on pełnić 
swe obowiązki, jeżeli nie świetnie i w sposób bu- 
dzący uszanowanie, to przynajmniej uczciwie i 
sumiennie. Należy mu się wdzięczność za to, że 
na posadzie ministra spraw zagranicznych zatrzy- 
mał p. Flourensa; należy mu się pochwała za 
to, że nie odrzucił pomocy tak pojednawczego i 
umiarkowanego umysłu, jak p. Fallieres. Można 
mu powinszować, iż p. Lockroy odrzucił ofiaro- 
waną mu tekę handlu. Dwóch nowych ministrów 
pp. Soubet i Faye doznają zupełnie słusznie wiel- 
kiego poważania. Oto są dobre strony nowego 
gabinetu. Ma on jednak i słabe strony. Trudno 
pojąć, dlaczego uznano za potrzebne, zamianować 
po upływie sześciu miesięcy nowego ministra 
wojny. Jest to ustępstwo dla radykalistów. Ja- 
kiekolwiek może mieć zasługi następca generała 
Ferron, odmówienie radykalistom tej ofiary, któ- 
rej się tak hałaśliwie domagali dowodziłoby wię- 
kszej roztropności, odwagi i godności własnej. — 
Lepiej byłoby także nie oddawać teki spraw we- 
wnętrznych w ręce p. Sarrien. Pamiętamy jak 
nieudolnie, chwiejnie i lękliwie postępował on 
przed dwoma laty podezas rozruchów w Decaze- 
ville. Dodanie odwagi, siły, niezawisłości urzę- 
dom byłyby pięknem i zbawiennem zadaniem. — 
Skrajna lewica może być spokojną. Pan Sarrien 
tego zadania się nie podejmie. 


Podróż ks. Norfolk, który w zastępstwie 
królowej udaje się do Rzymu na uroczystość ju- 
bileuszu Leona XIII, uchodzi w Anglii za wypa 
dek mający doniosłe znaczenie. Standard uważa 
nawet tę chwilę za nader stosowną do nawiąza- 
nia stałych stosunków z Watykanem. Wyraża on 
przytem przekonanie, że gdyby Anglia była to 
zrobiła przed laty, stosunki irlandzkie przedsta- 
wiałyby się dziś o wiele korzystniej. 

Całą dotychcząsową politykę względem kuryi 
rzymskiej nazywa konserwatywny organ nagan- 
ną i wadliwą i uważa ją za przyczynę wielu nie- 
powodzeń. 


W skupczynie serbskiej dotychczasowa 
zgoda obu stronnictw zdaje się rozsprzęgać. Ru- 
sofilski minister wyznań Wasiliewics, ma podać 
się do dymisyi głównie dla tego, że jego plany 
spełzły na niczem co do reform kościelnych, 
zwłaszcza odkąd eksmetropolita Michał wbrew 
wszelkim oczekiwaniom nagle zrzekł się pensyi, 
którą mu król przyznał w wysokości 10.000 fr. 
Wielu posłów, niezadowolonych z wnioskow fi- 
nansowych ministra skarbu, rozjeżdża się bez 
urlopu do domów. 

Z tej powszechnej rozterki wnoszą, Że albo 
ministerstwo poda się do dymisyi, albo skupczy- 
na będzie rozwiązaną. 


ZE PLOT OKA 2 PNY TTP04 TA YO TA So WAÓ 0 H w. 
Krakowskie Towarzystwo 
Oświaty ludowej. 


W dniach 29 października i 3 grudnia 1887 
odbyły się w „Collegium novum conclave Nr. 56“ 
posiedzeniu Wydziału pod przewodnietwem ks. 
dra Józefa Pelczara. 

Wszystkie podania, które nadeszły z różnych 
stron do dnia ostatniego posiedzenia z żądaniem 
założenia czytelni ludowej, załatwił Wydział po- 
myślnie. I tak uchwalono założyć nowe czytelnie 
ludowe: w Inwałdzie (pow. andrychowskim), Sko- 
mielnej białej, przy Kółku roln. (pow. my- 
śleniekim), Niecieczy (pow. dąbrowskim), Grze- 
chyni, przy Kółku roln. (pow. myślenickim) 
Ujściu solnem (pow. bocheńskim), Jawiszowicach, 
przy Kółku roln. (pow. bialskim), Kamieniu, 
przy Kółku roln. (pow. niskim), Woli wa- 
dowskiej (pow. mieleckim), Wampierzowie (pow. 
mieleckim), Kańczudze, przy Kółku roln. (po- 
wiecie łańcuckim), Łapanowie (pow. bocheńskim), 
Grobli (powiecie bocheńskim), Nienadówce. przy 
Kółku roln. (pow. kolbuszowskim), Kłaju, 
przy Kółku roln. (pow. bocheńskim) i Bobro- 
wy (pow. ropczyckim). Nadto na wniosek sekre- 
tarza uchwalono założyć czytelnie ludowe w Gra- 
jowie i Podstolicach (pow. wielickim), oraz udzie- 
lié, jak w zeszłym roku dr. Kownackiemu w Wie- 
liczce odpowiedniej ilości dziełek do wypożycza- 
nia włościanom. a pod kierunkiem ks, Edwarda 
Slaskiego, wikarego w Wieliczce, założyć wypo- 
życzalnię parafialną ruchomą i w tym celu dać 
również odpowiednią ilość dziełek z przygotowu- 
jącego się zapasu: na wniosek zaś dr. Malkie- 
wicza uchwalono założyć czytelnię ludową w Oho- 
chołowie (pow. nowotarskim) pod opieką pp. 
Dembowskich, którzy tak skrzętnie powołali do 
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życia gospodę chrześcijańską w Zakopanem i ma- 
ją pod swoją opieką czytelnię ludową przez Wy- 
dział przy gospodzie założoną. 

W uzupeliieniu poprzedniego sprawozdania 
z dnia 20 września b. r. w dziennikach tutej- 
szych ogłoszonego nadmienia się, że z czytelni 
w roku bieżącym założonych odbyło się po od- 
prawionem nabożeństwie uroczyste otwarcie czy- 
telni przy Kółku roln. w Brzezinach w dniu 24 
listopada b. r. za chętnym i łaskawym współu- 
działem ks. Józefa Radoniewie za, proboszcza 
miejseowego, który z wkładką r. 5 złr. przystą- 
pił jako członek do Towarzystwa, p. Medarda 
Szajny. przełożonego obszaru dworskiego i Kół- 
ka roln., oraz kierownika miejsc. szkoły p. Šli- 
wy i wielu innych. Tak samo otwarto uroczy- 
ście czytelnię ludową, założoną przez Kółko roln. 
w Klimkówce w dniu .26 listopada b. r., za sta- 
raniem kierównika kółka p. Stan. Ostaszew- 
skiego i reprezentacyi Rady pow. Po ostatniem 
posiedzeniu nadeszło sprawozdanie z otwarcia czy- 
telni w Lenczach górnych, które się odbyło za 
staraniem miejsc. proboszcza ks. Fr. Chrobic- 
kiego i przy współndziala właścicieli okolicznych 
obszarów dworskich. Z powodu otwarcia też czy- 
telni złożyli na rzecz czytelni datki właściciele 
obsz. dworskich pp. Józef Powełka 5 złr., Woj- 
ciech Świdowski 3 złr. i Maks, Chilewski 1 złr., 
a zapisali się na członków Towarzystwa ks. Fr. 
Chrobieki i Wojciech Świdowski z wkładką ro- 
czną po £ złr., a Alojzy Chilowski z wkładką r. 
1 złr.— Również nadeszło obecnie sprawozdanie 
z całorocznej działalności czytelni ludowej w Rop- 
czycach, będącej pod kierownictwem p. Bewery- 
na Udzieli. Obszerniejsza wzmianka o nader po- 
myślnym rozwoju tej czytelni znajdzie pomie- 
szczenie w rocznem sprawozdanju Wydziału, a tu 
tylko zaznaczyć należy, że w czytelni tej odbyło 
się w ciągu roku 12 odczytów, których prelegen- 
tami byli pp. ks. J. Mleczko, Fr. Kozdraś i Se- 
weryn Udziela, a książek wypożyczono 867. Tak 
to naśladowania godne zabiegi kierownika czytel- 
ni muszą wpłynąć koniecznie na rozwój tak po- 
Żytecznej instytucji. 

Bodzcem do tem energiezniejszego działania 
dla Wydziału jest uznanie potrzeby pracy około 
dobra ludu w zasresie wskazanym statutem na- 
szego Towarzystwa, które te uznanie objawiło się 
w hojnym darze pani Anieli Sumowskiej. Przez 
ręce p. dr. Ludwika Wiszniewskiego złożyła szla- 
chetna ofiarodawczyni na fundusz żelazny Towa- 
rzystwa 2% Listy zastawne zakł. kred. ziemskiego 
Nr. 2291 i 2878 po 1000 złr. z kuponami pła- 
tnemi od 1 maja 1888. Ten przykład winien 
znaleźć licznych naśladoweów. Nadchodząca uro- 
czysta dla każdego chwila, dzień wigilii Bożego 
Narodzenia, niechaj każdemu przy łamaniu opła- 
tka przypomni także dolę naszego ludu. Oby ka- 
żdy w tej poważnego nastroju chwili pamięć o 
naszym ludzie ujawnił według możności datkiem 
na oświatę ludu, przesyłając przeznaczony fun- 
dusz do naszego Towarzystwa pod adresem Wy- 
działu. Nie mniejszym wyrazem potrzeby szerze- 
nia oświaty między naszym ludem jest gorące 
poparcie Rad powiatowych, tych właśnie władz 
autonomieznych, których w pierwszym rzędzie 
zadaniem jast czuwać nad dobrobytem i oświatą 
ludu. Oprócz Rad powiatowych krakowskiej i my- 
śleniekiej, o czem była wzmianka dziękczynna 
w poprzedniem sprawozdaniu z dnia 20 września 
b. r., nadesłał wydział Rady pow. wadowie- 
kiej datek jednorazowy 50 złr. przyrzekając 
nadto wyjednanie stałej subwencyi przy uchwa- 
laniu budżetu na rok 1888. Takie samo przyrze- 
czenie udzielił nam wydz. Rady pow. bialskiej 
Inne Rady powiatowe, do których udaliśmy się 
o subwencye na utrzymanie założonych w tych 
powiatach czytelni, wkrótce przychylne nadeszlą 
odpowiedzi, jak się spodziewać należy. 

(Dok. nast.) 
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Kraków, 17 grudnia. 


Komitet galicyjski dla spraw Banku ziem- 
skiego prosi uprzejmie wszystkie komitety powia- 
towe i miejskie: by zechciały nadal jeszcze zatrzy- 
mać u siebie arkusze subskrypcyjne i książeczki nu- 
merowane — a tylko śŚrudkowe wyeinki z tych 
książeczek  nadsełały  sekretaryatowi w Krako- 
wie, w miarę odsełania gotówki do kas zbioro- 
wych. 

Wczorajszy numer naszego pisma skonfiskowała 
prokuratorya za ustęp zawierający wiadomości z 
Wiednia. Dziś rane wydaliśmy powtórny nakład z 
opuszczeniem inkrymiuewanego ustępu. 

+ Ksiądz Feliks Buchwald, dziekan strzyżow- 
ski  preboszcz w Dobrzechowie, szambelan papieski, 
poseł na Sejm z okręgu gmin wiejskich Jasło- 
Brzostek-Frysztak, członek sejmowego klnbu prawi- 
cy, zmarł w tych dniach w Dobrzechowie. Od r. 
1848 zmarły kapłan brał ndział w życiu publicz- 
nem kraju. 

Minister Dunajewski dziś rano pospiesznym po- 
ciągiem odjeshał do Wiednia 

Z Uniwersytetu. P. Antoni Barnaba Krnsezkow- 
ski, rodem z Rozkosza w Królestwie Polskiem, o- 
trzymał dziś na tntejszym Uniwerzytacie stopień 
doktora wszech nauk lskarskich. 

Wieczorek gimnastyczny w „Sekole" zgroma 
dził wczoraj liczną publiczneść i cieszył się niezwy- 
kłem powodzeniem. dająs chlubne świadectwo © 
rozwoju i pożytecznej działalności tej ze wszech miar 
na poparcie zasługującej instytucyi, Na wstępie chór 
„Sekola“ edśpiewał paloneza Moninszki „Pan Cho- 
rąży*, pozem rozpoczęły się produkcye gimnastycz- 
ne, przeplatane kolejno śpiewem chóralnym. Po po- 
chodzie ozdobnym. wykonenym wzorowo w takt 
marsza, granego przez orkiestrę, „Sekołewie* po- 
dzieleni na trzy oddziały, pepinywali się ćwiczeniami 
na przyrządach, mianowicie na porączce, koźle i 
skoczni, a wykonanie tych ćwiczeń zasługiwało na 
usnanie, Dobrym probierzem siły i wyrobienia mu- 
szkułów były ćwiczenia ciążkami, wykonane pod 
kierunkiem nanczyciela p Gędłka Najciekawszym i 
najefektowniejszym pnnktem programu wieszoru był 
popis grena nauczycieli w wykonywanin trudnych 
ówiczeń na koniu i drążku Niektóre z ćwiczeń 
przechedziły stanawcze miarę i zakres ćwiczeń gi- 
mnastycznych, a wkraczały w granicę sztuk akro- 
batycznych. Największą zręezność i siłę okazali w 
tysb ewolucyach pp. Tyszecki, Gędłek i Zwoliński, 
za co też publiczność rzęsistemi darzyła ieh okla- 
skami. 

Chór „Sokoła*, pod kierunkiem p. Deca, edśpie. 


wsl w przestankach „Wisłę“ Nowakewskiego, „Kra- 
kowiaka* Żeleńskiego ina zakończenie „Naszą Han- 
kę“ Żeleńskiego. Znaczna ilość „Sokołów * wystą- 
piła w mundurach, Rumiane i czerstwe twarze człon 
ków, oraz wyrobiona siła muszknłów były dla zgu- 
madzonej publiczneści wymownym dowedem zba- 
wiennych skutków gimnastyki, i winna być zachętą 
do popierania użytecznej instytucyi w imię wła- 
spego dobra. 

Bał akademicki odbędzie się dn. 21 stycznia tj. 
w sobetę w sali hotelu Saskiego Przewodniczącym 
komitetu jest Zygmunt hr. Cieszkowski, zastępcą 
przewodniczącego p. Franciszek Michalik, sekreta- 
rzem p. Jakób Teichmann, członkami pp. Wiktor 
Borysiewicz, Witałd Chwal bogowski, Feliks Drvż- 
backi, Filip Drużbacki, Marcin Feintuch, Stanisław 
Gawlikewski, Kazimierz Godlewski, Ludwik Grzy- 
bewski Karel Heurt:ux. Maryan Hemmó, Wł. Leo 
pold Jaworski, Feliks Kasparek, Zdzisfaw ka. Lu- 
bemirski, Czesław Miśkiewicz, Jan Ornstein, Jan 
Papée, Herman Seinteld, Otto Eberswald Siegler, 
Lueyan Słnużewski, Jan Starzewski, Kazimierz Ula- 
nowsk: i Władysław Żnrowski. 

Koncert Towarzystwa mnzycznego dzięki współ- 
udziałowi znakomitego pianisty p. Aleksandra Mi- 
chałowakiego zgromadził w środę w sali hotelu 
saskiego bardzo liczną pnbliczność. Koncert rezpo- 
czął się uwerturą „Iphigenia w Aulidzie* Glueka, 
odegraną przez orkiestrę 13 pułku i amatorską z 
z zacięciem i werwą. Następnie p. Miehałowski wy- 
konał znakomi ie Koncert Szumana A-mell z towarzy- 
szeniem orkiestry a na Żądanie publiczności dorzu- 
cić musiał aż cztery utwory, jak Chopina, Pieszczo- 
tkę, Poloneza i Walczyka we własnej parafrazie i 
Rubinsteina Barcarolę. Koncert zskończył się wyko- 
naniem słynnege Requiem Chernbiniegr na chór 
mięszany i erkiestrę. Wykonanie znalazło gorące u- 
znanie u znawców a szczególniej oklaskiwane wspa- 
niałe Dies irae, Pie Iesu i Agnus 

Włóczęgostwo Organa pelicyjne powinnyby ba- 
ezniejszą zwracaó uwagę na włóczęgów z rzemiosła. 
Indywidua bardze podejrzane, włóczą się po pię- 
trach domów i z największą natarczywością nacho- 
dzą mieszkania, zwłaszcza pojedynczych osób, bu- 
dząc ałuszną obawę niebrzpieczeństwa, na które 
szczególnie kebiety mogą być narażone. W imieniu 
mieszkańeów polscamy ich spokój prześwietnej wła- 
dzy bezpieczeństwa. 

Aptekę p. Dylskiegc prz ulicy Gredzkiej, dzier- 
żawioną detychczas przuz p. Radlera, nabył magister 
farmacyi p. Leon Rosner ze Lwowa, który przez 
lat kilkanaście pracował w znanej aptece lwowskiej 
p. Zygmunta Ruckora. 

Z magistratu. W dniu 2 stysznia 1888 roku, 
o godzinie 9 przed południem, odbędzie się w sali 
radnej magistratu 32 ciągnienie losów pożyczki pre- 
miowej miasta Krakowa, w obec delegatów Rady 
miasta i dwó*h notaryuszy. 

Od podróżnych jeżdżących z Krakowa do Wie- 
liszki otrzymujemy pismo z zażaleniem, iż do pocią- 
gu przyprzęgany bywa wagon drugiej klasy Nr. 314 
wstrętnie brudny i popłamiony. 

Konfiskata. Wieczorne wydanie onegdajszego nu- 
meru Dziennika Polskiego zostało skonfiskowane 
przez prokuratoryę za artykuł, traktnjący o spra- 
wach szkolnych obecnie w Sejmie poruszonych, mia- 
nowicie za „dosłowne“ przytoczenie wywodu 
profesora Bobrzyńskiege na obradach ankiety 
szkolnej i twierdzonie, że rada szkolna krajowa sta- 
ra się departamentem namiestnictwa usuwającym 
się coraz więcej z pod władzy Sejmu. 

W smutnej sprawie policyjnego Śledztwa i are- 
sztowań, wywołanych we Lwowie z powodu pobicia 
redaktora Przeglądu p. Maałowskiego, według wia- 
domości dzienników, onegdaj od godziny 3 popołn- 
dniu de wieczora przesłuchiwany był akademik p. 
Danielak, poczem wypnszczono ge na wolność. Rę- 
kodzielnik Cichocki nie został? dotąd uwolniony z 
aresztu. 

Rewizye podróżnych na granicy. Biuro keres- 
pondencyjne w Petersburgu donosi, że minister ko- 
munikacyj wydał nowe przepisy o rewidowaniu 
podróżnych na granicy. Treść jest następująca: Re- 
wizya odbywa się w oddzielnym pokoju, w obecno- 
śei i podróżnych i urzędników komory cłowej. Przed 
rewizyą należy spytać podróżnego w języku dla nie- 
go zrozumiałym, do czego może być użyty tłumacz, 
czy nie wiezie z sobą przedmiotów podlegających ocleniu 
należy przytem uprzedzić, iż nkrywany przedmiot pole- 
jący oeleniu będzie skonfiskowany, pomimo ściągnięcia 
opłaty według taryfy cłowej. O wykryciu przedmio- 
tów pociąganych do spłaty cła, będą spisywane pro- 
tokoły, które podpisze podróżny, a jeżeli nie zechee 
tego uczynić dwaj świadkowie. Odzież podróżnego 
wolne rewidować tylko w razie wielkiego podejrze- 
nia, na rozkaz naczelnika komory. W razie znale- 
zienia meteryałów wybuchowych, broni, brosznr . za- 
bronionych lub odezw, ma być powełany Żandarm 
dyżurny. Jeżeli pomimo znalezienia przedmiotów 
psdlegających cłu, nie będzie zachodziło podejrzenie 
iż podróżny działał podstępnie, będzie ściągnięta 
tylko opłata cłowa bez konfiskaty. 

Z Warszawy. Trwająca przez tydzień w salach 
resursy obywatelskiej zabawa publiczna nazwana 
„Gwiazdą* zakończyła się pokaźnym dochodem na 
rzecz ubogich. Okuło siedmin tysięcy esób zwiedzało 
w ciągu tygodnia sale a otrzymamy dochód brutto 
wynosi przeszło 4.000 rnbli. 

Na wystawie szkiców, urządzonej przez krakewia- 
nina p. Krywnlta jak donoszą dzienniki sprzedano 
180 przeszło obrazków i przedmiotów sztuki. Znany 
w Krakowie p. Ciehoeki przywiózł w tych dniach 
na wystawę znaczną liczbę prac galicyjskich ma- 
larzy. 

Z Poznania donoszą. że na jednem s ostatnich 
posiedzeń tamiejszej Izby karnej zaszedł ciekawy 
przypadek. Zawezwany na świadka robotnik Grab- 
ski z Wronek prosił sędziege o odebranie przysięgi 
w języku polskim, gdyż po miemieckn nie umie, 
Przewodniezący sądu dyrektor Creme nie zezwolił 
na to 1 Grabski wykonał przysięgę po niemiecku, 
machinalnie pewtarzając wyrazy nie rozumiane, Przy 
przesłuchaniach Grabskiego pokazało się następnie, że 
nie umie ani słowa po niemiecku. skutkiem tege 
wniósł jeden z sędziów, Sperling, o powtórzenia 
przez Grabskiege przysięgi w polskim języka. Sąd 
po naradzie przychylił się nareszcie do tego wnio- 
sku. 

P. Nikazy Gruszczyński, odpowiedziałny redaktor 
Kuryeru Posnańskiego stawał przed sądem ziem- 
skim, oskarżony 0 obrazę jednego z dyrektorów 
gimnazyalnych, który zakazał uczniem używania ję- 
zyka polskiego „ze względów przyzwoitości i peda- 
gogiki*. Rzekoma obraza polegała na tem, że pan 
Gruszezyński nazwał takie postępowanie „fenome- 
nalnie nierozważnem !* Prokurator podzielając zda- 
nie obrażonege, że używa nie języka polskiego wykra- 
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cza przeciw zasadom dobrego wychowania, wniósł, 
aby obwinionego skazano na trzy tygodnie więzie- 
nia. Do tego wniosku sąd się przychylił, wyrazi- 
wszy w motywach, że wyrażenie p. Gruszczyńskiego 
było w istosie gehässig i jako takie xasługują na 
karę. 

Z Konstantynopola. Polit. Coresp. denosi, ża 
do stolicy Turceyi przybył słynny aktor francuski 
Coquelin dla dawania z całem towarzystwem przed- 
stawień teatralnzęh. Na pierwszem| przedstawienia 
„Święteszka” sala tęatralna była przepełnioną. 


Od Administracyi. W dniach od 20 do 24 
b. m. włącznie rozsełać będzie administracya nasze- 
go dziennika numera okazewe w kilkunastu ty- 
siącach egzemplarzy dziennie na aałą  Galieyę, 
Bukowinę, Bośnię itd. — „wracamy więe uwagę 
wszystkich pp. kupców, przemysłowców, właścicieli 
fabryk, słowem wszystkie sfery handlowe i prze- 
mysłewe na korzystną sposobność umieszczania w 
tych dniach swych ogłoszeń — za tę samą bowiem 
cenę jak zwykle egłorzenia te rozejdą się w pięcio- 
krotnej ilości. 

Łaskawe zgłoszenia prosimy nadsyłać jak naj- 
ryehlej do naszej Administracyi. Ulica śgo Jana 
nr. 13. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 18 grudnia popołudniu: „Przeer 
Paulinów czyli obrona Częstochowy”, obraz histo- 
ryczny w 5 aktach przez Jnliana z Poradowa. 

Wieczorem : Piąty gościnny występ pani Adolfiny 
Zimajer: „Pani majstrowa z Kleparza*, komedya 
ze śpiewami w 5 aktach, przerobiona przez Edwar- 
da Błetnickiego, z muzyką Karola Millóskera. 

We wtorek 20 grudnia: Szósty gościnny wy- 
stęp pani Adolfiny Zimajer: Po raz drogi „Boben“, 
epsretka w 1 akcie Jakóba Offenbacha. — Po raz 
pierwszy: „Pan i pani*, komedya w 1 akcie z 
franeuskiego Dreyfusa i „Życie paryskie“, operetka 
Offenbacha, ak: I]. 

W nauce: „Esterka“, St. Kozłowskiego. 


Sprawozdanie 


Wydsiału Towarsystwa imienia Tadeussa Kościu- 
sski w Krakowie w sprawie rospisania konkursu 
na napisanie „Żywota Tadeussa Kościusski.* 


Wydział Towarzystwa „Imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki* uchwalił na pesiedzeniu w dniu 16 marca 
1886 r. rozpisać konkurs na napisanie „Żywota 
Tadeusza Kościuszki* — pod waruukami przez pi- 
ama publiczne do wiadomości ogółu podanemi. 

Komisya konkursowa, złożona z uproszonych przes 
Wydział Towarzystwa pp. Michała Bałuckiege, ks, 
kan. prof. dra Stanisława Spissa, proef. dra Augusta 
Sokołowskiego, Jana Zacharyasiewicza i przewodni- 
czącego Towarzystwa, po dokładnem zbadaniu i oce- 
nieniu nadesłanych prac konkursowych w sprawo- 
zdaniu pod dn. 18 października br. Wydziałowi 
przedstawionem , postanowiła nie nagrodzić żadnej 
z nadesłanych prac ze względu, że żadna z tych 
prac, ogłoszona drukiem, nie osiągnęłaby tego oelu, 
jaki sobie Towarzystwo zamierzyło, a w szczegól- 
ności, Że we wszystkich nadesłanych pracach auto- 
rowie za małe uwzęlędnili, iż praee te były prze- 
znaczone dla ludu, który o Keścinszce nic, albo 
mało co słyszał, który Kośńciuszke nie wiele ob- 
chodzi, że więc opowiadanie pewinno być tego ro- 
dzaju, aby wiązało uwagę niewykształconych czy- 
telników, rozbudziłe w ludzie miłość i przywiąza- 
nie do tej bohaterskiej a zacnej postaci, pełnej mi- 
łości ludu i prostoty obyczajów, aby postać ta sta- 
nęła jakby żywa przed eczami ludu. Wszystkie zaś 
nadesłane opowiadania trzymane są w szablonowym 
stylu podręczników biograficzsyeh, bez werwy, ma- 
lowniezości w opisach i obrazowego przedstawienia 
faktów i ludzi. 

Na podstawie powyższego sprawozdania komisyi 
konkursowej Wydział Towarzystwa „Imienia Tade- 
usza Kościuszki“ uchwalił na posiedzeniu w dn. 4 
listepada b. r. rozpisać nowy konkurs ped 
następującemi warunkami: 

I. Dziełke, które będzie pdznaczone pierwszą na- 
grodą, ma mieć za przedmiot: „Żywot Tadeusza 
Kościuszki.“ Treść ma być prozą popularnie zesta- 
wiona: iorma i język przystępny, gdyż dziełko jest 
przeznaczone dla ludu i młedzieży, objęteści 4 de 
10 arkuszy druku w Ś8-ce, Wymaganem będzie 
barwne i zajmnjąse opowiadanie, któreby dawało 
ludowi jasne i wyraźne pojęcie, czem był Tadeusz 
Kościuszko, jakim był, co go uczyniło wyższym 
pe nad innych bohaterów i droższym narodowi. 

II Czas do napisania dziełka ustanawia się do 
dnia 1 października 1888. 

TII. Dziełko nwieńczene pierwszą nagrodą Towa- 
rzystwoe „Imienia Tadousza Kościuszki“ wyda dri- 
kiem własnym nakładem. 

TV. Autor dziełka odstępuje wszelkie prawa wła- 
sności literackiej Towarzystwu, nie roszcząe sebie 
z tego tytułu żadnych pretensyj do Towarzystwa. 

V. Nagredy zostają ustanowione dwie: w wyso- 
kości 200 złr. pierwsza i 100 złr. druga. 

VI. Do ocenienia prac konkursowych zaproszoną 
została kemisya , w skład której wchodzą pp. dr. 
Adam Asnyk, Michał Bałucki, prof. Maryan Soko- 
łowski, ks. kan. prof. dr. Stanisław Spiss i prze- 
wodniczący Tewarzystwa. 

VII. Prace nadsyłać należy w kopercie zapieczę: 
tewanej pod gedłem do sekretarza Towarzystwa dra 
Serafina Chmurskiego, adwokata w Krakowie nl. 
Poselska (św. Józefa) 1. 20, gdzie również bliższe 
objaśnienia względem konkursu udzielone być mogą. 

VIII. Uprasza się pp. autorów prac na konkurs 
nadesłać się mających o czytelne pismo. 

Wreszcie uprasza Wydział szanownych P. T. au- 
torów prac nadesłanych na poprzedni konkurs „Imie- 
nia Tadausza Kościuszki* e udanie się pe odbiór 
tyshże prac do sekretarza Tewarzystwa pod powyk 
wskazanym adresem , gdzie się znajduje kancelarya 
Towarzystwa. 

Kraków, 12 grudnia 1887. 

W imienin Wydziałn Towarzystwa Imienia Ta- 
deusza Kościuszki. 

Sekretarz 
Dr. Serafin Chmurski. 


Przewedniczący 
J. Sktrliński. 
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Wiadomości nankowe, literackie i atystycne. 


«'« Sylwan, organ galicyjskiego Towarzystwa 
leśnego, wychodzi co miesiąc pod redakcyą prof. 
Wł. Tynieckiego we Lwowie. Zeszyt za grudzień 
1887 wyszedł i zawiera: Sprawozdanie stenogra- 


- 


Ft. 
YJ °g Dowiaduj”my się, że Prarglądowi powsse- 


ficzne z obrad walnego zgromadzenia Towarzystwa 
leśnezo galic. w Tarnowie : Drug'e posiedzenie. H 
St: Przypomnienia gospodarcze na miesiąc grudzień. 
Karespundencya: R  Gierwis: Z Lubelskiego 20 
paźdz L. Wiśniewski: Sprawozdanie z ponfnego ze- 
brania leśników dn. 15 października 1887. Wiado 
meści bieżące i rozma tości: Trzecie poufne zebra- 
nie leśników 15 grudnia. Wypowiedzenie traktatu 
handlowego z Szwajearyą. Ustawa rybacka. Służe- 
bności w majoratach Król Polskiego. Łosie w Ga- 
lieyi. Z Puław Plantacye czarnego orzecha, Wiado- 
mści esob'ste. Odezwa Wydziału Towarzystwa le- 
śnego. Ogłoszenia. 

Na r. 1888 przeznaczone zostało dzieło p. E. 
Hołowkiewi za p. t. „Flora leśra* jako premium 
bezułatne dla pralimmteFatorów Sylwana . którzy u- 
isa zą za 'ały rok 1888 z góry prennmeratę 

sfe Dahn Feliks. znakomity uczony niemiecki 
któreg: gruntowne dzieło: Die Könige der Ger- 
manen —słusznie głośną zjednało mu sławę, próbuje 
sił swoich z powodzeniem na poln literatury powie- 
ścio-piearskiej. Powieści jego są natnralnie histo 
ryczue i odneszą się do epoki wędrówek narodów, 
jako najlep:ej antorewi znanej. Obecnie poszedł Dahn 
o krok dalej i ogłosił powieść: Bis sum Tode 
geireu (Breitkopf u. Hórtel in Leipsig 1887) 
z czasów Karola Wi-lkiege. W drugim rozdziale 
pod tytułem : Kaiser Karl w. seine Paladine 
przedstaw a autor w ożywiony sposób najważniejsze 
pod-nia rycerskie z opoki Karolingów. Część tę opra- 
cował Dahn wspólnie ze swoją żoną Teresą, która 
jest także znaną antorką niemiecką. Ostatnia po- 
wieść Dahna, przeznaczona dla młodzieży, zajmuje 
poważne miejsce wśród niemieckich publikacyj tege 
rodzaju. 

Oby i u nas znaleźli się jak najrychlej naśladc- 
oi w tym kierusku! 

„ Lu Vertu en France par Maxime du 
rX m mbre de U Acudemie- Française. Ouvrage 
illustré de 45 gruvures dessinées sur bois par 
Myrbach. Tofoniei Ed. Zier. Paris Hachette 
1887. 

Zbiór opowiadań moralnych, przeznaczony dla 
młeńdzieży. Tieść do tej publikacyi z-jmrjącej i pe 
lecenja godnej czerpał auter z archiwów francuskich, 
Opowiadania p C. są oparte na prawdziwych zda- 
reniach i mają za zadanie bndzić w sercach mło- 
dz eży miłość :jezyzny i zamiłowanie do exzynów 
wzniesłych i szla: hetnych. 

sa J. N. Wierzbicki: Hanka, powieść 
Podole, W -rszawa. Gebetner i Wolf roku 1888 

Iwan Makar, syn zamożnego gospodarza, i Han- 
ka, córk Hrycia pijaka, „preeigrali razem wiosnę 
dzieciństwa” a następoie pokochali się, w ozem je- 
dnak rodzice „kładą im przeszkody“ tak, że wg 
wać mogą się tylko ukraaki«m: Pan „agronom* 
(recte ekonom.) także rozgorzał de Hanki miłością 
i także radby widywać ją nkradkiem, do czego 
używa peśrednietwa arendarza i czarownicy Horpyny 
Hanka j dnak z agronomem wcale widywać się nie 
chce; zaś co do Iwana robi zastrzeżenie, żeby jej 
swatów przysłał Stary Makar nie tylko nie zgadza 
się na to, ale syna zamyka w kozie, aby mu raz 
na zawsze wyperswadować kochanie i kiedy Hanka 
pe Śmierci ojca znika ze wsi, Żeni go z Nastią, 
córką begatego sełtysa. W czasie wesela zjawia się 
Hauka, a wypowiedziawszy Iwanewi, ludziom i Bo 
gu narzekania sieroce, idzie w świat, 

Do wypowiedzenia tej wiecznie powtarzającej się 
histeryi w życiu ludu wiejskiego a bardzo często 
w ksążkacli użył autor tory wierszowanej i wy- 
powiedział ją w 7.000 blisko (mówię siedmiu tysią- 
cach) wierszy, z których większą połewę zajmują 
episy natury, najlepsze z emłej książki. Krajobrazy 
są malowane nie bez wdzięku, lubo ze zbytnią dro- 
biazgowością ; mniej szczęśliwie udał się sztafaź, w 
którym autor raz przedstawia się, jako realista, to 
znowu jsko romantyk, nawet tam, gdzie się tege 
najmniej spodziewaćby możca n. p. w opisie śmierci 
Hrycia pijaka, włóczęgi, który zapił się na Śmierć. 
Autor tak te opisuje: 

I Hryć już nie Żył. — Jedna chłopska siła 

Cicho, bez gwaru ze świata ubyła. 

Dach jego lekki, jak tchoienie wietrzyka, 

Lata w powietrzu nad szumiącym łanem, 

Kapie się w słońcu ciepłem i świetlanem, 

I spływa w blasku drżąeego promyka 

Na rolę własną — dysze wśród kwiatów etc. 

Takich karkołomnych skoków od realisty- 
oznych, gdzie „wieprze za nogi uwiązsne kwi 
czą, s'are żydówki trzepią boki capom“ do prze- 
sadnych romantycznych opisów Życia luda — peł- 
no w całej tej wierszowanej powieści, której naj- 
większą zaletą cierpliwość autora, z jaką napisał 
tyle tysięcy wierszy, w ezasach, w których tak ma- 
ło pisze sią wierszy a mnie; jeszeze się czyta. Robi 
to na nas takie wrażenie, jakby n. p. wiadomość 

e jakimś jegomościu, który w ezasach, gdy wszyscy 
kais kolejami, wybrał się do Paryża końmi i wła 
sną rrózką. 

+* Ildefons Kucharski: Zaloty panioza 
Szkie z życia, (poświęcony Zygm. Sarneckiemn), 
Kraków, 1888. — Jest to, jak domyślać się można, 
pierwsza próbka antara na polu oowelistyki. Temat 
nie newy, ele prawdziwy, może nawet zaczerpnięty 

życia; przeprowadzenie nie mało pozostawia de 
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Kraków dnia 17/12, 


tat Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 


100 101 — 
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« blig. komun. Bankı kraj. 


NOWA REFORMA. 


Przy- | skiego), to biorąc za podstawę ebliczenie prof. 


Rueffa, roczna szkoda w Galicyi z księst. Krakow- 


chnemu adebrano debit pocztowy w Rosyi. 
czyną tego miały być artykuły Pracglądu o szko- 
pe bnłgarskich. 

+ Ananasa, kalendarza humorystycznego ilu- 
Ke wydawanego przez p. Bartoszewicza wysz dł 
rocznik ezwarty. Ozdobą części artystycznej wyda- 
wnictwa są reprodukćye obrszów z ostatniej wy- 
stawy w Krakowie (cynkotypie). które zamieszczone 
były w ilnstrowanym katalogu tejże wystawy. 

Bibliografia. (Historys literatury. Sztu- 
ki piękne). 

— Lobe J. C: Katechizm mazyki Z 22-go 
wydania niemieckiego tłomaczył Jan Kleczyński. War- 
szawa, 1887. 

— Kętrzyński Wojsiech dr.: 
epopei z XV wieku. Lwów. 1887. 

— Kartzmann L.: Do bibliografii Miekiewi- 
czowskiej. Pcznań, 1887. 

z Lewiekij Iwan: Hałyćko-ruska bibliogra- 
fa XIX stolitia. I. wéw, 1887. 

— Malinowski Luoran: Jan Hanusz urodzo- 
ay 1858, nmarł 188%. Kraków, 1887 

— Mestenhaneser: Szkoła tańca. Warszawa, 
1887, 

— Smolka Stanisław prof. i pref Bobrzyński, 
Franke. Janczewski i Zakrzewski: Memo-yał w spra 
wie reorganizacyi Akadomii Umiejętności. Kraków, 
1887. 

— Tarnowski Stanisław br.: Srrawozdanie 
sekretarza generalnego Akademii Umiejętności o 
wniosku prof. Smolki i towarzyszy. Kraków, 1887. 

— Tenże: Ksiądz Waleryan Kalinka, Kraków, 
1888. 


skiem wynosiłaby przeszło 11 milionów, a gdyby 
nawet odtrącić 87.886 żrebiąt do 8 lat, jeszcze 
zawsze zostaną milionowe straty. Dlatego Seju po- 
winien zwrócić uwagę swoją na tę sprawę i po- 
tworzyć kilka stypendyj dla czeladników kawalskich 
z prowineyi, pragnących uczęszczać na kura kueia 
koni. W sprawie tej wnieść ma przełożeństwo ko- 
wali lwowskich petycyę do Sejmu. 


Giełda wiedeńska na wiadomeść o wyzywają- 
eym artykule Znwulida, oraz na wiadomość 0 za- 
powiedzianej wspólnej konferencyi ministrów w Wie- 
dniu zniżyła znacznie kurs papierów. Różnica ceny 
papierów niektórych z dnia 14 b. m. na 15 jest 
następująca : Kredyty spadły 275:10 na 27125 
Laender bauk z 217:75 na 210, Union z 20250 
na 197:50 Angleb. z 105 na 101 75, kolei Karola 
Ludwika z 200 na 195 25, renta majowa z 7880 
na 77:30. węgierska złota z 9840 na 9780, 
węg. papierowa z 8325 na 81'40; marki zaś pod 
niosły się z 61:92, na 62 02Y,. 

Podwyższonie cła niemleckiego ed pszenicy 

żyta zostało uchwalone w parlamence dnia 13 
ibm Posiedzenie trwało prawie ośm godzin. Repre- 
zentanci wszystkich stronnictw przemawiali, lecz 
mło kogo słuchano, a wszyscy czekali z ciekawo- 
ścią na wynik głosowania. Przy pierwszem głoso- 
waniu upadł wniosek rządowy 238 głosami prze- 
ciw 108, żadający 6 marek od cetn. metr, psze- 
niey lub żyta. Za wnioskiem głosowali tylko kon- 
gerwatyści; centrom matrzymało się od głosowania, 
Przy drugiem głosowaniu wniosek żądający 5 ma- 
rek od pszenicy. został urhwalony 227 głosami 
przeciw 125, a takiż sam wniosek co do żyta 213 
głosami przeciw 126. Za podwyższeniem cła głozo- 
wali także posłowie” polscy. 


O nieznanej 


ERAP BSRR 
Dział ekonomiczny. 


Szynkarze krakowscy, przestraszeni projektem 
do ustawy przeciw pijaństwu , zwołują na d. 19 
grudnia na godz 4 po południu do sali strzele- 


Targ na Kleparzu. (Spr. Now. Ref). Kraków. 
dn. 16 grudnia. 


ckiej zgromadzenie interesowanych. W odezwie Płarone za 100 SGEN netto : od do 
zapraszającej grono interesowanych nie wspom'-| Pszenica „ . o 6 g SOD 440 
na nie o celu zgromadzenia, a przemawia tak | Żyta TO. 545 565 
jakby tu jakieś narodowe, polskie interesa byłyjJęczmień . . . . . . . 525 550 
zagrożone. Główny ustęp tej Mad opiewa: Owies m M - JAPE 4:75  5:— 
„W chwilach groźnych u Polaka ani różnicajGroch . . . . . . . . —*—= 1050 
stana lub kategoryi, ani też różnica wyznania ni- | Tatarka : —— 750 
gdy nie była i nie będzie przeszkodą dla wspól-| Proso . =— 650 
nego działania. Owszem! w chwiląch takich sta- iea 8— 10:— 
nęli wszyscy i staną jak jeden mąż w obronie |Jagły . 11:— 18— 
swoich praw. Ponieważ grozi obecnie klęska nie- Ziemniaki (hektolitr) . 150 1:80 
tylko żydowskiemu szynkarzowi, ale owszem ka-| Siano —— 240 
żdemu przemysłowcowi, który się trudni czy to| Słoma —— ?— 
wyrobem, czy to sprzedażą napojów spirytuso- | Koniszyna na paszę ; —— 8%0 
wych; ponieważ grozi klęska właścicielom 5 biała (100 kir) 32:— 36: 
gorzelń, jak również miastom naszym jako |Jaja (za kopę) . 160 170 
właścicielom propinacyi; ponieważ wreszcie grozi | Masło (za garniec) : 475 5— 
nawe: klęska całemu rolnietwu naszemu|Spirytus na 95 stopni Tralesn hokt —-— 49— 
przez projektowaną, a przedłożoną Radzie pań-| Okowita „ 80 , M a —— 45— 


stwa do uchwalenia, nową ustawę, — przeto 
podjęło się grono interesowanych poczynić odpo- 
wiedne kroki, dla odparcia w sposób legalny gro- 
żącą nam tę klęskę“. 

Odezwa ta jest pod każdym względem zuchwa- 


BEE OWAK CCC RE "ORG. 5] 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Ohserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 17 gradnia. 


lą aż do przesady. Szynkarze — o zasłużona k dzić dzić 
irouio losu! występują tu w charakterze obroń- „10 w.|g. 6 ranojg. 2 pop: 
ców włańścieieli większych posiadło-| Ciśnienie pewietrza 
ści, jako właścicieli gorzelń, i rolników! (red. do 0%), |74277m4739,9 mm/738 5am 
Nie dziwi nas bynajmniej, że szynkarze zastra- p RE na a = a= 
szeni krzątają się około awej sprawy; to bardzo Sm RS —4 9,0 | —08,6 | -70%,2 
naturalne; ale narzucanie się na opiekunów miast. ZE” sp o —— 
jednej gałęzi przemysłu, całego ziemiaństwa i rol- 3 Sh 0 m WSW 1| WSW1| SSW1 
nictwa — jest zuchwalstwem, godnem napiętno- eu - 
wania. ilgotność względna ° s e 
ye (w odsetkach\ WY e 81e 
Iwów, 16 grudnia. Stan nieba s ] 
(==) Jedną z ważniejszysh gałęzi gospodarstwa | 0==pog.; 10 zup. pochm. 10 
krajowego jest chów koni, pe bydle rogatem bowiem BEEE ET 


zajmuje drugie miejsce w kraju naszym. Nie małą 
rolę w dobrem utrzymaniu keni odgrywa należyte 
ieh kucie — i w tym kierunku w innych pafat- 
wach rządy dokładają wiele starań, aby jak najwię- 
aej byłe w kraju egzaminowanych kowali Węgier- 
ski rząd daje całe utrzymanie uczniom, uczęszoza 
jącym na kurs kucia keni, — w państwie niemiee- 
kiem istnieją liczne stypendya i znaczne fundusze 
na ten cel, — aby tyłko wspomnieć niedawno zmar- 
łego hr. Einsiedla — u Das w tym kierunku nie 
się nie działa. Nasi kowale prowineyenalni należą 
do najbiedniejszej klasy i ani myśleć nie można, 
aby taki biedny czeladnik mógł na własny koszt 
uczę zrzać na kurs we Lwowie i dlatego partactwo 
kw me w najlepsze, gdyż pajezęściej kowale nie 
maja nawet pojęcia, jakich narzędzi należy używać 
do kucia, a cóż dopiero myśleć » należytem wyko 
naniu. Wprawdzie w myśl ustawy nie powinni się 
trudnić zwykli kowale kuciem koni, lecz tylko pe- 
siadający egzamina, lecz skąd wz: ą6 tych egzami- 
oowanych ? Jakie zać olbrzymie straty ponoszą wła 
ściciele koni, a razem wziąwszy, kraj eały, — to 
dość pownłać się na obliczenia dyrektora szkeły 
weterynaryi w Sztuttgardzie prof, Rueffa, który 
twierdzi, Że kraj posiadający 200 000 sztnk koni, 
w przaciętnej wartości 150 złr., ponosi stratę wsku- 
tek złego kucia rocznie najmniej 3 miliony złr. — 
Wobec tego, że w kraju naszym według spisu w r. 
1880 byłe 735.262 sztuk (Rocznik stat. dr. Rutew- 


Telegramy „N „Nowej Reformy‘; 


(Prywatne. ) 


Lwów, 17 grudnia. (Posiedzenie sejmowe.) Na 
wczorajszem wieczornem posiedzeniu przyjęto art. 
12 do 15 ustawy szkolnej. Przy art. 15 po- 
prawka ke. biskupa Soleckiego, ażeby Rada szkol- 
na krajowa na żadanie ordynaryatn musiała usta- 
nawiać stałych katechetów, upadła, a utrzymała 
się stylizacya komisji. Przy art. 16 rozwinęła 
się obszerna dyskusys nad wnioskiem komisyi, 
żądającym aby każdy nauczyciel wiejski otrzymał 
morg gruntu. 

Dysknsyę przerwano o godzinie w pół do je- 
denastoj. 

Na dzisiejszem posiedzeniu wybrano komisyę 
do poczynienia wniosków 0 uczczenie czterdzie- 
sto-letniego jnbileuszu rządów cesarza. 

Przystąpiono do dałszej dyskusyi nad projek- 
tem ustawy szkolnej. Artykuł 16 utrzymał się w 
brzmieniu komisyi z poprawką p. Koziebrodz- 
kiego. 

Dalsze artykuły do 34 włącznie przyjęto bez 
zmiany. W artykule 35 wniosek komisyi o zni- 
żenie lat służby nauczycieli z 40 na 35 został 
odrzucony. Resztę ustawy przyjęto ryczałtem bez 
zmiany. 


Pise [żądają _płacą [żądają 


Warszawa, dnia 16/12. Obligacye Indsmnizacyjne. 


„ 100] — — 
4% Losy Cisaiakie (Theise-Beg.),  „ ;100 (183 20f122 60l 


Godzina w pół do trzeciej posiedzenie trwa 
dalej. 

Wiedeń, 17 grudnia Najpoważniejsze osobisto- 
ści tutejszego Świata politycznego uważają poło” 
żenie za bardzo groźne. W wiedeńskiem mini- 
steryum spraw zagranicznych istniał pierwotnie 
zamiar ogłoszenia w Fremdenblacie uspakajającego 
komunikatu półurzędowego tej treści, iż A ustro-Wę- 
gry uie mają bynajmniej zamiaru przedsięwziąć 
jakiekolwiek kroki zaczepne. Tymczasem nade- 
szły z Berlina depesze, wskutek których zanie- 
chano tej uspakajsjącej publikacyi. 

Budaposzt, 17 grudnia. Opozycya parlamentu 
węgierskiego wniesie w parlamencie interperlacyę, 
odnoszącą się do położenia zewnętrznego. Inter 
pelarya będzie już w tych dniach wystosowaną. 
Czy rząd na nią odpowie już teraz, zależeć to 
będzie od uchwały, jaka pod tym względem za 
padnie na wspólnej radzie ministrów, mającej się 
jutro odbyć w Wiedniu. 

Budapeszt, 17 grudnia. Komisya budżetowa u 
kończyła swe obrady. Poczyniono w budżecie tyl- 
ko małoznaczące zmiany. Powszechne panuje za- 


„dowolenie z budżetu wzorowo ułożonego i przed- 


staniającego się bardzo pomyślnie. 
Belgrad, 17 “grudnia. W skupezynie usunięto | 


z porządku dziennego serbsko-bułgarską konw en- | 


cyę kolejową. 
Prezydent gabinetu Ristiez chory od dni kilku. 
Konstantynopol, 16 grudnia. Tureya postanowiła | 
wziąć urzędowo udział w wystawie paryskiej i 
ustanowiła komisyę ad hoc pod przewodnictwem 
efendiego Arestakes Czuriaw. 


(Z biura korespondencyjne 0.) 


Zadar, 17 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu sejmu uzasadnił dep. Bakoticz swój wniosek 
o zaprowadzenie nauki języka rosyjskiego 
i przemawiał za odesłaniem tego wniosku do ko- 
misyi z pięciu członków. Wszysey deputowani! 
narodowości kroackiej i włoskiej. tudzież prezes: 
Wojnowicz głosowali przeciw wnioskowi; za wnio-; 
skiem głosowało tylko pięciu deputowanych serb- 
skich. 

Berlin, 17 grudnia. W parlamencie niemieckim 
przy pierwszem czytaniu projektu ustawy wojsko- 
wej, minister wojny wspomniał o powszechnem 
w narodzie niemieckim zamiłowaniu pokoju i pod- 
niósł konieczność zupełnej gotowości w uzbroje- 
niu, wobec możliwości zbrodniczej zaczepki. 
Wszyscy mowcy, z wyjątkiem sucyalisty Bebla, 
przemawiali za projektem, który też został do ko- 
misyi odesłanym. 

Paryż, 17 grudnia. Sprawca zamachu na ży- 
cie Ferry'ego, Aubertin, miał wczoraj napad sza- 
łu. Dzisiaj zostanie on przewiezionym do domu 
obłąkanych. Journal des Débats donosi, że poczta, 
która z kraju Kongo przybyła wczoraj do Bruk- 
seli, nie przyniosła żadnych wieści o losach Stan- 
leya. Ten brak wiadomości wzbudza obawę. 

Rzym, 17 grudnia. Izba przyjęła 231 głosami 
pew 22 traktat handlowy z Austro- Węgra-; 

, po przemówieniu ministra Črispiego , który 
iii Życzenie, aby Izba przez swoje wotum 
dowiodła zgodności usposobień z rządem — wżęlę- 
dem państwa sąsiedniego. 

Rzym, 17 grudnia. W Watykanie odbyło się 
świetne przyjęcie ks. Lichtensteina, który w imie- 
niu austryackiej pary monarsżej i arcyksiążąt wy- 
raził papieżowi powinszowania z powodu jubileu- 
szu Papież odpowiedział w bardzo serdecznych 
wyrazach. 

San Remo, 17 grudnia. 
stąd odjechać. 

Sofia, 17 grudnia. Według doniesienia Agencyi 
Havasa posłowie mocarstw. z wyjątkiem nie- 
ckiego, wręczyli wczoraj zbiorową notę, w któ- 
rej się uskarżają na nieporządki w złużbie po- 
cztowej. Rząd nie dał jeszcze na to żadnej od- 
powiedzi, lecz jest prawdopodobnem , że rząd w 
odpowiedzi zarządzi złożenie poważnej ankiety, 
która zbada sprawę i reklamacyę poprze. 

Sofia, 17 grudnia. Wieści o zmianach w mi- 
nisterstwie sẹ bezpodstawne i oparte na złośli- 
wych zmyśleniach. W Sofii i na prowincyi pa- 
nuje zupełny spokój. 


Mackenzie ma dzisiaj 


p 2 kę 


Tłursa telegraficzne. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi ed Redak- 
cyi, która toż żadnej ozpowiedzialności za nią 
nie przyjmajo 


NADESŁANE. 

Rozpowszechniono lakarstwo. Wzrastający po- 
pyt za wódką francuską Molla dowodzi jej sku- 
teczności na gościec, reumatyzm i na wszelkie do- 
łegliwości z zaziębienia, Flaszka kosziuje 80 et 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie 
deń, Tuchłauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa- 
atu MOLLA z jegowymarką ochronną i podpisem, 

Składy w Galicyi mienione są na ostatniej stro- 
nicy tego numeru. 


© GD GD EZR 20 SEZ REJĘ n e eaa] 
NADESŁANE. 


| Atelier dentystyczne 


io stale w Rzeszowie (obok hotelu Luftma- 
szyna, dom Finka I piętro) 

| Dr. Juliusz Bandrowski, 
ipo odbytych w Berlinie specyslnych studyach. 
Wszystkie operacze na żądanie bezboleśnie przy 
znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselającym. 
Sztuczne zęby osadzane w złocie, kauczuku etc. 
jo 226 1 3) 

N R D z SŁANE 


| Kowweeióy 


zawiązane w celu zabudowania kilkanastu par- 
cel w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana Bra- 
jera przy uliesch Brajerowskiej , Podlewskiego, 
, Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje zgło- 
'szonia na zakupno pojedyńczych gruntów, wyko- 
jnuje projekty, plany, kosztorysy i udziela bliż- 
szych inforimacyj, Listy i t p. odbiera: Zarząd 
(realności Emila Bertemiliana Brajera we Lwowie. 


(2202) 


N ADESŁANE 


i, | Wyroby p. Piotra Krokiewicza, aptekarza w 
Krakowie nabierają coraz większego powszechnie 
rozgłosu albowiem swą dobrocią i skuterznością 
przewyższają wielce nawet zachwalane środki le- 
cznieze zagraniczne. To też słusznie zasłngują 
na gorliwe uznanie, albowiem apteka pana Kro- 
kiewioza urządzona s komfortem pod względem 
urządzenia jak i zaopatrzona we wazelkie mo- 
¿liwe uwydoskonalone przyrządy do sporządzenia 
leków, obok obszernej wiedzy i znajomości facho- 
wej, zyskuje coraz większą renemę, co dla apteki 
niezbędnie jest pożądane. (2213) 
Í 


Boco, CORRERE D a E a a H a ELAH 
NADESŁANE. 


| Zwracamy uwagę na główny magazyn 

|Herbat chińskich i porcelany 

|japofiskiej p. H. Horowitza, ulica 

Grodzka, 55. © (8118 5-15) 

| ETARTE NEETU DL ONTAS 
NADESŁANE 


TR wprowadza kwasy do krwi o- 
w Ino strością szkodzące; kwasy ni- 
szczą i krew czyszczą Lippmanna Karishadzkie 
proszki musujące. (1550) 

Do nabycia we wszystkich aptekach. 
armenan 


NADESŁANE. 
Neusteina ocukrzone pigułki 
Sw. Elżbiety 


„Czyszczące krew“, wypróbowany przez znakomi- 
tych lekarzy polecony (środek ma zatwardzenie. 1 


! pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek ze 
|120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownietw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
ILeopold* i nasza firma: Apotheke „Zum 
He ligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
igasse i Plankongasse. W Krakowie skład w apte- 


ikach pp. Redyka, Wiszniewsekizg*, 30- 
bierajskiego, Krokiewicza i Józefa 


Trauczyńskiego. (1880 9-24) 
GER ZARY MPC UAT. 
NADESŁANE 
Porębski i Zimler 
w Krakowie 


(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłaceny. 
1526 13-53 
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Nakład WYDAWNICTWO GEBETHNERA i WOLFFA 28 lat 


7.000 egz. najstarsza i najbardziej rozpowszechniona illustracya polska istnienia. 


TYGODNIK ILUSTROWANY 


daje tygodniowo cztery arkusze druku i zawiera 
Artykuły wstępne w kwestyach spolecznych. 
Powieści, nowele, fejletony najpierwszych pisarzy polskich. 


NOWA REFORMA. 


MBozsyłiię Win 


b R w bardzo praktyeznych oplata- 
O A nych gąsiorkach , zawierających 
74 4 litry ezyli 5Y, butelek, do 


wszystkich siacyj pocztawych u- 
skutecznia 2179315 


%kiad wim 
( JANA BAUMANA 


ZCP Ceny wraz z gąsiorkiem. 
astorek 


Nr. 289. 5 


utrzymały dotąd, jak od lat trzy- 
dziestu, z powodu swe! dobroci 
i ciągłego udoskonalania, palmę 
pierwszelisiwa pomiędzy wszy | 
stkiemi innemi maszynami do 

szycia, dlatego też wzięcie i od- 
byt tychże zwiększa się z każ- 

dym rokiem. 


Najnowszym wynalazkiem fir- 
my Singer & Comp. jest 
maszyna do szycia 


Wysokoramienna 


IIMPROWED 


l A f posisdająca najwyższy stopień 
Na wszystkich wysiawach o- | wykończenia, jest to najszybciej 
trzymaly i najlżej idąca maszyna w świe- 
oryginalne Singera cie, która wszystkie inne syste- 

my znacznie przewyższyła. 


Ç 


E 
`s 
J r 


Dobra maszyna do szycia jest 


najwyższe odznaczenie, w tym 
roku znowu 


maszyny do szycia 


najużyteczniejszym sprzętem, po- 


| siadającym stałą wartość i tak 


diz użytku domowego, 


Literatura, ut«ory poetyczne, historya, kroniki naukowe. hegolayskiego Nr. i. zły. 230 

Teatr, muzyka, sztuka. n » NL i o 10 p: 

Przeglądy polityczne, przeglądy piśmiennicze. kroniki tygodniowe, tejletony pro- > snołodnego © 2% , ORIG 
wincyonalne, korespondencye ze stolic europejskich. A ` szlachet, Nr. sk »  ŚMi0 

a a z " m A N T a 440 

I Ilustrace y a chwili bi e ż ącej. a maślacza I. pulowego E 
Wspóipracownictwo wszystkich artystów polskich i wielu zagranicznych. „  maélasza Ji, putowego | rg 
Dwa bezpłatne dodatki powieściowe. E r ONE NEO: 

Szachy, Rebusy, Grafologia, Odpowiedzi od Redakcyi, Bibliografia polska. 4 krlanera czerwonogo ” 2:45 
PREMIUM BEZPŁATNE ” A Sae ALI uj i = 

reprodukcza drzeworytnicza utworu Jana Matejki „Dziewica Orleańska". n Gi E KE A r x 
Najznakomitsze utwory literatury polskiej dła prenumeratorów Tygodnika po zniżonej 3 Kanie O ES słynnej "PE" 
ocenie (wyszczególnienie w prospekcie). % firmy Barnet et-Filu ewy -bóg 

J. I. Kraszewskiego „Wizerunki króiów i książąt polskich“, wy- s Conink stary z roku 1865 

chodzić będą zeszytami przy „Tygodniku ilustrowanym*, w przepysznem wydaniu, % licznemi p Grande fine Champagne . „ 18— 


ilustracyami. 
Ceny „Tygodnika ilustrowanego*: 
w Krakowie: z przesyłką w całem państwie austr.: 


kwartalnie . 8 złr. 80 ent.|kwartalnie s . . . . . 4 złr. 
półrocznie 6 złr. 60 ent. | półrocznie . 8 złr. 
rocznie 13 złr. 20 ent. |rocznie . 16 złr. 


| Skład główny i ekspedycya w księgarni 
G. Giebethnera i Spółki w Krakowie. 215725 


noty Miasta IA ratowa 


| 

M Album wspaniałe wielkości 40/50 ctm. w ozdobnych okładkach, 2 
zawierająca mó 

(1/24 widoków w chromolitografiach, przedsiawiających hi 
najwspanialsze i najpiękniejsze (X) 


Zabytki i pamiątki Krakowa 


podług oryginalnych akwarel 
Jul Kossaka i Bt. Tondosa, 
z tekstem historycznym o 24 arkuszach Dra Prof. Wiad. Łuszczkiewicza, 
u oraz przedmową Dra Prof. Maryana Sokołowskiego wyszedł nakładem 
tirmy 
Kutrzeba & Murczyński w Krakowie. 
Znakomite to dzieło. wypracowane przez pierwszorzędne siły artysty- Ay 
ø czne naszego kraju i wykonane w największym europejskim zakładzie jj 
Y artystycznym, polecamy gorąco Szanownej P. T. Publiczności 21007 12 W 
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Van Houten 
CZYSTE KAKAÍ 


znane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj- 
lepsze kakao. 


Pod względem swej wielkiej wydatnościíi jest 
VAN HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol- 
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne wy- 
roby: a filiżanka VAN HOUTENA CZYNTEGO 
KAKAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; 
ponieważ jednak jest napojem szezególniej pożywuym 
iłatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mniej. 


Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han- 
llach łakoci, towarów kolonialnych i ceukierniach, w puszkach bla- 
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 1520 30 30 
Miejsca sprzedaży w Krakowie: u Stanisława Feintncha, Rynek, Nr. 6, 

J. F. Fischera. Rynek, Nr. 39, J. Nanigi, Rynek, Nr. 41, M. Jawornickie- 

go, Rynek, Nr. 44, Ed. Krauetlera, drog., ul. Grodzka, \r. 38, Fr. Lenerta, 


ulica Sławkowska, Nr. 6, J. Wentz'a, Bynek, Nr. 13/19. w Rzeszowie u p J. 
Kchaitter £ Comp. 


ZKIKKKKKKI RKA Ś KKK KAKA KKK 
' JAN IHWATOWICZ 


we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 
w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 
poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami za- 
slugi i 2 dyplomami uznania na wystawach krajowych 
i zagranicznych. 


Balsam de Mekka 


słynny ten środek używa się od niepamiętnych czasów 
do zachowania piękności, świeżości i delikatności eery. 
Słoik 4 złr. 


Ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 50 eent, 
Gliceryna toalstowa 
BBenzce 


preparowana nad kwiatami konwaliowemi do knnser- 
wowania twarzy. Flakony po 30, 50 c. i 1 złr. 


do mycia twarzy, chroni od zmarezczek i węgrów, wygładza na- 
skórek. Flakon 50 et. 603 39 0 


WPEEFEEFAFPEEEEEEEK 


am Zamówienia uskutecznia natychm ast. a% 


Uprasza się w interesie P T. Publiczności o zwró: 
__ eenie uwagi na niniejsze ogłoszenie. 
Najtaniej 


Bielizne 


nabyć można w handlu 


HENRYKA BECHTFTA 
przy ulicy Floryańskiej, i. 15, 
gdzie aptek: pod złotą gwiazdą. 

Nie majao sk epn od frontu. leez na I piętrze, 
połączony z własna pracownią wszelkiego rodza- 
ju bielizny, prowadząc ją osobiście w połączeniu 
z Pralnią na sposók zagraniczny, 
jestem w stanie robienia największych ustępstw 
w cenio moich wyrobów , których bogaty zbiór, 
a mianowicie: koszul i kalesonów (męskich i 
damskich) , kołnierzyków, mankietów, poszewek, 
przescieradeł, pończoch, krawatek, chustek szyr- 
tyngowych i prawdziwie płówiennych po niesły- 
chanie niskich cenach Szan. P. T. Publiczności 

polecam. 

Nsdmieniam, że robota i fasony odpowiadają 
najwybredniejszyin wymaganiom, zasadą bowiem 
moją jest przy niskich cenach doborowego to- 
waru, zyskać e ęstych stałych odbiorców. 

Cena prania i czyszezenia fira- 
nek w pralni mojej, urządzonej na sposób za- 
graniczny, a połączonej z fabryką bielizny, zmie 
cznie obniżoną zostuła. 

Oprócz prania i czyszezenia bielizny, przyj- 
muje się tasże d> prasowania bieliznę, praną w 
domu, oraz firanki do wyprężania. 

Zamówienia z prowincyi wykonuje szybko i 
punktualnie. 2080 3 0 

Henryk Recht. 


CE |. 


Realnosé 


położona pod D. 40 w Nowej wsi, za 
rogatką Łobzowską z wolnej ręki 
do sprzedania. 2:54 2 5 

Bliższa wiadomość na miejscu. 


zaprosić niniejszóm do próby i tych, 
którzy jeszcze nie znają tego znakomi- 
togo i ulubionego środka domowego. 
Nie jest to żaden środek tajemny, 
a tylko ścisle realny, umiejętnie zo- 
stawiony preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po- 
wyłszym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na zupełne 
zaufanie najlepiej udowodni ta oko- 
liczność, że wielu chorych przepróbo- 
wawsży wszystkie pompatycznie anon- 
sowane leki, przecież w końcu powró- 
ciii do wypróbowanego Pain-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po- 
równanie, że tak dolegliwości reuma- 
tyczne n.p. darcie, łamanie itd., jakotóż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. najprędzćj nśmierzyć się 
dają zapomocą nacierań Pain-Expel- 
lerem. Umiarkowana cena 40 ct, 
70 ct, a wzgl. 1.20 zł., czyni go do- 
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że sią nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzędz się należy naśla- 
dowań i uważać za prawdziwy jedynie 
Fain- Expoller ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptckaoh, a główny skład znajduje się 
w Pradze, w aptece pod Zło- 
tym Lwem. 
F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu. 


SHEA W 
zagranicznych jako też prawdziwych 


VIN 
WEGIERSKICH 


z największych piwnic 
magnateryi węgierskiej 
oraz 2156 3 10 


Cognac francuski 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 


A. MEKLE 


w Krakowie 
ulica Grodzka, 


2089 6 2: 


O 


aj 
BURECIAA | 
przednie, trwałe gatunki, tak gładkie. 
jakoteż w nowych gustowych wzorach 


wykrawa po bardzo niskiej cenie i 
przesyła do przejrzenia próbki opłatuie, 


zań dla panów majstrów krawieckich 
więkaze zbiory próbek nieopłatnie 
Fabryczny Skład sukna 
szum weissen Lamm“ 
in Brünn. 1946 7 10 


Pjak dla celów zarobku 
jest najpiękniejszym i 
najpraktyczniejszym 


w Adelajdzie na 
wystawie jubilenszowej i 
Pierwszy medal, 


f podarkiem 
w Londynie, amerykań- 
ska wystawa 


3 dyplomy honorowe. na Gwiazdkę. 


GENERALNA AGENCYA 


The Singer Manufacturing Comp. New York 
G. Neidlinger, Kraków, Floryańska, 34. 


2178 2 0 


Królewsko-węgierska 
KRAJOWA CENTRALNA WZOROWA 


PEWNMNEICA WEIN 


pod dozorem i kontrolą 
Wysokiego Węgiersko-Królewskiego Rządu 
w Krakowie 
poleca Szan. P. T. Publiczności boguto zaopatrzone swe składy 
win butelkowych węgierskich od 3% cen. za butelkę, 
win szampańskich, francuskich, węgierskich i hiszpańskich 
na arroba i butelki, oraz 


Cognaków francuskich i węgierskich. 


Sklep 


z mieszkaniem od tyłu, przy 
ulicy Krowoderskej, l. 122, obok fabryki 
Wgo Zieleniewskiego, 
do wynajęcia każdego czasu. 

Wiadomość tamże lub przy ul. Sław- 
kowskiej, 1l. 14, II piętro. 2185 3 3 


Lodownia bardzo obszerna 
Sklep frontowy 
6, 4 i 2 pokoje na lil piętrze 
nowo wyrestaurowane , 
do wynajęcia każdego czasu przy ulicy 


215325 


Hiicłn.ci przy ulicy Jagiellońzkiej, L. 5. Mikołajskiej 4. 2135 4 6 
234400000%002000400000060008 Winn naturalne! 
$ JAN BAJER > ie | 
a Magazyn i Fabryka wyrobów tokarskie s tset e, Geryon e 250 


La 


Czerwone deserowe od złr. 4 do 5, 
przesyła opłatnie za pobraniem 


2151 Handel wywozowy win 8 10 


Franki & Comp. 


Werschetz (Siidungarn). 
Mieszkanie suche, wygodne, 


z 4 pokoi, przedpokojn, kuchni i przynależyto- 
ści, ma l piętrze, w podworcu, od plant, przy 
ulicy św. Krzyża, Nr. 7. 

Oraz cały domek, z ogrodem 3/4 morgo- 
wem i sklepem, naprzeciw koszar, przy ulicy 
Rajskiej, Nr. 10, za bardzo miernym szyn- 
szem do wynajęcia 2166 8 5 

Wiadomość na miejscu. 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, Nr. 13, 


i poleca P. T. Publiezności eleguneko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, rogu, 
ke pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, jko to: 


cybuchy z barsztęnami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i Z jaśmikn, 
cygarniczhi, fajki piankowe, 

laski, kije bilardowe, sz5 'v, arcaby, domina i t. d. 4. 

si Wszelkie przył do bilardów, 
Wielki wybór „ortmoneitek, 

zcręgie, kule, krilsiety. p 

DaF Za dobry gnst, rzete!ne wykonanie i przystępne ceny ręczy. "AJM 2 

Sklad as ogniotrwałych. 01556 
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Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medaiem państwowym na 
ostatniej wystawie krakowskiej. 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


JÓZEFA TRAUGZYŃSKIEGO 


aptekarza „Pod Koroną* w Iirakowie. 


WINO CHIINOWE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM, polecone przez Towarzystwo Dekarskie krakowskie, wyrabiane z najlepszej kory chi- 
nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały się niezbednemi w ordynacyach lekarskich. — Środek ten wzmacnia 
cały organizm, podnieca trawienie i spetyt, nieocenionym jest dla rekonwalescentów po tzfusie, zapaleniu płuc, dyfteryi, szkar - 
latynie itp, w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, blednicy w rozdraźnieniach nerwowych, w wycieńczeniu organizma , 
w febrach uporczywych. Dla dzieci watłych jest to jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół butelki 1 złr. 20 ct. 

WINO PEPSYNOWE, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu inuych cierpieniach żoiądka. Cena 1 złr 50 et. 

WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, zatksniach nawykowych i t. p. Cena L złr. 50 et. 

ROZCZYN „LERASA*, zawiera pyrofosforau Żelaza i sody, który w niedokrewności, bledniey. rozdrazuieniach nerwowych, osłabieniu i wy- 
niszczeniu całego organizmu, powstałego nieraz z tajnych pobudek, nznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 centów. 

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek złezo Żołądka. Okazał się zbawiennym w ka- 
tarze, boleściach i kurezach żołądka , hemoroidach , Lraku apetytu, zgadze, zatkaniaca nawykowych , bólach i zawrotach głowy 
Cena butelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego skuteczności. 

VWielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej chroniczny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiczłem Pański 

„Balsam zdrowia“. Już pzy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuł» się da.ek» silniejszą i zdrawszą, a dziś cieszy się uaj- 

lepszem zdrowiem Juliusz Potocki. 

Warszawa, dnia 29 maja 1886 roku. 

SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 75 et. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 et. Oha te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 
wybornego , usuwają najuporczywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, kokłusz, plucie krwią, chrypkę, duszność i zafiegmienie. 

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, ciężkość, dławienie w gardle. Cena 40 centów 

EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkien dla cierpiących na płuca i gardło astmę, brak powietrza, gdyż rozpylcny rozpylaczem 
w powietrzu napełnia pokój trwałą , zdrową i orzeźsiającą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 ent., pół butelki 
75 cnt. Rozpylacz do tego 1 złr, 20 cen'ów. 

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆCOWE, są nieocenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gosciec, darcie, poda- 
grę, łumanie w krzyżach, oraz czyszczące krew, przywracają orgonizinowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofuły 
zastrarzało tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr. 

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 ct., 60 et. i 1 złr. 50 et. Naciirając miejsca 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe darcia. renmatrzmy, gościec, reuma';zm w głowie 
oraz chwilowe porażenie rąk i nóg. 

BALSAM NA ODMROZENIE. Środek niezawodny. Cena 50 centów. VERRUCIN, niszczy znnpełnie odciski, brodawki i zgraviałości skóry. 
Cena 50 ot. KROPLE CUDOWNE z kora ną. Po użyciu tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy ból zębów. Cena 50 et. Wata nśmier/a- 
jąca ból zębów 15e. ALLYL, do nacierania przeciw miyrenie, fluksyi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Cena 1 złr. 

REGENERATEUR jest ni*zrównanym śroskieim, przywracając bowiem siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwotną , wzmaoniająe ta- 
kowa nadaja tymże nadzwyczajuą m ękkość i połysk, nadto nisz*zy łupi-ż, pryszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów 
myć w sodzie lnb mydle, lecz zwilżać włosy tym płyn=m, a po $ 10 dni otrzymają pierwotną barwę. Płyn tea nie b ndzi skór 
ani bielizny, czem przewyższa wsz Btkie dotąd znane środki. Cen» 3 złr. i 1 złr. 50 ct. 

PUDER znakomicie przylegający do ciała w trzech barwa h: biały. różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. Cena 
pudełka 30 i 50 cent. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znakomi em przyleganiem do ciała tak dalece 
że nikt nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również składników szkodliwych , przeto nżywanie jego polecić mogę 
jak najlepiej. 

PASTA PIĘKNOŚCI (Cróme de bautó), usnwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, ezrwoność nosa, słowem jest to środek od- 
mładzajacy i nadający cerze nadzwyczajną de'ika'ność i świeżość. Cena 85 ot. Krem gicerynowy nadaje cisła miękkość, zapo- 
biegając zarazem pękaniu i pier'chaniu rąk i twarzy Cena 75 centów. 

WODA DO UST. Cena 75 i 30 ct. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 ct. Zapobiegają pruchnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i osła- 
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń nieprzyjemną, wytwarzwjącą się często w hatach. 

ESSENCYA MĘTÓWA tylko mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanek rannych jak i poobjednich, usuwa bowiem z ust niemiłą 
woń i niesmak, zarazem wzmacnia 1 odświeża całe podniebienie. Cena 50 eentów 

ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁGPIANOWY. Cena 80 eentów, i ESSENCYA TANNO-ŁOPIAWOWA. Cena 80 centów. 
Zapobiegają wypadaniu włosow, tw rzeuiu się łupieżu, grzybków, świądu i płowieniu włosów. 

LILIONEZA, odznacza się nadzwyczajną del'katnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca, łagodnie wp'ywa na naskórek, wskntek 
tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk, łuszezeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszcze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniąc zarazem od opalenia. Cena 75 ot 

MYDŁO ZIOŁOWE najaje cerze nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 et. Mydło glicerynowe płynne, jedyne do konserwowania 
cery do późnej starości, utrzymuje ją w nieustannej świeżości i delikatności, i o'hrania zarazem od opalenia, plam wątrobia- 
nych i t. p. Cena 60 centów. WODA KOLOŃSKA, własnego wyrobu, ciesząca się ogólnem uznaniem. Cena 70 35 i 2.50 eentów 
CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszszący mole, ka » 
kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 eentów. 


Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie majnowszej medycyny, nadto we wszelkie wyroby lekar- 
skie, kosmetyczne i perfumerye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów franenskich i niemiekkich. ress wód mineralnych, przyrzą- 
t 


dów chirurgiczuych i środków homeopatyeznych. 


Cenniki i broszuki darmo i opłatnie. 2154 2 0 


Nr. 289. 


NQUWA REFORMA. 


Kraków, 18 Grudnia 1887. 


utrzymuje u firmy : 


Erven Lucas Bols 
FABRYKA LIXIERÓW 

c. k. austryacki i królewski niederlandzki dostawca dworu (4 . 

w Amsterdamie (egzystuje od roku 1575) Sa 


Wilheim Stifft, hurtowny skład win, 
król. pruski dostawca dworu, 
w å Wiedniu, I., Tiefer Grral>en, 4, 
GLÓWNY SKŁAD, przez który wyroby najprzedniejszych holenderskich likierów i Arac- 


MA 


ja Dr. Michał Kaufmann 


O©OG0GGOGOC >OGODOCICEOGOGOGOOŹ 
MIODY z MIODOSYTNI ~ 


" 
J. WÓJCIKIEWICZA | 


założonej w r. 1825 w Krakowie i zaszczyconej srebrnym medalem 
są do nabycia 

w składzie głównym przy ul. Krakows ej, L. 13 

iw filii przy ulicy Wiśluej, I. Il. 


Cena ża 1 litr. Butelka, pół but. 


Wystawa wyrobów 


zjedneczonych 


STOLARZY KRAKOWSKICH 


w hetelu Saskim 
sklep narożny od ul. ś. Jana, 6, 


sprzedaje 


GOTOWE MEBLE DO POKOI 


saypialnych, jadalnych, salonów, 
budoarów, 


oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 


STOLARSKIE i TOKARSKIE 


Miody clemne stołowe. 


rd 


Punsch po cenach fabrycznych sprowadzane być mogą. jako te: roboty meblowe, fabryczne, kościelne, I. Zwyczajny wytrawny . 32 o. | VII. Kopewiee e o 
SĘ Odzprzedający otrzymują rabat. Wü urządzenia sklepowe, dostarczanie i ukladanie II. Zwyczajny mięszany 32 e. | VIII. Kasztelański 5 e ES 
Likiery te przesyła się także z Wiednia w koszykach po 2, 4 i 6 flaszek odpowiednio na podarunki. posadzek ODRZ ki e e p” lepszy "2 A a kg ka i A mi 3 i $ 
Cemniki rozsyła się na żądanie darmo i opłatnie. 1959 7 8 na root AE » Miody ewa Pk. SA PUTACS XI Maliniak 1-50 e 75 0. 
A D oraz oe" e 2076 s 6|() V. Słodki . 60 e. | XII Banaeki jasny noe, 50a. 
Erven Lucas Bols, c. k. austr. i król. niederl. dostawca dworu. 82. s ch S| VE Szlachecki 75 e. | Xill. Pod lski jasny e 47546 
enach nader przystępny 
= RZA za roko) (Ark jeden. Miody kasztelańskie, wiśniaki, maliniaki i dereniaki stare s4 w butelkach po oe- 
nie od 2 do 25 złr. — Wszelkie zamówienia miejscowe i zımiojseowe wykeonywani jak ; 
Główny skład najrychiej. obliezająe opakowanie po cenie kupna. 2048 3 5( 


TRUMIEN METALOWYCH 


powróciwszy z Marienbsdu leezy jak w latach z e. k. uprzyw. fabryki 
zeszłych chorohy stawów, mięśni I nerwów (ner- I. WOlFA w wiedniu i 
wobóle, kurcze, porażenia), jakoteż atonię kiszek | 9T3% „dębowych i miękkieh wyrobu krajowego. 
I otyłość za pomocą mięsienia (Massage), we-| Najpiękniejsze karawany, powozy i za- 
dług metody Mergera w Amsterdamie. przęgi własne. Wybór wieńców, szarf, Oraz 
Mieszka na ulicy Grodzkiej, Nr. 32, w domu wszystkich przyborów pogrzebowych. POZY 
Wgo Kaczmarskiego | przyjmuje od godziny 2 | ków faktorów zakład nConconnia ze 
do 4 popełudniu 1769 30 37 | utrzymuje, dlatego urządza pogrzeby tanio. Za- 


mówienia przyjmuje jedynie w» własnej realności 
SZKOŁA TAŃCÓW. 


JÓZEFA RUDNICKIEGO 
w EErakowie 
w Rynku głównym ,'w Hotelu Drezdeńskim ; 
poleca Szan. P. T. Publiczności 
Rekawiczki | Koszule 


A kozłowe, stębnowane, duńskie, szwedzkie, jedwabne, płócienne, kretonowe, oxferde- 
m SBNGUTOWE, do powożenia, sarnie, glanco- we, szyrtingowe nocne, kołnierzyki, man- 
HA wne, jedwabne, kortowe, włóczkowe, ba- kiety, chustki, skarpetki , szelki, spinki 


Koszuie męskie | Firanki jutowe 
kladnieńskie, białe i kolor.|wzór turecki, kompletne,jlniane, różn. koloru 3 sm 
la złr 80, a złr. 120. 2 ztr. 30 cent. 10/, 2łr. 2, 3 szt. 9/, zir. | 


Garnitur kap Serwety 
l na stół, 2 na łóżka z rypsujlniane, */, w kwadrat, i 
złr. 4:50. jetowe złr. 3'50.| sztuk I złr, 20 oent. 


OŁDR eczniki 


) 


l6 15 


f 
Ę 
p 


z dobrego oxfordu, 
3 sztuki złr. 2. 


Kraków, ulica Zwlerzyniecka. Nr. 32. 


2106 3 10 J. K. Pękalski. Talerony 


barchanowe, płócienne, lubjzimowe, zapałowe lub kre-ħvy lnianej dymki. 6 sztuk 


szyscy inni konkurenci. 
y się przyjmuje się napowrót 


masžā, róg ul. Szpitalnej. 


czna z przyrządami, necessery mniejsze i pan 
206 


FA większe, płótna i paski do rzeczy, pledy, 
P kapelusze, czapki, płaszcze gumowe, pa- 


Sienmilx siln gat. (29 łek.) sztuki 
2 metry dlngi 1a 1-40, 3a 90 ot.|"/, złr. 5'50, */, złr. 4 20 


0 | Derki ma konie Ohifon 


zimowe , białe i kolorowe, 
6 par I złr. 10 cont. 


zapki pluszow 


a wełniane. oj RO E oz ua. m = z eroisy, 3 pary tunowe, elegaucke pikowa-|z frendzlami I złr. 80 ct. 
Kufry Portmonety, M lonczej afwedziiej gimnastyki Groszier Ia złr. 2:50, Tla złr. 1-80. ne, złr. 3. z haftem | złr. 20 et. 
skórzane, drewniane, płócienne, torby rę- pugilaresy, cygarówki, tytonierki, sygare A dół pad Nr. 26 Erk ak — To- ra T j Skarpetki Prześcieradła Plótna domowe 
Y , , v tnice, wizytierki, wereozki, necesserki A , S PETYIN. BWs Wo D A do ZĘB OW: p bez szwu, 2 mtr. dlug. zir. 1'50. 


kieszonkowe. etuis, kieszenie skórzane na , 
pieniądze, pilniki, szezoteczki do ust, wy- Z6% 
roby ze skóry, drzewa, słoniowej kości i 3 


Z szaeunkiem 


Karolina Witkay. 


usuwa natychmiast i stale każdy ból zębów. 
Flaszka 35 centów. 1204242] 


20 pre. tAftnzE niz w 
tnie, Towar nienudając 


rasole, lust ieni i > 5 RE: 3 zk: z NE cf 
ole, lusterka, grzebienie, szczetki zzyidkretu. el F z R W Krakowie prawdziwej dostać można je- | dl żezyzn i chłopców [cick gatunku» kolor. eblam.|na bieliznę męską i dnmską, »at 
JKaftaniki 4 | Wiadomość na Świ ta! dynie w aptece pod złotym słoniem E. Stock- a E t ER 1190 cm. dług., 130 cm. szer., Jnf(30 łokci) Ia 5 złr. 50 emt. 

kozłowe, jelonkowe, sarnie, prześcieradła, Peńczoehy KM |' ę "|f mara. We Lwowie w aptece Zyg. Ruekera. 6 eztuk I złr. 50 ot. Jżótto zie 2 SO Ila ezare zir. (SRO, EE Se. 


Pledy podróżne 4 anafas Oxford 


3:50 m. długości, 160 mna kapy do łóżek szt. 30 ł.|najnowszy wzór, sztuka (26 
szerokości 4 złr. 50 cent.jwied.la zir 6,1'a złr.5:20.| tokei) 4 złr. 5: ct. 


Sukno na podłogę Atlas Gradl Barchan 


$ È OAT icki zni kn (230 
silnego gatun'u, resztks|na kavy do łóżek, s. $0ł. w STW Elie e | SA $, 
10—12 metr. 3 zir. 50 e |ia zir. 7:50, Ia złr. B'50.| niobieski lak ary 5 młr. 


r 6 P E 


MA SSE Pokój 


doskonałe kuchenne po 6 złw., nie- | wygodny, z meblami i usługą, do wynaję 
solone. desecrowe po5 złr. 50 cnt. cia każdego czasu. 
w 5-kil. paczkach z opskowaniem i frances | Ulica Poselska, Nr. 18, róg Grodzkiej, do! 


W Borszczowie w aptece Niemczewskiego — 
W Bielsku w aptece Alf. Blumenthala. 


b p 


BULION 


najlepszej jakości 
za ł kilo złr. 5:50. 21802 16 
lan Bauman w Bochni. 


poduszki, kamizelki, kamasze skórzane, 

pantofle, kurtki do polowania , haweloki, 

płaszcze od prochu, baszdyki, trzewiki 
futrzane. 


Szlafroki męskie 
+ z wełny Hymalaya, bardzo lekkie i eie- 
| płe, takież same pantofle męskie, damskie 
i dziecinne. 
Krawatki męskie modne w największym wyborze. 


Perfumerye, wody toaletowe i mydła 
z fabryki ED. PINAUD w Paryża i I. et E. ATKINSON w Londynie. 


Antoni Schulz 
przy ulicy Krupniczej Nr. 17, 
poleca swoje dobre oedenburgskie 
wina węgierskie, hurtownie i częe 
ściowo. 2175 6 10 


damskie jedwabne kolerowe, ezarne, szko- 

ckie, nieiane, kamasze włóczkowe i kor- 

towe, kamizelki wełniane z rękawami, 
zarękawki. 


Ferdinandsgaisse, Nr. 7, nr. 


tozsyłają zn zaliczką poniższe towary co do jakości i wykonania znacznie 


lepsze i o 


Próbki darmo i opłe 


J. AS. Kessler w Bernie (Morawa 


pozie 


1474 


Bieliznę trykotową 


oryginalną i systemu Dra Jaegera 
po senach ścisle fabrycznych. | 


Poszukuje się 


teki 


do wydzierżawienia. Łaskawe oferty 
pod adresem (3%. IK. mag. farm. poste restanto 
»Biata.“ 2142 2 0 


UJ Nowość! Perfumy skrystalizowane w ołówiaach = =. AU BAUME DE COPAHU PUR rszs la Zarząd dóbr Nowe Sioło pod |Bruners, II piętro. 2197 2 
z fabryki L. Legrand w Paryżu. p KAPSULKI RAQUIN'A Stryjem. idle ( e—a 0 

Komisowy skład kart do gry. | II Il Mowy- Loder P T S ahh e AQ RZE r Realnoseé 
3 AW CANATYER YSEA Dom w Podgórzu położona do tr ech ulie froutoim . obej 
i ;, prze  EKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE z aT r mająca 625 sążni kwadr,, nadająca się di 

A | ara chorobom ka Ware wu | poy ulioy Kalworyjskiej Nr. 517, o 7| parcelaci, jest do sprzedania 


> 8 j| jg So%ie żadnego śladu: przykrego smaku ani jg |ubikacyuch — zm wolnej ręki do| Wiadomość na miejscu przy ul, Zw 
a Sq odbijania nie sprawia. 3 34 : w ») ú POR 
OK = ka op jA na flaszki ozdobione, na 4 sprzedania. , 2192 2 3| rzynieckiej, Nr. %3. AAS 
4 = N OPFIOIALNYM STEMPLEM (Dà. niebiesko) * Bliższa wiadomość na miejscu. 
$ S Ee a a E notaryany 
| EA ME 18 HW 78, FavBouna ŚariT-Dzxrs, Pani jako n n anie Wódka francuska ze solą Mi zaolny do substytucyi, poszukuje umies 
M 5 z . iwe wszystkich aptekach na całym świecie. Lee jedynie w aptece Ilenryka Blumenfelda sę zenia Zigloszenia przyjmuje kancelary 
; m nź 1686 10. U s | Lwowie. Cesa 6 cent. 1818 5 notaryalna w Brzesku. 2195 2 
6 ri 
wszelkich towarów ga'anteryjnych, brazo- Z m, Kamienica w Jaśle penam E A a R A 
M o o A PE (PE Ap , 
wych, skórkowych 1 drewnianych, Majoliki, A i z la w Rynku, jednopiętrowa, dwuskrzydłowa, tren = CEIHOROBY o DORA 
Í i ij A A j i towa, z dwoma ogrodami, pod l. kons. 186 i WIN m A 7 | FANA mm = SE" = 
na a uwa o Eaa E ENNO PEPSYNA BOUDAULT 
larzy rozpoczęřa się | żeż Ee e sprzedania. 2108 4 4 ś SF A AMA. 


Kilkotysięczny dług moża pozostać na hipotece. 
Bliższa wiadomość u właścicielki w miejscu 


Himmer, Sachse | Sp. 


w Bernie 


_ Bardzo przyjemnego smaku używane jest od łat 25 z bardzo pomyślnym | 
skutkiem w trudnych t upośledzonych trawientach, braku apetytu, boleściach 
nerwowych żołądka, w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienta. 

Pepsyna « BOUDAULT » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską, 


| nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 
L w Paryżu 1867 r. — w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876r. — w Paryżu 1878 r. — 
w Melbourne 1880 r, 


W Paryżu : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 
WZW SED 


RY E p 
il. gatunek tylko złr. 6:50. 
Najlepszy, najtańszy i najtrwalszy surdut 
zimowy ze styryjskiego Lodenu, siwy lub 
brązowy, w różnych wielkościach. Miara: 
objętość w piersiach. 
Damski kaftan sukienny zee". 
y grubego, eie 
płego „Palmerston“. elegancko wykończony. z 


z dniem 1 grudnia 1887 r. 
w magazynie 2102 5 12 


FSZUKIEWICZA 
Rynek, linia A—B. 


BE" Towary zeszłoroczne niżej ceny kosztu. "WBĘ 


ugarnirowanym szmuklerskiemi robotami koł- wysyłają za zaliczką : ; ; . 
nierzem, rękawami i kieszeniami zł F ch b „Zum goldenen l apt. w Wiedniu , 
TOE |190 0 1 — Flbgui ! niebie | białe Reichsapfel* J, R Singerstr. 15. 
Gotowe ubrania meskie 53 5 "om: || gotowania mation. sj le. | —45 | —56 
dut i kami- gotewania emaliow. '/ą litr. | —*: et 
zelka z trwałego sukna z Berua Inb z Kei- PARA —60 | — 70 PIGUŁK I CFEYSZCZACE KREW 
PT - s chenbergu, z ciepłą podszewką. dobrze wy- itr | 90) 1:10 dawniej zwane pigułkami uniwersalnemi, zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
(RAM AAU kończony, na jesień lub zimę, w każdym ko- Garauszki na kawę HR 7 rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo wie- 
m v” A łor e i wielkości. Całe ubranie 4 f ne emaliowane +j litra | —:50 | —'6 lu wypadkach swej cudownéj działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
f Promowane na Wystawie przyrodalozo-lekarskiej w Krakowie [88i r. wina lecznicze. II gatunek złr. 8°50, najlep- zir i 6'50, ug litra =| = 30 innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tyeh pigułkach niezliczone razy i po 
TYL I. szy złr. 10°50. Na miarę podać tylko obję- Rynki (Casseroles) blasza- krótkim czasie zupełne wyleczenie. Pudełko z 15 pigułkami 21 c., zwój z 6 pu- 
<A. AGA toše w piersiach. ne emaliowane +a litra | —'50 | —'60 dełkami zł. 1-5, poeztą nieopłat. za zaliczką złr. 1°10. 
æ V E E BBR S E. E RC t litra | —:65 | — 75 ; i a: 
7 i A i i Za poprzedniem nadesłaniem kwety pionlężnej wypada przesyłka opłatnie: I zwój pigułek 
zZ fo S fo ranem w ap RIO W y m Kautschukowy płaszcz 0d ESZCZU TR 2 litra | —95] 1°10 i zir. 25 ct., 2 zwoje złr. 230, 3 zweje złr, 3:40, 4 zwoje złr. 4'40. 5 zwoi złr. 5-50, 
wyrobu z kapuzą, z nowa LZ u IEE y aj le a dług. | 120| 190 I0 zwoi złr. "RA i jak U nie Wade. 3 
x 5 gumowej materyi, w eleganckim kroju pale- ; p ; Ę Nadeszło jnż mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
á aptekarza Henryka Blumenf. ida we Lwowie. towym, podczas pogody można używać jako 35 emt. "ra pay) 0 przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego Środka załeea go dalej. 
Wino to wprowadza do organizmu materyę potrzebną dla utworzenia kości i zębów. zarzutkę (Ueberzieher). Na mia- gb» QAE 44 otm. dług. | 3:3 8 BG” Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka: Tag 
Z nadzwyczajnym skutkiem działa przeciw wycieńczeniu kości, szkrofułom , chorobie rę wystarczy podać wysokość Lit. Hy. Ed ilbozenla dłu „mA Dior yinE 16 aja 1883 r. „wia jej tak ią Te 14 © Miudlkinną 
angielskiej i tnberkułom, posila i odtwarza cały organizm. Pokr cia na stól i łóżka 007 | enaga +0 Mea dlugo 4:60 520 Szanowny Panie! Pańskie pigułki driałają rzeżkością maże sprawować awa obowiązki. 
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem* 1822 6 0 y 02 d go typan, w Dzbanki blasz. em F litry a20] 250 prawdziwia padeynie, nia są tak jak LS M z aga Poda okapenia Li SIA aa dobra 
sani iató ñ oj > R 5 chwalane środki, 1 ają rzeczywiście ; wszystkich cierpiących zrobić odpowiedni uży- 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. kl SĄ elk W: alle zir. 1'65, 4 litry | 830| 3-80 AP ayate. T VARR MTA a a i 
Cena butelki I złr. 50 ct odwóinej 2 złr. 50 cent Zey Ogn PASZOWE ANNC A NĄ Miary do płynów stempl. Z zamówionych na Wielkanoe pigułek roz- dwa zwoje pigułek i dwa mydła chińskie. 
4 P jnej f a Deki do odróż j na konie grube jak Ho aha l Ha'a L2 litra | 405) 475 dałem prawie wszystkie przyjaciołom i znajo- ' Z szczególnym szacunkiem 
Skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stockmara , ulica Grodzka. aa p $ y deski cie- Lejki z blachy, em. do piwa | 110| 130 mym, a wszystkim oma pomagły; nawet osoby Alan EN e k agiodnik. 
MG Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteezności tychże wy- płe jak fntratrwałe i duże z ko- 9 U do wina | —'90| 1-10 w starszym wieku i z rozmaitem? cierpieniami)  w.jmeżny Panie! Przypuszczając, ża wszyst= 
syła na żądanie bezpłatnie apteka pod „złotym słoniem“ H. Blumenfelda we Lwowie. lorowan. pręgami, sztuka tylko hi, 175. Miednice do mycia em. duże | 220| 2-50 behorobamijayak nyanya Msa T chcą E d PA Pańskie lekarstwa są tak "dobre, ug Paski 
Najlepsze po złr. 2°75. małe | 1:25! 150 rat Upraasam Rao ponowne pray- | paan na odmrożenia, który w mojej rodzinie 


JIODCODOODOCOOCCODOCCOK 
LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH | 


Grużlisa (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), shroniczny nieżyt oskrzeli itd, 


za pomocą gazowyc 


EFZSFLA LLACY J 


(wstrzykiwań w jelito odchodowe). 

Nie do uwierzenia , na pozór niedościgły ideał lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomocą tej metody! O nadspodziewanych, nievątpliwych skutkach lee'niczych świadczą 
w sposób przekonywający następujące w krótkości, lecz niemal dosłownie powtórzone świa- 
dectwa profesorów europejskiej sławy, które zresztą potwierdzone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagraniczne. 

Prof. dr. Bergeon: „Po trzechdniowej ekshalacyi gazowej za pomoca wstrzy- 


Chustki eleganckie i trwałe, zit | i 
| w wszystkich kolorach sh 
wschodnich. z pyszną, wyborową frendzlą, 
bajecznie tanio , z powvdn kupna okoliczno- 
ściowego sztuka tylko 1 złr. 1933 7 « 
Rozsyłka jedynie za pohb:aniem pocztowem, 
lub wysłaniem należytości naprzód pod gwn= 
rancyą z domu: Fekeies 


Fabriks- Lager fertiger Kleider 


„Zur ungarischen Krone*, 


i Wien, V. Wehrgasse, 13/38. 


kiskikkkkiek kletke 


pokoje i kuchnia 


Wszelkie inne kuchenne i goespodareze 
naczynia zawsze na składzie i po najtah- 
szych cenach. 1894 16 20 
Cenniki opłatnie. 


4 


na II ptętrza od frontu, przy ulicy Grodz- 
kiej, Nr. 32, od | Stycznia 1 82 roku, do 
wynajęcia. 
W tym domu jest także 6 okien okutych 
l oszkionych z bieitramami do sprzedania. 


słanie pięciu zwoi. Odemnie i wszystkich, 
którzy za pomocą Pańskich pigułek wyzdro- 
wieli, najserdaczniejsze podziękowanie. 
Marcin Deutinger 
Bega, St. György, 16 lutego 1882 r. 
Szanawny Panie! Niemam ałów na wypo- 
wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania za 
Pańskie pigułki, gdyż po Bogu wyzdrowiała 
moja żona, która przez parę lat ciężko choro- 
wała, przez Pańskia pigułki czyszczące krew 
a jakkolwiek jeszcze je zażywać musi, ta zdro- 
BALSAM NA ODMROŻENIA J. Pacxrhofe- 
ra, uznany od wielu lat jako najpewniej- 
azy środek przeciw ranom wszelkim, od- 
mrożeniom tudzież zestarzałyn ranom., Sło- 
ik 40 e., z rrzesyłką franco 65 c. 
B'LSA™ NA WOLE niezawodny środek na 


kilku zastarzałym odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydawałem się mimo mojej nieufneści do ta- 
kich środków uniwersalnych, chwycić się Pań- 
skich pignłek ezyszczących krew, aby za ich 
pomocą usunąć długoletnia cierpienie hamoroi- 
dalne. Wyznaję więc Panu, że cheroba moja pa 
4 tygodniach użycia leku zupełnie nastała i ża 
pigułki pelecam najgoręcej w kółku imeich zna- 
Jemych. Nie mam nic przeciw temu, jeżeli Pun 
chce, egłosić publicznie moje pismo. 
Wiedeń 20 Lutego 1881 r. 


Z szacunkiem Cm 


POMADA TANNOCHINOWA J. Pserhofera, ed 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry- 
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. 


PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 


kiwań rektalnych nastąpiło znaczne zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełne tychże „A S Ą = 5 2 a A a g E Ba! > wydęsie szyi Flakon 40 ¢., v przes. 65 e. pehnięcia i cięcia, trudnyeh do wyleczenia 
ustanie. Waga ciała powiększa się tygodniowo od */4—1 kilograma. Szybkie działanie i wy- Re o = ù ti E 8 s z AO 9 za. É ESSENCYA ZYCIA (Krople pruzkie), przeciw | wrzodash wszelkiego rodzaju, także starych, 
leczenie w zadawnionych suchotach, nawet w grużlicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony © | ece E = 7 ZM SE» £ Ez |  zepautamu łołądkowi, złemu trawieniu, bo-| peryodyoznie odnawiających się wrsodach 
i meże na nowo rozpocząć pracowite życie." >» A =] Dir a = z a-6!| Ba (5 h a Tae lom w dolnych częściach ciała, wyborny| na nogach, bolących i rozognionych pier- 
Prof. dr. Cornil: „W astmie w poł godziny po ekshalaeyi spostrzegać się daje be — ES TAD « 2" = m "5 środek domowy, Flakon 20 et. siąk, podp baget ciewienigga pik 20 e. 
pm zmniejszenie duszności. Podczas kyracyi napady duszności nie powtarzają się. — = A ora AF EA CJE S A AA A > ZE SO" ? BABKI ZAOSTRZONEJ, ogólnie uzna- |_ 7 Przesyłką 75 eontów | — — 
"EG płucnych i dusznicy ekshalacye gazowe ną doskonałą , z ay. wodą LL GQ -— A M E p S = CJE Fa w d „AP È ny doskondi padek demo o pisiri, UNIWERSALNA SÓL M PEZCZAJSTA 
f = A 2 5 e 5 = el ku k - 
Pa Epor e pa Ua un Beaurieit Enia w peagtoaieu pur zniszezsnych = Q 2 ca 5% E H S= zs a i dE D 4 Š = 50 et. k aaki z hr enrii H rłr. 50 et. maj piesci Wrzolkim u rotędiól dra- 
z wrzody grużlieze strunach głosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo- ER 5 p2 ZZEZRZE j i ienia, jak : g 
"Wa m sieją Eaaogyca nastąpiło wyleczenie i zabliźnienie się eA E icar oi = Gi ba pea] s dz > ZE 2 2==2m= _ 0 Ż = z s O I MAŚĆ Rao a, najlepszy A ją peaini pna 4a 
Biloć-polkea plao była kniezożoną, 5 CZ a, "= 5282ra 3 x<EZ środek przeciw wszystkim gośćcowym i re- A a 5 , 1 iaa, 
_ Dr. MWLanghlin , dyrektor szpitala w Filadelfii, leczył 30 ehorye: w ostatnim e Q WZ S = Byg-= = R GREGA R R "= = F umatycznym ciarpieniom. i złr. 20 et. A” Paski bemzocojdh ggm, zatwardzeniu 
okresie grużliey będących za pomocą ekshalaczj gazowych, przyczem wszyscy zostali wyleczeni. © la R pi zi 3 (4 458 z = Es s LIKIER Z ZIÓŁ ALPEJSKICH W. 0. Bernhar- ; 
- Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskich dostarcza prawdziwie poecie- 2 p 5 CG M = $ sza keweran 5 AE da. Flaszka zir. 260, pół flaszki nłr. 140.| WÓDKA FRANCUSKA. Flaszka 60 et. | _ 
szających wiadomości o zbawiennych skutkach , osiągniętych za pomocą tej nowej metod = s Bzy. SPLEIONIE TE CEN 
leczenia. Prówz przytoczonych mamy w ręku ELMER kg Ri równie ama 3 (+) = 5 $ 22 c >E 2 zł> L-yjky d E g= FEC c Aa nomersnausana; PROSZEK PRZECIW POTENIU NÓG. Pudeiko 
ma. nek ? > > GB =GaG 3 4 ES o ž Flaszka złr. 250, pół flaszki złr 160. a0 et. z przesyłką 75 et. 
profesor awet w e. k. wiedeńskim szpitalu powszechnym używają amag u s R A. „fe — sE > >ej ieni 5 j 'adzi i i 
przyrządu do ekshalacyj gazowych. Świadectwa wyleczenia są do przejrzenia. = żą a a MaD E A 8 s FE Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszeze na składzie wszelkie w austryackioh ga- 
C. k. wyłącznie uprzywil. przyrząd do ekshałacyj gazowych (Reetal-Injektor) zupełny = sz R i pyr RiP H =R zetach ogłaszane krajowe i zagraniezne aptekarskie specyalności; niebędące na składzie 
Z aparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych nabyć można u Firm an "a> x S sa Ar yi <= A > A zdań aż ui li PASZ 14 
Dr Carl A Ą RE [= > E a LICEA fo) S SMG Przesyłki pocztą wysylane będą jak najazybeiej za zaliczką, lub za gstówkę. "UR 
r Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse, Nro 80/A, zl = Z a POECIE k: Przy nadesłaniu kwoty z góry (najleple] przekazem peoztowym) wypada perto Znacznie 
za 8 złr. 30 c. z opakowaniem gotówką lub za pobraniem pocztewem. Kuraeya nie jest R a 2Ż$8REDEAE B E niżej, |ak za zaliczką, — Prawie wszystkie powyższe epeeyalności mają także m e 


W. Redyk i P. Krokiewicz aptekarze w Krakowle. 


przykrą ani przeszkadzającą w zatrudnieniu. 


| 
| 


Kraków 18 Grudnia 1887. 


C= m 


PIOTR kROKIEW ICZ 


d aptekarz w Krakowie 


ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego) 
poleca własne wyroby 


a a, i 

Å 

jako prawdziwą jedyną zdobycz najnowszych ezasó7, przynoszącą choremu nieocenione zba- 
wienne korzyś'i, o czóm świadczą coraz liezniejsze uznania pochwały i. t. p, jak niemniej 


poświadczenie lekarrtie a mianowicie: 
Do Wielmożnego Pana Piotra frokiawicza, aptekarza w Krakowle. 


Wyroby farmaceutyczne Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza pod Lwem w Krakowie. 

A według przedłeżonych mi przepisów lekarskich spo ządzone, nie zawierają żadnych szkodli- 

wych składników i w odpowiednich niedomegach zastosowano, bardzo skutecznie działają. 
Dr. Jurowicz, 

W Krakowie, dnia 23 lipea 1887. doktor wszech nauk lekarskich. 


| Wino chinowe , środek leczniczy wzniecająey siły, strawność , nadzwyczaj polecany 

f zwłaszcza u kobiet wątłych bladych i t. p 

) Wino chinowe z żelazem, zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i ro- 
zwoju einła, nadaje krwi siłę, zwiększając ilość ciałek krwi, wzimaeniając żołądek 

| obudza apetyt, leezy osłabienia ogólne, bladaczkę itp., a jedyne dla rekonwalescentów 

p po chorobach gorąszkowych niszezących. 

AH Wino ziełowo-rombarbarowe, wyciąg winny s prawdziwego korzenia Rzewienia 
ehińskiego (Radix rhei chinensis) i ziół, podniecjących ruchy robaezkowe kiszek przez 
to lekko rozwalniające, wyborne w ratkaniach , często powtarzających się wzdęciach 

u długotrwałym katarze, dwunastniey i w uporczywej Żołrarz'8 

| Wino ziełowe-pcpsynowe, wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pessyny de 

1 Rostock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszezająe białko, jedy- 
ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lubh na tle tuberkalicznem 
atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemicznych 
i skrofulicznych. 

Amigren, niezrównana pomoe w silnym bólu głowy Łyżeczka od kawy zsłyta uśmierzy 
naj'ilniejszą migrenę. 

p Callon, jedyny srodek ne najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nasmarowaniu odcisk 

I staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bóz najinniejszego bólu. 

| Chylol. uśmierza po mlkorazowem użycia najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały, 

: podagrę it p 

Sarsaparillan z korą chinową, uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 
pah z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliweg» składu krwi, w niedo- 
rewności i t. p 

$ Ziółka piersiowe ze świeżych, leczniczych risł włoskich , które już nieraz nawet 

| w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziowane polepszenie 
wierpiącemu, już to w cierpiewnach piersiowych, jnż to płuenych, przee'w astmie, 
wazelkiej duszności it p. Usuwarą one ciężką dyehawicą, wszelkie zakatarzenia płu- 

I ane i piersiowa, z*fiegm'enia, kłucie w piersiseh, nporczywy k.szel itp. Cena z!r. 1:20. 

k Syrop piersiowy przy ciężkich lub zastarzałych słabosciach , używany bywa równo- 


b 


p eześnia z Ziółkaini loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom piersiowym i płu- 
pi onym i t. p. -- Cena . złr. 
T Krople żołądkowe. Srodek nyśmi»nity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 


żołądka. — Cena 35 centów. 5 212310 


Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 


azar krakowski 


ulica F.oryańska, w hotelu Drezdeńskim, 
Podaję do wiadomości Szan. Publiczności, że mam wielki zapas zabawek 
ziecinnych, z (sb yk krajowych i zagranicznych, oraz towarów galan= 
pryjmych „ które sprzedaję po umiarkowanych cenach. 
Polecam się względom Szanownej Publiczności 
D. Mandelbaum. 


QC_CQOCeE 


>DOOODODOOOOCE< 
U M. Beyera i Spoólki 


w krakowie 


Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw kościoła N. P, Maryi, 
SPOSOBNOŚĆ KUPNA. 


Choąe dać sposobność naszym Łaskawym Odbiorcom w miejsen i z prowinegi 
do taniego załatwienia sprawunków na Gwiazdkę i Nowy 
Rok , wyrobilismy partye bielizny i towarów płócienuych, których ceny znacznie 
zniżyliśmy, a które w tej cenie tylko od 1 do 31 grudnia sprzedawane będą. 

Przesyłki na prewincyę uskuteczniamy za zaliczką pocztową odwrotna pocztą. 


aito t ot i r ZJ 
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ra Nerya IV. po 2 zir. 


chustek mnugielsk ch batystowych, s 
najinodniej. brzegami kolorowemi, 

ehustek webowych, białych, cienkich. 
chustek web., z piękn. brzeg. kolor. | 
ręczników adamaszkowych . białych. 
koszula dzienna damska, najświeższ. 
fasonu i bogato ubierana haftem. 


Me rya I. po zir. 1. 


koszula damska, ubierana ‘afte 
kaftanik ranny, z pięknemi baftami. 
spodnica s haftowaną f-lbaną. 

ara majtek z haftowaną falbaną. 
oszula męska dzienna. 

para kalesonów męskich. 

ręczniki płócienne. 


6 
6 
6 
6 
1 


to Od m— mi Jo CB Po pa ha a fa jk jah 


i ohuatek batystowych. 1 kaftanik damski ranny, eleg. ob haft. 
serwet deserowyeh. ] koszula damska nocna, ub ręe'. taft 
obrna. 1 p. majtek danısk., z szer. haft. falbaną. 
fartuszek haftowany, kolorewr. I koszula dam. web. dzien., ub. koronką. 
kołnierzyków męskich. 6 par damskich pończoch, ciepłych 
pary mankietów męskieh. ; p sji pew cie AW 
aftanik barebanowy, ub. zakładkami. 
Každy e an uż 1 spodnica barchan. ub er zakładkanni. 
ien ELE WA. 1 p. majtek damskich ub. zakładkami 

RAZA PA DAL AOR 1 sznurówka francuskiego fasonu. 
Serya II. po 1 złr. 25 e. 6 ehnatek białych, webowych z dużemi 


haltowauemi zna<ami. 


6 2 h kolorowemi brzegami — A E S 5 À 

webowych. y artyk» sery 
i 6 chustek plóeiennyel, bisľyoh. kosztuje 2 złr. 

& serwetek deserowych atamaszkowyeh. | Sn ; 

8 kaai jedwabnych Serya V. po 2 zlr. 75 c. 

1 kaftanik trykotow. cieply. 1 kosznia damska, dzienna, z prawdz 

1 para kalesonów ciepłych. weby irlandzkiej, ubierana haftem, 

1 para kalesonów z dymki angielskiej 1 aaa Paa. lęki 

1/, tnzina skarpetek białych, ręcznej U, PE U OLE GONI 
robety. 1 kaftanik trykotowy, wełniany, biały, 

1 obrus z frandzią i ko'orowemi szla- RYAN © KE wodka 
kami. , 0 i 

1 tuzin serwetek r frendzlą i koloro- haftowaną i zakładkami. j 
wemi szlakami. 1 koszula kretonowa, nen», męska, 


frane. fason, z ukraińskim haftem. 

serwet stołowych , dużych, adaipasz. 

obrus stołowy. Adamaszkowy 

garnitur trykotowy, ciepły. 

ażdy wymieniony artykuł tej seryl 
kosztuje 8 ztr. 75 c. 


1 parasol od deszeru. 


Każdy wymieniony artykuł tej seryl 
kosztuje I złr. 25 ¢. 


6 
1 
i l 
= ROR SRS K 
Serya III. po 1 zir. 75 ce. 

1 koszula damska szertingowa z haftem. 

1 kaftanik damski, biały, ubierany 


Serya VI. po 3 zlr. 


haftem. 1 koszula damska, dzienna, z cienkiej 
1 para majtek z szeroką, haftowana weby, ubierana ręcznym haftem. 
‘albana. | 1 koszula dzienna, cienka, wəbowa naj- 
1 spodnica ciepła trykotewa. mdu. fason, b. strojnie ub. haftem. 
I spodniea biała s zakładkami. 1 kaftanik ranny, damski, bardzo stroj- 
6 par mankietów damskich. ą nie ubierany haftem i wstawkami. 
6 ehustek „batystowych franauskich s] 8 prawda. batystewych ebuatek białych. 
najmodniej. brzegami kolerowemi. 6 var poń-zock białyeh, eienkich. 
O ręczników płóciennych. 6 prawdz. ndamaszkowych ręczników. 
1 bardzo ciepły kaftan trykotowy. 1 kapa biała, trykotowa. na łóżko. 
1 para bardzo ciepłych kalesonów try-| 1 koszula męska x praw. irlandx, weby. 
etowych. p" 6 «hnstek webowych, cienkich, z mo 
1 prześcieradło bea szwu na najwięk- dnami brzegami kolorowemi. 
sze łóżko. 1 parasol eleganeki.! 


Każdy wymieniony artykuł tej seryl 
Kosztuje 1 złr. 75 ©. 


Każdy wymieniony artykuł tej seryl 
kosztuje 3 złr. 


Naszą znaną Webę King, która przez pewną część naszych konkurentów 
tak źle i tak drogo jent naśladowaną, tylko my wyłącznie wrabiamy w wypróbowa- 
nym » piękności i trwałości przez lat tyle gatunku po następujących cen ich : 


1 sztuka 78 etm szeroka 20 mtr. długa na kalesony I grubszą bieliznę złr. 7 — 


>O©$©>>>PP>O>ZTŻPŻM—-OZŻ—O w OŻZOO M7" A 


c << RR RR, R,R,R,R,RR 


1 sztnka 88 ctm. szer. 20 mtr. dług. na Clenką bieliznę, koszule, poszewki itd. złr. 
1 sztaka 17b otm. szeroka 15 mtr. długa na prześcieradła, na materace złr. 11.80 
1 sztuka 175 otm. szeroka 15 mtr. długa na prześcieradła pod kpłdry  złr. 13.— 


Zwracając łaskawą uwagę na powyższe ogłoszenie, nadmieniamy zarazem , że 
pos'adamy na akładzie wielki wybór bielizny damskiej, męskiej 
1 dziecimnej w najlepszych gatunkach i najswieższych fasonach, oraz skład 
płócien krajewy”h i zagranicznych od najtańszych do najlepszych, 
w bardzo wielkim wyborze. Najwiekszy skład pończoch damskich, 
męskich i dziecinnych, oraz wyrobów trykotowych. 


Wyłączny skład prawdziwej normalnej bielizny trykotowej Prof, Dra Gustawa Jaegera, 


Dziękując Bzanownej Publiczności za łaskawe zanfanie, jakiem nas do tej chwili 
aaszozycić raczyła, polasamy się i nadal łaskawym względem. 
Z wysokim szacunkiem 
M. Beyer i Spółka, 
Handel płócien i bielizny gotowej, 
2095 6 0 Kraków, Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw kościoła N. P, Maryi. 
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NOWA REFORMA. 


SKLAD 


materyalów aptecznych 


Edwarda Kräutlera 
przy ul. Poselskiej (św. Józefa), L. 18, 
poleca Szanownej P. T, Publiczności 
Densynę do ceyseczenia i oświetlania, 
Cacao Holenderskie firmy Van Houten & Zoon, 
Czekoladę zdrowotną i homeopatyczną, 
Ceoguaki francuskie, 
Farby anilino"v o, 
Herbatę rosyjską karawanową, 
Masy do zapuszczania podłóg, 
Materyały apteczne, 
Naczynia i szkła dla laboratoryów, 
Olejki eteryczne do wódek i perfumeryj, 

Oliwę Nicejską, 
Opatrunki chirurgiczne, 
Paprykę różaną , 
Perfumerye w flaszeczkach, Pudry, 
Pomada po czyszczenia metali, 
Preparata i przetwory chemiczne, 


Wina lecznicze, 
jak wino chinowe ezyste i z Żolazem, czerwone 
gabinetowe , Malaga , hiszpańskie, pepsynowe i 
rombarbarowe, 2203 2 12 
Wyroby Kwizdy, 
Wódka francuska, 
Woda do ust: Kothego, Poppa I Róssiera, 


Wody kolońskie oryginalne I krajowe. 


Sławne winnice 


Adelsbergskich 


Wir Vęgierskich 


(Adelsberger Hungaria) 
urządziły dla Krakowa jedyny I wy- 
łączny skład swych oryginalnych sła- 

wnych win u 


ANTONIEGO HAWEŁKI 
pod Palmą 
poleca więc takowe P. T. Sz. Publiczności. 


Józef Eberling 
2194220 iBucina-Pomzt. 


EOT MERC GREY ET AE ZNAC! 
Zmiana lokalu. 


Leon Wieczorkowski 


T'APICER 
z dniem l-go maja 1887 roku 


przeniosł swój 2191 2 10 


MAGAZYN 1 PRACOWNIE 


z domu Nr. 2 przy ulicy Wiśinej 
do domu Nr. 28 przy ul. 
Floryańskiej, 


dom J. O. Księżnej Lubomirskiej. 


Polecając się nadal łaskawym wzglę 
dom Szanownej Publiczności pozostaję 
z wysokiem poważaniem 


Leon Wieczorkowski. 
a E annar TZT 
Pracownia krawiecka 


Leona Grabowskiego 


w Krakowle, Mały Rynek, L. 6, Parter. 
po'eea ubiory gotowe, garniturki krakowskie 
małe dia dzieci po bardzo przystępnych cenach 
Karazyc, fraki na zabawy wypużycza, i rozmaite 
kostiumy karnawałowe. Posiada na skladzie ina- 
terye zagraniczne i jakoteż krajowe oraz wyko- 
nywa pusktualnie wszelkie w zakres krawiectwa 
wchodzące roboty, według najświeższych żurnali 

po bardzo umiarkowanych cenach. 
2177 2 10 


Nadszedł 
sśorieoży transport 


PIWA EXPORTOWEGO 
KULMBACHERA 


za słynnego browaru akcyjnego 
dawniej Carl Petz w Kuimbach 
(Bawarys). 211040 


Nabyć można we wszystkich han- 
dłach korzennych w butelkach. 


Wyłączna sprzedaż na szkłanki 
w handlu 


JANA MIELI 


w Krakowie. 
Zamówienia uskutecznia 
GEDULDIG 
ulica Mikołajska, 7. 


D. 


Ważne dla wszystkich! 


Tylko w głównym 
MAGAZYNIE HURTOWNYM 


HERBATY 


przy ul. Grodzkiej, L. 36, 


można dostać 


NAJLEPSZĄ HERBATĘ CHIŃSKĄ. 
Niżej podpisany, mające stosunki familijne w 
jednem z większych miast w Chinach, jast 
w możności sprowadzać z pierwszych Źródeł 
| najświeższych zbiorów w najlepszych gatun- 
kach herbatę, którą to sprzedaje 
po cenach przystępnych. "TĘ 
PP. Kupcom i większym Odbiorcom sprzedaje 
po najtańszych conach, 
Równi*ż utrzymuje na składzie wielki wybór 


Poreelany japońskiej 
mianowicie: wazy, serwisy itp. jakoteż wszelkie 
wyroby chińskie i japońskie 
z kości słoniowej i drzewa. 
Upraszając o łaskawe względy Bzan. P. T 
Publiczności, zostaję z wysokiem poważaniem 

2117 5 15 H. Horowitz. 


na Gwiazke 


PIERNIKÓW, SUCHARKÓW i CIAST 


9 
m 
( 
( 


<P>, 


Broń Vilysliwską 


Ritter, Warszawa. 


Telegramy 


s 


Stosowne 


27mio krotni epremiowana 


FABRYKA PAROWA 


L. CZYŃSKIEGO 


W JALOSILARW IU 


poleca 
pierniki ma sztuki od 1 centa do 8 centów. 
4 w eleganckich paczkach od 5 ct. do 1 złr. 
A królewskie po 20 cent., 1 złr. 30 ct. i 2 złr. 


A arcyksiążęce (Rudolfi) w eleganckich paczkach po 50 c. 

Sucharki w kilku gatunkach. 

BMiskwity na sposób angielskich wyrabiane: Alberty, Graham, 
Onun i t. p 

Ciastka w rozlicznych gatunkach do kawy, herbaty i na deser. 

Biszkopty bardzo przednie. Biszkopty madzlewane. 

Figurki piernikowe, ladnie ubierane, po 2, 3, 4, 6, 7, 6, 15 cent. 

Mikołajki po 4, 15, 25 i 50 centów. 

Abecadło kompletne z ciastek od A do Z w pudełkach po 40 centów. 

Bałabaszki dla grzecznych dieci (kilkanaście gatunków smacznych cia- 
stek) w eleganckich pudelkach po 1 złr. 30 centów. 

Obwarzanki w buntach 25 sztuk za 10 centów. 


Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, Halicka, 8, Kraków, Su- 
kiennice, 23, Praga, Graben, 14. Budapeszt, Wienergasse, 3, Przemyśl, 
ulica Franciszkańska, oraz we wszystkich porządniejszych handlach korzennych, 
gdzie jest odnośny plakat wywieszony. 
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Główny 


MAGAZYŃ BRONI 


i wszelkich przyborów myśiiyskich 
BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 


w Krakowie 
Rynck głŁÓwny, L. 12, 


poleca wypróbowana pod gwarancyą za dobroć 
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z najsławniejszych nme=rykańssi-h, angielskich, belg'j- 
skich czesk ch i piemieckieh fabryk, jako to: 
sap e 5'j4—50 zh. 


kapsiowe . . -. . . od la 
odtyleowe syst Lefaucheaux 18—100 p 
„ DLancastra 25—500 p 
„ iglicowe Teschnera 14) 250 a 
i „ mer. G-strzałowe 135—450 , 
| 


JOLI 


n lane. trójlufowe . 120—35% , 
Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . od 50 złr. i wyżej. 
SRAWODANNCE Oc 4: ao > „ 85 M 4 
"e czono ERY Fws. ._ . 2 dac. 85 5 
n pokojowe (flaberta). . . a . . . „ 8:50 
Pistolety tarczowe pojedynkowe i pokojowe n 450 


Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 zlr. 50 c. 
| Rewolwery 


wszekiej konstiukcyi od 3 złr. 50 centów i wyżej. 


wF Niezawodne patrony "FEG 


do użytku 2, 4, 6 razowego, w różnych gatunkach, do wszystkich 
isiniejąeych systemów broni, po cenach świ*le fabrycznye . 


Watrony piorunowe 
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 15 i13. 
Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży. 


Przybory toaletowe, porfumerye, mydła, pudry 


z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk. 
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Roboty wehodzące w zakres rusznikarstwa przyj- 
muję i uskuteczniam takowe jak najstaranniei po 
cenach najumiarkowanszych. 1341 42 104 


Łaskawe zamówienia załatwiam jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco). 
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Micdeniye Taos 
Broszurka w języku 


polskim i ruskim wysy- ;; 
ła się bezpłatnie. 


„DAS 


osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowa od tejże. niszczy 
grzybek drzewny. zabezpiecza od gnicia wszys'ko co z drzewa. Desinfek- 
tuje stajni, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępu e olejną 
farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. 
Inżynier-technolog Gustaw Ritter. 
Warszawa, Królewska, 39. s 


eprezentant na Galicyę : Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. U 
zm E ELO 
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Memoryalik narodowy 


Nr. 289. 7 


na rok przestępny 


1888 


wydany w Krakowie nakładem M. Żen- 
czykowskiego. 


Pod tym tytułem opuścił prasę kalendarz 
ścienny. odrywany (Block), mteszczący na każ- 
dej kartce nie jeden dzień tylko jak zwykle, 
ale cały tydzień. 

Wydawoa usiłował skupić najtreściwiej na 
Memoryaliku wszelkie wskazówki i informacye 
najpowszechniej n nas każdemu obywatelowi 
potrzebne, a zatem: daty i święta rzymsko- 
| grecko katolick'e, wykaz alfabetyczny imion 
I świąt ze wskazaniem miesiąca | dnla, święta 
żydowskie, lunacye , losowanie papierów pu- 
blicznych skale na weksle i dokumenty, ruch 
pociągów na stacyl Kraków. przepisy pocztowe, 
przepisy telegraficzne. 

Jest też miejsce na robienie notatek codzien- 
nych i całomiesięcznych. 

Chege uczynić Memoryalik istotnie narodowym, 
przypomniano codzień rocznicę jakizgokolwiek 
wypadku, silniej lub słabiej kraj cały obchodzić 
mogącego, a więc: fakty dziejowe, rocznice uro- 
dzin lub śmierci osób mniej lub więcej ważną 
rolę w jakiejkolwiek gałęzi życia społecznego 
grających. 

Pod tyn wzglęiem podobno najlepiej chęć 
i dążność wydawcy objaśni dewiza na mieli 
Memoryalika narodowego umieszczona 

Czy cel ten potrafiono osiągnąć, o tem naj- 
trafniej sama szanowna publiczność zawyroknuje. 

Wydawca zaś, prosząc o pobłaźliwość w są- 
dzeniu tej pierwszej próby, zaręcza, że wszel- 
kich usiłowań dołoży, żeby w latach następnych 
Memoryalik narodowy był coraz dokładniejszym 
i praktyczniejszym, a przez to samo stał się 
sprzętem niezbędnym w każdym polskim domu. 

Wydawca 
DI. Zonozy kovr slki, 


Cena egzemplarza 1 złr. 
Skład główny w Krakowie u wydawcy uliea 


Sławkowska | 22. 
REF Uwaga. "Hug 

Osoby Życzące mieć kalendarz odrywany na 
niższą cenę mogą nabywać u tegoż wydawcy 
krakowski kalendarz kartkowy na rok 1888, 
cieszą, y się od lat kilku niezwykłem powodzeniem. 

Cena krakowskiego kalendarza 
kartkowego 6 centów. 2161 2 10 
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Nowa 


PRACOWNIA RZEŹBIARSKA 


w Bochni 
wszelkich robót kościelnych, jako to 
figur, ołtarzy, feretronów, cyboryj I t. p., 
tudzież ozdób architektenicznych 
do fasad domów i do satonów z gipsu, 
kamienia, wapna hydraulicznego I cementu, 
Busty z natury i fotografii, 
zdejmuje maski pośmiertne. 
Przyjmuje wszelkia odnawiania i reparacye. 
Skiad figur religljnych I fantastycznych. 

Będąc zaszczycony uznaniem ególnem 
za dotychczasowe roboty, które umiejętnie 
i sumiennie, a mieszkając w mniejszem 
mieście, tanio wykonywam , polecam się 
łaskawym względom Wieleb. Duchowień- 
stwa i P. T. Arehitektom 

Uniżony 
Wojciech Samek, 
2093 3 5 rzeźbiarz w Bochni. 
Świadectwa. 

Niniejszem poświadcza się, że p. Samek 
wykonsł roboty rzeźbiarskie do gmaehu 
gimn. w Bochni ze ńcisłością w wykoń- 
czeniu ornamoentacyj, co zniewala naa dać 
mu zupełne uznanie i polecić ge P. T. 
Architektom jako bardzo zdolnego rzeź- 
biarza, Konces budowniczy miejski 

Ludwik Kurkłewicz. 
Dr. Trybulec, barmistrz miasta. 

Poświadczam, że p. W. Samek, artysta 
rzeźbiarz, wykonał do kościoła parafialnego 
w Bochni kilka figur bardzo pięknie. Po- 
lecam go przeto jako zdolnego rzeżbiarza 
i człowieka bardzo moralnego. 

Ks. . Grzegorzek, 
Dr. św. teologii, kanonik w Bochni. 


DIRLIZIĘ normalia 


systemu Dra G. Jaegera 


KALOSZE 


rosyjskie, najnowszych fasonów, 
w wielkim wyborzs, po cenach niżej 
cennika fabrycznego , poleca 
MAGAZYN 


Braci Bilewskich 


dawniej J. Czyasiel syn 2069 4 18 
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryl 


tarając się zadość uczynić wymaga- 
niom Szan. Fublicyności w dostar- 
czaniu wina lekf:iego, dobres 
go i taniego, (dstawilem w pi- 
wnieach moich w Węgrzech znaczniejszą 
partyę korzystnie nabytego wina. 
Mój magazyn sprzedaje więc od dnia 
dzisiejszego. 


slolowe wino wegierskie 


w litrowych butełkach 


po 55 centów 
włącznie z butelką. 
Wino to kwalfikuje się do codzien- 
nego użytku, niemniej jako napój naj- 
odpowiedniejszy na karnawał. 


MAGAZYN WIN i HERBAT 
JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie 2198 2 5 
Rynek gt., Pałac Spiski. 


EKSTRAKT SŁODOWY 


wyrobu 
J. T"rąbczyńnskiego 
w Winiarach pod Kaliszem 
jako środek leczniczy w kaszlu i innych ehoro- 
bach piersiewych, wypróbowany w swych skut- 
kach przez lekarzy i chemików, sa wystawach 
Przemysłowe-Rolniczej Warszaw= 
skicj : Krajowej Krakowsiiej za» 
szczycony medalami, oraz na Wy- 
stawie Higienicznej w Warszawie 
listem pochwalnym. 


Cena 60 centów. 20319 6 
Dostać można we wszystkich sptekach. 


8 Nr. 289. 
Podziękowanie. 


Od lat dwóch cierpiąc na silny reumatyzm i 


gościec, a nie będąc w stanie nawet o własnych 
siłach utrzymać się, zdawała się wszelka pomoe 
lecznicza jak i kąpielowa daremną, jakiej tylko 
używałem. Dziś już będąc zupełnie wyleczonym 
z tej przykrej choroby, poczuwając się do obo- 


wiązku , amuszony jestem złożyć publiczne po- 
dziękowanie zacnemu Wielmożnemu Panu Dr. 
Millerowi za wyleczenie mnie w zupełności, 
albowiem na mocy Jego zlecenia, wyżywszy kil- 
ka flaszek Sarsaparillanu z korą chinową i Chy- 
lolu do nacierania, wyrobu Wgo Krokiewieza, 
aptekarza w Krakowie, jak i zarazem po nosze- 
niu na sobie przez dłuższy ozas aparatu elektro- 
galwanicznego Wintera, do zdrewia zupełnie 
przyszedłem , składam więc publicznie Wielmo- 
żnemu Panu Doktorowi Millerowi za bezintere- 
sowną pomoc szlachetną staropolskie „Bóg 


zapłać I* 
Śwlfiński, 
pensyonowany urzędnik kolei warszawskiej. 
Lubienio, dnia 14 grudnia 1887 r. 2221 


Nowe wydawnictwa 


dla młodzieży 


KSIĘGARNI 


GEBETHNERA i WOLFFA. 


Myszy króla Popiela, opowiadanie przed- 
historyczne, przez autora „Króla Kra- 
ka*, z 6 rycinami. Karton. 1 złr. 45 
ct., w ozd. oprawie 2 złr. 20 ct. 

Dwie siostry, opowiadanie z życia mło- 
dych dziewcząt, napisała M. J. Zale- 
ska. 2 złr. 20 ct., w ozd. opr. 8 złr. 

Wyprawa po skarby ukryte wśród pu- 
szczy, przygody podróżników w Au- 
stralii, przekład z franc. M. J. Zale- 
skiej, z 5 rycinami. 1 złr. 45 ct., w 
ozd. oprawie 2 złr. 20 ct. 

Z lat minionych, trzy powieści history- 
czne dla młodzieży, przez Teresę Ja- 
dwigę. Karton. 1 słr. 45 ct., w ozd. 
oprawie 2 złr. 20 et. 

Przyjaciele dzieci w obrazkach, 16 ta- 
blic kolor., ż tekstem J. Chęcińskiego. 
1 złr. 45 ct. 

Sklad główiy 


w księgarni G. Gebothnera i Spółki 


w Erakowie. 


Powyższa księgarnia poleca: 
wielki wybór książek dia mło- 
dzieży, stesownych na podarki 

gwiazdkowe. 


KSIĘGARNIA 
-G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 


przyjmuje 


prenumeratę 


na wszystkie czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 4225 15 


Dla kaszłących | OSIADIONYGH 


Nagrodzone na warszawskiej Wystawie Hy- 
gieniecznej listem poshwalnym i medalem na 
Wystawie Krakowskiej, analizowane , uznane ; 
koncesyonowane przez Radę leka. ską 


Ekstrakt i Karmelki 
miodowo-ziełowo-słodowe 
z fabryki 


„Leliwa“ w Warszawie 
ulica Zgoda, L. 6. 
Flaszka ekstraktu . 75 kop. 
Paczka karmelków 15 kop. 
Sprzedaż w aptekach i składach »ptecznych : 
w Warszawie, Królestwie i Rosyi, w Krakowie 
w uptekach pp. Wiszniewskiego, Gralewskiego, 
Redyka, w składzie aptecznym Wiśniewskiego 
i w handlu Jana Janigi. 2208 18 


Wszech nauk iekarskich 


Ir. Józef Milerowicz 


osiadł 2230 1 3 
w Suchej. 
Hmm || REST Wg 
Dra Nchwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo- 
czynające sią choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia tlaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwaigera w Wiedniu, 
Vil., Laudong., 29 2209 1 25 
| <w "ÓW a | 
Nauezycielka, Niemka, dyplomowana. ję- 
zyk francuski, angielski , wyższa mazyka, 
rysunki. Honoraryum 420 złr. rocznie 
Franeuska, guwernantka , język niemiecki, 
muzyka. Honoraryum 400 złr. rocznie. 
Angielka , bona, chlubne świadectwa. 200 
sr. rocznie. 
Belgijka., guwernantka doskonała , muzyka, 
spiew, język angielski. 700 złr. rocanie. 
Niemka, ogrodniczka. 150 złr. rocznie. 
Paryżania. dyplom. nauczycielka , pianist- 
ka. 600 złr. rocznie; szukają posad przez 
Jędrzejewską Paulus, Wiedeń 
Schortengasse, 3. 2200 1 


L. 868. 
©giloszenie. 


Celem obsadzenia posady lekarza 
miejskiego w Niżankowicach. 
siedzibie c. k. Sądu powiatowego c. k. 
Urzędu podatkowego i nowo otwartej 
apteki, rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do dnia 28 Grudnia 1887. 

Z posadą tą, która dopiero po roku 
stabilizowaną być może, połączona jest 
płaca roczną 400 złr. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę zechcą na- 
leżycie udokumentowane podania wnieść 
do podpisanej Zwierzchności gminnej. 

Doktorowie medycyny mają pierw- 
szeństwo. 

Zwierzchność gminy Niżankowice , 
dnia 14 Grudnia 1887. 2218 1 2 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w myśl uchwały ly 
mM Wydziału Wielkiego z dnia 21 Kwietnia 1884 fh 
roku biura Kasy Oszczędności z wyjątkiem Oddziału | 
 Zastawniczego, będą jak w latach noprz:dnich, j 
Ń tak i w tym roku, w dniach 29, 30 i 31 grudnia (ft 
b. r. zamknięte dla publiczności, a to celem uzy- 
W skania spokojnego czasu na zamknięcie ksiąg i(y 
M przeprowadzenie należytej, oraz gruntownej kontroli. (h 
Procenta od wkładek, przypadające za ubiegłe 
a) półrocze, wypłacane będą począwszy od dnia 160 
Mdo 28 Grudnia 1887 r. włącznie. 


Kraków dnia 15 Grudnia 1887 r. 
Dyrekcya 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa. 


Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie. 


poleca na „„GWIAZDRĘĘ wydane swymi nakładem illnstrowane dzieła 
© ozdobnych oprawach: 


Bełza. Księga aforyzmów . . 1. «. « «uba4. . . złr. 20 et. 
— Antologia poetów polskich. wydanie HI, pomnożone złr. ct. 
— Antologia poetów obeych. . . . . . . . . 6 złr. ch 

Biblioteka klasyków polskich (obejmująca dzieła Kochano- 

wskiego, Krasickiego, Węgierskiego i Trembeckiego). 
8 tomów, elegancko oprawnych po cenie zniżonej 

Mickiewicz. Pan Tadeusz z illustracyami Andriollego 

Pol. Mohort, rapsod rycerski z illustracyami Kosaka 

Schiller. Dzieła poctyczne, dramatyczne, z illustracyami 

znakomitych artystów, 2 tomy . . . . . . . 20 zir. — ct. 


Dla dzieci: 
Kraszewski. Bajeczki dla dzieci z illustracyami Andriollego 
Cztery pory roku w obrazkach dla grzecznej dziatwy złr. 26 ct. 
Gwiazdka Kazia. Podarek na kolędę dla małych dzieci złr. 80 ct. 
Powyższa księgarnia wydało nowy katalog, zawierający spis nowości , dzieł illu- 
strowanych, w ozdobnych oprawach. oraz książek po zniżomych cenach. Katalogi 
rozsyła się na żądanie gratis i franco. 2228 1 2 


Zdr. et. 
zir. ct. 
zir. ct. 


złr. 80 ct. 
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Poleca Szanownej P. T. Publiczności „AŚ 

wybór i 

iatarń magicznych . 
od 2 złe. do 20 zir.. 


zy) 


<r 
3 sof 


od 3 złr. do 30 złr. 
jak również wielki zapas 
lornetek teatralnych, polowych, okula- 
rów, ćwikierów, barametrów, termome- 
trów it p 3231 1 39 
E. ZIELIRNSKI | 
optyk. 
Hiag Kraków, Rynek, Linia A—B, Nr. 39. 


ELE ZJ DA 0 a TEA ZE "OO TĘPO JA DET AT 
Na Gwiazdkę! Na Gwiazdkę ! 
lllustrowana Mitologia Greków i Rzymian 
DLA EŁODZIEŻW 


napisał Dr. Fr. J: Albert Zipper. 
Wydanie drugie. 

Nie posiadaliśmy w literaturze naszej mitologii dla młodzieży, napisanej tak, aby ją każ- 
dej panience, każdemn uczniowi bez najmniejszych skrupułów do rąk oddać można, nie wyklu- 
czając , żeby ją i starszy z pożytkiem czytać mógł. Zadania tego podjął się chlubnie znany 
w kraju z licznych prac literackich Dr. Fr. J. Albert Zipper. Mitologia przez niego 
napisana nie jest to suchy spis bogów i bohaterów — mimo niezbyt wielkiej objętości zawiera 
ona dokładne i zajmujące opowiadanie o wybitnych postaciach mitologii Greków i Rzymian. — 
Przytem zaleca się zewnętrzną formą, papierem, drukiem i rycinami, oraz uadzwyczajną taniością. 

Cena w oprawie kartonowanej złr. 1:30, w ozdobnej oprawie złr. 50, z przesyłką złr 165. 

Skład główny w Krakowie w księgarni $. A. Krzyżanowskiego, we Lwowie u 

J. Leona Pordesa, tudzież we wszystkich księgarniach. 2169 2 3 
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Do P. T. Publiczności? 


Pozwalam sobie zwrócić uwagę P. T. Publiczności we własnym Jej 

g interesie na nowo otworzony SKŁAD WIN, w którym utraymuję tylko 
najlepsze górnowęgierski?> wima Tokajskie, Hegyaljaer- 

O skie i Szamorodnerskie naturalne, od wszelkich przymieszek wolne, 
co poręczam, po cenach bardzo przystępnych od 42 centów w górę. 


4 
Modele i 

maszyn parowych i motorków elektrycz. 
j 
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e 
— 


FN 
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Opuściła prasę: 


Rozsprzedaź na butelki, litry i garnce u 2232 1 2 
Franciszka Gaugusch, 
w Krakowio, Plac WW. Świętych, Nr. 8, naprzeciw Magistratu. 
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We 


» 


y wynalazek 
jeszcze żadon w życiu nie wywołał tyle słusznego podziwie- 
nia, jak cbecnie nowa, przez wynala»czy zmysł angielskie- 


go mechanika p, Mirston stonstruowana, do wszelkich ma- 
teryj zastosowana 


Uniwersalna 


maszyna do szycia 


oddająca przy każdej robocie znakomite usługi. 


Szyje bez różnicy wszystkie materys. 
Jest trwałe zbudowana ze stali i żelaza. 


Kosztuje 
kompletna 


Jest pojedynczą i łalwą do użycia. 
Zir Pr DO | Jest zupełnie gotowa do użytku. 
© © | Nie potrzebuje prawie nigdy naprawy. 
Maszyna ta ma przyrząd zabezpiezzający od łamania igieł i jest w każdym kierunku 


bardzo praktyczna. Niechaj każdy kupuje bez uprzedzenia tę cudowną uniwersalną maszynę 
do szyeia, gdyż zwracam każdemu pieniądze napowrót, g!yby maszyna nie szyła. 


Zlecenia za pobraniem poeztowem wykonuje jedyny skład: 


Feketes Fabri:s- Depot neuer Erfindungen, 


2207 1 0 


Wien, Margaretten, Wehrgusse, Nr. 13/38. 


Go 0% OR CN FH R) 7 
a za rak DA radza £0O 


<> 
s 
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E 1 tychże skutków. F 


TE" 


sę? Wynaleziony bowiem aparat elektro-galwaniczny, po którego zastosowaniu ustają z 
‘E natychmiast prawie cudownie dolegliwości, « mianowieie: reumatyzm, sparali*owanie, y 
XIE ból zębów, uporczywa migrena, gościec, otyłość, puchlina, blədnica, epilepsia, bezsenność “®;; 
„© hemoroidy, w ogóle choroby nerwowe lub następstwa przeziębienia. Znakomicie pomo- sj. 
“Eo znym okazał się aparat podezas ząbkowania u dzieci. Dzieei przechodziły ową niebez- 4. 
ią. pieczona chorobę bez żadnych bólów, ujmują: wszelkiej troski rodzicom. Aparat el ktry- $ 
>= czno-galwaniczny Adolfa Wintera, badany przez zaprzysiężone powagi nauko e, jak tajny 
"HE radca v. Góden, chemik sądowy Dr Papst i innych, działając cudownie w spomnianych « 
ii dolegliwośsiach , sprawia ehoryin nader przyjemne użycie , zyskał ogromne zastosowanie PK 
æ> i rozpowszechnienie, oraz liczne potriękowania chorych wyleczonych swiata całego. 

E- Liezne nader podziękowania i uznania można przejrzeó u fabrykanta, wszystkie < 
ij, za prawdziwe autentyczne. 

gz» Jedyny skład na Galieyą cudownego aparatu elektro-gaiwanicznego A. Wintera 


$ w aptece Wgo Piotra Krokiewicza w Krakowie. ; 
Rozsyłka za pobraniem odwrotną pocztą, 2212 1 12 G, 


AA kra wiata oł AAAA nii 
Z powodu święta Bożego Narodzenia 


aż 


D TWK — * 


-A odchedzą 
SW w piątek d. 23 grudnia 1887 r. popołudniu o godzinie 3. 


pociagi spacerowe 
po zniżonej o połowę blisko cenie jazdy 
z Krakowa do Wiednia. 
Cena tam i napowrót: II kl 15 zlr. 20 ct., III kl. 10 złr. Ważność biletu 
14 dni. Przyjazd do Wiednia 24 grudnia o godzinie 6 min. 18 rano. 
G. Schrökrs wwe. 
2223 1 I wiedeńskie koncesyonowane Biuro podróży. 
RORZRSZARZN NZ ARA RAZA 
| gE 7 | EANA” 
6 RZEGRCW VARCGGW A ZENO} 
dł w Wiedniu (teraz am Graben 7) ja 
M po!eca a 
H NAJNOWSZE PERFUMY Q 


© Caprice de Vienne mówi ja 
8 Bouquet des Indos j 1-50, 2:50, 4, 8. |» 


w) Bouquet des Dames 


s Najlepsza Woda Kolońska e 


wyrabiana przez Zeno & Comp. w Londynie, M 


8, po złr. i, 2, 4. LO. "2 MG 8 
i 

Woda Lewandowa-Ambrowaj)Ą 

4, najprzyjemniejszy zapach w salonach, po zir. I, 2, 4. 8 

a gF Zamówienia załatwia za zaliczką pocztową. "®BĘ el 

4 Korespondencya w języku polskim, niemieckim, lub francuskim. ' © 
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Tolla Proszśi $eidlickie. 


ży 
SEF 
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LJ 
Tylko prawdziwe, 
ieżeii nw etykiesie każdego pu: 
delkn wydrukowany jest orze: 
irma A. Molla. 
Tivaiy 1 pewny skutsk tych 
proszkow w najuporczywszych 
ciorpieniach, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurczaeh żołądka, 
sadegmianiu. zgadae i chrosi 
tzadii zaparciu stolca, w cier- 
pieniuch wąuoby zaslojach, rwie 
„1 hemortidash, w najroglnzit 
szych chocobach kablecych, ze 
$pewnił od wielu lat tym pro 
[4 szko obszerne wzięcie. 
TRG 
4 ŻE. Wa dka 


JOSTRZEZENŃ EBI 


I~ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigana. 
Com: zapis tołowisunuy Pe Tainane e peri it 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieramie do skutecznego oputrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiege rodzaju Lolów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako Kkormporesy we wszelkich skaleezeniah 
ranach, zapałeniach i wrzoduch. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 


tach, kolkach i rozwolnieniu. —- Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 


RE" Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 
i znak chronuy Molla. 


"HA 


JLE TRANOWY M. KROHN & Co. 


Najskuteozniejszy i najodpowielniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 

przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, Chorobach gruczołów. tudzież dla 

poprawienia ogólnega odżywienia wątłych dzieci! 1726 b0 52 

Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem cażycia kosztuje i złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, e. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaubes. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA t ti tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymuają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, apt, W. Redyk, apt, F. Sobierajski, apt., 
A. Siedlecki, apt.. St. Feintuch, M. Jawornieki; w BIAŁY E. Keler, apt; w BRODACH M. Kulak, apt.; 
w BURAHUMORA R. Botezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt, i J. Rehm, apt; we LWO- 
WIE J. Beiser, apt., i S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski, apt., W. Filipek , aptek. i 
Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU €. Laur; w OŚWIĘCIMIU J. Luwenberg; w PRZEMYŚLU 
F. Nahlik, apt. i Mańkowski, apt.; w PODGÓRZU Skakalski, apt; w PRZEMYŚLAN ACH E, Baranow- 
ski. apt; w RZESZOWIE W. Śchaitter i Sp., J. Karpiński, apt; w SOKALU E. Wysoczański, apt.; 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz, apt. i A. Beill, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewiez , apt.; 
w TARNOWIE W. Mildner i Sp., Fr. Łeszczytski, H. Wierzycki; w WADOWICACH K., Fiderkie 
wicz; w ZBARAŻU Izydor Siissermann; w ZŁOÓCZOWIE F. Pettesch, apt. 


krawiec cywilny i wojskowy 
w Krakowie, ulica św. Anny, L. 5, 
poleca bogato zaopatrzony " 2083 3 12 


Magazyn ubiorów eywilinych i wojskowych 
dla PP. Oficerów, jako też i Urzędników. 

Kompletne umundurowanie, składające się z płaszeza, kabata, bluzy, 
spodni, ezaka, szabli. kupli, portepć, feldbindy, szxpki, 2 par rękawiezek, 
krawatki i € kołnierzyków : pierwsza jakość 150 złr.. II 186 dr., III 136 złr. 
Za dobry wyrób i przwdziwy materyał zAręcznNm. 


otel Saski 7 


w Krakowie, ulica Sławkowska. 


Administracya Hotelu Saskiego ma zaszczyt za- 
wiadowić Szanowną Publiczność, że cenę pokoi zmśi= 
cznie zniżyła, a zarzad Restauracyi od dnia 
| stycznia 1888 roku powierzyła p. iBogusie- 
wiezowi. dotychczasowemu zarządcy Restauracyi 
Grand Hotelu w Krakowie. 


| 


2172283 


Nie ma więcej $, 


tReumatyzmu, przeziębień% 


Kraków, 18 Grudnia 1887. 


Ma m Z ZAZIE  OZE e 


Nakładem księgarni 
KAROLA RASCHKI 


w Tarnowie 
wyszło 


„TO NIE WYPADA” 


Podręcznik, w którym wykazano, eo jest nie 
właściwe i niestosowne w postępowaniu i w mo 
wie, a z czem się często spotkać można. 

Według angielskiego przez 

Ludmiitę Hupkównę, nauczycielkę. 

Cena 50 centów. 

Książeczka ta, w rodzaju „Bon Ton*, jest już 
tłumaczona na wszystkie języki i rozeszła si 
w krótkim czasie w kilkuset tysiącach egzer 
plarzy. 

Ogniem i mieczem , mazury na forte 
pian. przez Piotra Filusińskiego. Cena 80 cent 

Nadsyłający z prowineyi należytość za prze“ 
kxzem otrzymają opłatnie. 2130 3 6 


Widen Pen 


w iirakowie, Rynek, Nr. 9 
urządził w swoich magazynach 


wystawę prezentów 
na Gwiazdke 


gaianteryj, drobiazgów, mie“ 
spodzianek i zabawek 
OG 1 ct. wzwyć 
i bardzo łasiawym względom Szunownej 
Publiczności się poleca. 2215 2 ' 


Nakładem 


księgarni K. Bartoszewicza 


Kraków, Hotel Saski, 
wyszedł najnopularniejszy kalendarz hu- 
morystyczny, illustrowany 


ozdobiony portretami wybitnych osobi- 
stości, kilkunastu wspaniałemi fototy- 
piami ze znakomitych dzieł sztnki i li- 
czneini rysunkami humorystycznemi. 
W bogatej treści literackiej znajdują 
się, oprócz prac naszych humorystów, 
nieznany artykul J. I. Kraszewskiego i 
niedrukowane satyry Artura Bartelsa. 


Cena 60 ct., z przesylką 70 ct. 
Nakładem tejże księgarni wyszedł naj- 
tańszy 2183 3 5 


Kaleadarz dla wszystkich. 
Cena 25 ct., z przesyłką 30 ct. 


Zarządca dóbr 


posiadający dwudziestokilkoletnią prakty - 
kę w zawodzie gospodarczym , jako też 
i w zastępstwie wobee władz poszukuje 
posady od św. Jaaa 1888 roku. 

Interesowani panowie właściciele ma- 
jątków ziemskich raczą vdnośne kores- 
poudencye wysyłać pod adresem Ml. G. 
poste restante Tarnów. 2129 2 3 


w największym wyboize, z najpierwszych fabryk, 


po umiarkowanych cenach 
poleca handel 


HH. Kretschmer: 


vw rakowi» 2205 2 12 
Róg rynku i ulicy Szewskej, L. 2. 


DZIEILELO 
Uzesława Czyńskiego. 
Język międzynarodowy dla handlu, 

przemysłu i komunikacyi 2053 11 12 


olapük 
opuścił już prasę w 8 częściach: Gra- 
rmatyka Volapük, wydanie II, 15 cent., 
Cwiczenia 25 ct., Słowniczek w 3 języ- 
kach 20 et. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, lub za przesyłką pocztową 
65 ct. u wydawcy w Podgórzu przy 
Krakowie. Zamówienia zwrotną pocztą. 


Buchaj 


2 i pół lat. rasy berneńskiej, piç- 
knie zbudowany, zdatny do rozpłodu, łagodny, 
801) kilo wagi. jest za 160 złr., loko stacya kolei, 
cv sprzedania. 2210 25 

Wiadomeść w Administracyi „N. Reformy“. 


Setki uznań ! 
% ypróbowauych i za naj: 
6psz6 uznanych c. k. uprz 
zegarów dostać można it- 
dynie a fubrykanta 
w. iśólilmera 
t u: Wiedniu, 

w 22, Scrriiengasse, l 
SIĘ, Pracownia nowych zega: 
3 rów i napraw. 

SĘ Proszę nie mieszać moich 
JO zcgarów, które są uzuane 
'« najlepiej reguiowane i 
wypróbowane ze zwyczaj” 
umi wyrobami, z innych 
stron zalecanemi. 


464 41 100 
lilustrowane cenniki aa żądanie darmo i opłatnie 


ar 


Władysław Konopnicki 


Kraków ul. Długa Nr. 33, 
Poleca łaskawym względom ŚSzau. Pu- 
bliczności swój 
EIA.NDEL. s 
korzeni i win. 


Kawy, herbaty, wina austrya- 
ckie i węgierskie, białe i czerwone. 
cognaki, rumy, wódki i likiery i 
w ogóle wszelkie inne towary w 
zakres handlu korzeniego wcho- 
dzące w wielkim wyborze i dobo- 
rowych gatunkach. 2167 4 6 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. / 


Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyi: wskd. 


ANANAS 


